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PROF. BARTEL TWORZY GABINET 


Fakiyczna władza, współpraca z lewicą i poprawki do projektu B.B. zmiany 
AUA konsiyłucji — oio warunki nowego premjera 


Marsz. Daszyński przyrzekł p. Bartlowi większość sejmową 


W kołach politycznych gora 


— — kuma 
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Rzeczypospolitej wysłał list tre- Nieraz podczas tych trudnych 


rady ministrów. Szczególnie je-| 


ści następującej: 

„Do pana premjera dr. Kazi- 
mierza Świtałskiego. 
Szanowny panie premjerze! 
Nie mogę się oprzeć chęci da- 


LWÓW, 2i, 12. (AW) Pe pe 
wrocie do Lwowa p. prof. Bartla 


nia wyrazu wdzięczności mojej 
wobec pana za całą działalność 
pańska na stanowisku prezesa 


|| ¿Co powiedzial prof. Baríel 


po powrocie z Warszawy do Lwowa ? 


stem zobowiazany panu, że z fa 


kiem zaparciem się siebie po- 
trafił pan dotychezas wytrwać 
w tak ciężkiej dla pana sytuacji 


dla mnie dni byłem myślą z pa- 
nem w całej głębi współczująe 


prosić pana, ażeby zechciał pan 


podezas przedłużającego się, nie | ponieść ten trud dalej, nim no- 


to uczynić, niedopuszczając, by 
przesilenie rządowe stało sie 
przesileniem wewnętrznem. 


Zapytany, czy w konterencjach, 
lokle odbył p. prof. Bertel w War- 


|| |zwrócił słę doń przedstawiciel A-|szawie brał również udztał marsz 


powiedź ńą szereg zapytań. 

Na zapytanie, kiedy należy o 
czekiwać końca przesilenia, p. prof, 
Bartel oświadczył: 

: — Decyzja zapadnie dzisiaj wie- 

Warsz.' koresp. «(Hosu _ Po-| CZÓr. 
rannego telefonuje: | i W odpowiedzi na pytanie, kiedy 

Jak donosiliśmy już przesiłe- | utworzony zostanie nowy rząd — 
nie w dniu wczorajszym dobie- | p. Bartel oznajmił: 
gło do końea. | | — Prawdopodobnie tuż po świę- 

Zspdnie z przewidywaniami (ach. 

Glosy Porannegó* nazwisko 
kandydata na premiera | została 
uiawniene po, posiedzeniu sej- 
nil. i; To i 

(W związku z tem należy 
zwrócić uwagę -na przebieg 
dnia, wczorajszego. ©) 

O godzinie 10 rano prezydent 
Rzplitćej zawezwał do siebie sze 
fa kanerlarji cywilnej, p. Lisie- 
wieza i zażądał od niego przygo 
towania aktu, powięrzającego 
misję utworzenia rządu prof. 
Bartla, E RES ZOSTAŁA ZA 
*TRZEŻONA POUFNOŚĆ TEJ 
WIADOMOŚCI. 

Podczas obrad izby był obec 
ny specjalny wysłannik Zamku 
który po ukończeniu posiedze 
nia zawiądomił o tem kancela 
rję cywilną. Wkrótee potem, tj a Gór s 
cinin godz, 6 min. 15 wydano A ae h 
z Zamku komunikat treści na. DŻ 
stępującej:, 

P. ` prezydent Rzeczy- | $ 
pospolitej wystosował do prof. 
dr. Kazimierza Bartla we Lwo-p 
wie list treści następującej: | 

Powierzam panu misję utwo- 
rzenig nowego rządu. 

Warszawa, «dm. 21 grudnia 
1929 r. 


Prezydent 
IGNACY MOŚCICKI". 
Jednoczesnie pan Preryden 


zencji Wschodniej z prośbą e od- | Piłsudski — odpowiedział rozmów 


ca, łł najpierw konferował z Prezy 
dentem, następnłe toczyły się kon- 
ferencje również z udziałem marsz. 
Piłsudskiego, następnie znowu od- 
był naradę z Prezydentem, w godzi 
nach wieczornych  konferował z 
marsz, Piłsudskim, a wreszcie — 
po raz trzeci z Prezydentem Rze- 
czypospolitej. 

Na zapytanie, czy wraca do War 
szawy, prof. Bartel odpowiedział 


Najprakfyczniejszy 
Podarek Gwiazdkowy 


> 2 WWAN 


stety, przesiłenia. Potrafił pan| wy gabinet będzie utworzony. 


(7) IGNACY MOŚCICKI“ 


przecząco, oświadcnejąc, iż otrzy- 
mał wprawdzie zaproszenie p. Pre- 
zydenta do Spały, jednakże ŚWIĘ 
TA SPĘDZA ZAWSZE NA ŁONIE 
RODZINY, przeto £ zaproszenia te- 
go nie skorzystał. 

W odpowiedzi na pytanie, czy 
sejm będzie obradował po świętach 
edpowiedział p. Bartel, iż prawdo- 
podobnie nie, oraz iż jest możliwem 
jak mu przynajmniej wiadomo, że 
DO NOWEGO GABINETU WEJ- 
DZIE SZEREG MINISTRÓW Z 
RZĄDU D-RA ŚWITALSKIEGO. 
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en komentują fakt o donfosłem 
znaczeniu, iż marsz. Piłsudski - 


jednak zmuszony jestem jeszcze | pozostawił prezydentowi Rzpii. 


tej ZUPEŁNĄ SWOBODĘ DE- 
CYZJI w wyborze osoby pre- 
mjera. 

W- rezultacie jednak- osta- 
tniej konfereneji prezydenta 
Rzplitej z pułk. Sławkiem zdecy 
dowano, Żł dla dokonania dzie- 
ła pacyfikacji stosunków mie- 


„dzy partjami _parłanientarnemi 


eraz w celu przeprowadzenia re 
wizji oraz rmiany konstytnejł 
nzjbardziej odpowiednim . na 
stanowisko szefa gabinetu, któ. 
ryby zadania te realizował, 
jest byty jer, prof. Bartel. 

'w.g ach wieczornych: zo 


em ror- 
wiązaniem wypadków P. BAR. 
TEL POSTAWIŁ CZTERY WA 
RUNEI, od zaakceptowania któ 
s uzależnił objęcie przez sie 
> premierostwa. a młanowi. 

e: 

1) FAKTYCZNE, .A- NIE. FIK- 
CYJNE SPRAWOWANIE U- 
RZĘDU PREMIERA; zę" 

2) ZANIECHANIE WALKI 2 
LEWICĄ POLSKĄ. A W 
SZCZEGÓLNOŚCI Z P. P. S.; 

3) ODPOWIEDNIE ZMIANY 
PROJEKTU . KONSTYTUCJI 
KLUBU BBWR; 4 

4) POWOŁANIE KOMISJI 
ŚLEDCZEJ ` DLA BADAŃ E. 
WENTUALNYCH NADUŻYĆ 
W: URZĘDACH - państwowych 
przez restytuowanie t. zw. ko- 
misji Dąbskiego. . 

Ten ostatni warunek, łak ko- 
munikują nam, marszałek Pił- 
sudskj zaakceptował, uważajac, 
iż OBECNY USTRÓJ NIE MO. 
ŻE MIEĆ NIC WSPÓLNEGO Z 
USTROJEM PRZEDMAJO- 
WYM, a więc wszelkie naduży- 
cia winny hyć tępione z całą su 
zowością. . Ki 
P. Bartel: miał wreszcie 23- 
strzec sobie WOLNĄ INICJATY 
WE CO -. DO ZMIANY , PEW. 
NYCH URZĘDNIKÓW. 

Ze źródeł miarodajnych do- 
wiadujemy się, iż nowy pre- 
mjer wraca do Warszawy w pn 
niedziałek, aby dzień ten poświe 
che mis formowania nowego 
gabinetu. 
W .rwiażkun z. wywiadem. 


(Dokośsewie ną str. 3), 
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22.X11.—GŁOS PORANNY — 1929 


BARTEL V. 


P. Bartel staje po raz 5-ty na 
czele rządu. Pierwszy jego ga- 
binet został utworzony w dn. 16 
maja 1926 r. natychmiast po 
przewrocie majowym i trwał do 
4 czerwca tegoż roku, czyli nie 
spełna miesiąc. Ale w pięć dni 
później została p. Bartlowi po- 
mownie powierzona misja two- 
rzenia rządu Í drugi jego gabi- 
net sprawował władzę do 24 
września 1926 r. Trzeci gabinet 
p. Bartla przetrwał zaledwie 
trzy dni í został zastąpiony 
przez rząd, na którego czele sta 
nął marsz. Piłsudski (2.X. 1926). 
Gdy po 20 miesięcznem prze- 
szło premjerostwie marsz, Pil- 
sudski zrzekł się tej godności, 
do pałacu  Namiestnikowskie- 
go wjechał po raz czwarty p 
Bartel w dn. 27 częrwea 1928 r 


wyrosły — podobnie do pozo-| je całkowieje prawo sejmu do 
stałych gabinetów pomajowych | kontrolowania gospodarki rzą- 
—pod auspicjami marsz. Piłsud | du; jednakże młał on w stosun- | fuje się z czynnego życia poti- 
skiego. Że miał nastąpić zupeł-| ku do naszego sejmu wiele za-| tycznego. 


nie nowy kurs, į że w sterach 
decydujących powstała koncep 
cja silniejszego regime'u, dowo- 
dzi pewien dokument, który po 
został po p. Bartłu, a datująey 
się z owego okresu. Ustępująe 
miejsca „rządowi pułkowni- 
ków* j postanowiwszy usunąć 
się w ciszę pracowni naukowej. 
ogłosił p. Bartel w pismach 
„Kilka uwag o praktyce parin- 
mentarnej w Połsce*, stanowia 
cych jego credo polityczne. War 
to przypomnieć ten artykuł, aby 
zrozumieć sens wypadków ów 
czesnych i dzisiejszych. 


| * . „m 


| Na wstępie p. Bartel — w 


i złożył urząd w początkach | MYŚ zasadniczych idei przewro 
kwietnia r. b, ustępując miej-|tu majowego — rozprawił słę z 
sca p. Świtałskiemn, dymisjono sejmem i sejmowładztwem, z 
wanemu przed dwoma tygodnia posłami i posłowaniem w Pol- 


mi. W dniu wczorajszym p. Rar 
tłowi po raz piąty została po- 
wierzona misja utworzenia ga- 
hinetn. 
{y LJ LJ 

Uhbecny rząd p. Bartla po 
wstaje w zupełnie odmiennych 
warunkach, niż cztery jego rzą- 
dy poprzednie. Dochodzi on do 
władzy po dwutygodniowem, 
ciężkiem  przesileniu gabineto- 
wem, po ośmiu miesiącach o 
strego kursu rządowego, najo- 
strzejszego, z jakim mieliśmy 
do czynienia od czasu przewro. 
tu majowego, najostrzejszego 
w stosunku do parłamentu i 
stronnictw sejmowych. Kurs 
ten znany pod nazwą „pułkow 
nikowskiego* wytworzył spe- 
cjalny nastrój w społeczeństwie 
i miał przeciwko sobie zdecydo- 
wana większość w izbie. Już w 
czasie swego tworzenia lista ga 
binetu dr. Świtalskiego spotka- 
ła się x licznemi zsastrzetenia- 
mi ze strony sfer, dbających o 
harmonijny rozwój życia gospo 
darczego w Polsce. Dzienniki z 
owego okresu notują wizytę do- 
radcy finansowego p. Dewey'a 
u czynników decydujących, któ 
ra miała ten skutek, Że pułk. 
Matuszewskiego mianowano nie 
ministrem, lecz tylko kierowni- 
kiem ministerstwa skarbu. 


dać, że gabinet p. Świtalskiego 


| ace, Ale p. Bartel podkreślił na- 
tyehmiast, Że jakkolwiek jako 
poseł odnosił się krytycznie do 
kolegów sejmowych, Żednak 
„jest zasadniczo zwolennikiem 
ustroju parlamentarnego“, a to 
ewentualnie do czasu, gdy mn 
„ktoś wskaże inny, lepszy i pe- 
wniejszy ustrój państwowy”. P. 
Bartel jest więc z przekonań 
zwolennikiem parlamentaryzmu 
i „przez trzy lata pracy ministe 
rjalnej w okresie pomajowym 
godził rolę członka rząda z rolą 
parlamentarzysty*. Wychodząc 


z tych godnych najwyższej po- | raźnie, iż nie może być dobrym | każdy 


rzutów m. in. fakt postawienia 


dlatego składa tekę, a nawet — 
co później postanowił — wyeo- 


Cóż to za „inna koncepeła*, 


młn. Czechowicza prżed trybu-|Ta „inna koncepeja* — to sy- 
nałem stanu, który jak wlado- | stem, który poznaliśmy w prak 
mo, w pierwszym rzędzie przy- |tyce za rządów p. Świtalskiego. 
czynił się do zmiany gabinetu í| Przeciwko tej „konecpeji*, po- 


zmiany kursu rządowego. Ten 
nowy kurs nie odpowiadał jed- 
nakże przekonaniom p. Bartla. 
zwolennika parlamentaryzmu Í 
p. Bartel uznał za konieezne u- 
stąpić. Wytworzoną dla siebie 
sytuację maluje w końcowym 
ustępie swego artykułu, gdy pi- 
sze: 


wołanej do życia w kwietniu r. 
b, wystąpił sejm į obalił ją u. 
chwałą z dn. 6 b. m. 

Większość opozycyjna, która 
tego dnia w izbie przegłosowa- 
ła votum nieufności dla tej kon- 
cepeji, zaznaczyła wyraźnie, że 
nie jest te votum nieuiości dla 
przewrotu majowego, że nie jest 


„Jeżeliby także wśród de-|to votum nieufności dla marsz. 
cydujących czyńników poza, Piłsudskiego, lecz jedynie i wy- 


sejmowych 
przekonanie o bezowocnośc! 
eierpliwej taktyki ablicso- 
nej na dalszą metę, celem 
wyłuskanła prawdziwego 
polskiego parlamentaryzmu 
z obecnych, czy to poczwar- 
kowych, czy zwyrodniałych 
form, a natomiast przeważa 
ła WIARA W SKUTECZ 


utworzyło słę łącznie votum nieufności dła 


systemu, dla owej „innej kon- 
eepeji*, jak ją nazywa p. Bar- 
tel. Opozycja oświadczyła to kil 
kakrotnie, oświadezała to rów- 
nież przez usta swych przedsta 


binet weźmie na siebic wykona 
nie tych samych zadań. 

Stery decydujące wysłuchały 
postulatów sejmu. P, prezydeni 
Rzplitej oświadezył na konferen 
eñ zbiorowej, że p. Świtalski 
nie będzie premjerem. To była 


1-sza koncepcja. Druga nasta- 
piła wczoraj — premierem zo- 
stał p. Bartel. Chyba tylko śle- 
py, fuh człowiek, który nie chce 
widzieć, nie dostrzega sensu to- 
czących się wydarzeń. Dotych- 
czasowy system otrzymał votum 
nienfności | zostnł abałony. Zwy 
ciężyła koncepcja sejmu I p. 
Bartel, który został powołany 
ponownie do steru nawy pań- 
stwowej í zabiera się przede- 
wszystkiem do reparowania sto- 
sunków politycznych fÍ ekone- 
mieznych, 


Jest ujawiskiem nader pe 


myślnem, że zwyciężył ydrowy 
rozsądek Í idea harmonijnej 
współpracy. Duszna atmosfera 


wisieli — p. prezydentowi | niepewności jest poza nami, Na 


Rzplitej, gdy 


wezwał ieh na Za- 


M są wzi odpowiedział 
Z. NALEŻYTĄ. POTRZEBNĄ | ar o, "a siehe 


za przeprowadzenie Lī- 


LEKKOŚCIĄ PRZERZUCIĆ |kwyrpDACJI SYSTEMU  EZĄ- 
SIĘ DO INNEJ KONCEP-| DZENIA i ga zorganizowanie 
CJI I BYĆ JEJ DOBRYM |jalnej współpracy władzy u- 


WYKONAWCĄ*. 


atawodawczej u władzą wyke- 


A więc p. Bartel mów) wy-|nawczą, oraz gotowe są poprzeć 


chwały założeń, p. Bartel uzna-| wykonawcą innej koncepejł, łiprzez prezydenta, o ile ten ga- 


Szyby w sicładzie Baía 


zostały wczoraj wieczorem wybite przez dwuch mężczyzn 
Wczoraj około godziny 8-ej żenie. Ktoś nieopatrznie rzuch | Okazało się, f2 spraweami wy 


wieczorem, w chwili, kiedy 
przed oknami wystawowemi no 
wootworzonego składu obuwia 


„Bata“ przy ul. Piotrkowskiej | 


słowo „Bomba!“ 
Jeden z kupujących, kapitan 


wojsk polskich, stojący najbli. 
żej wyjścia, wybiegł na ulicę 1 


bicia szyb są: Zygmunt Małec- 
ki, zamieszkały przy ul. Wod- 
nej 19 i Szoel Ber Pomeranc- 
blum, zam. przy ul. Kamiennej 


chodniów, przyglądające się TY | czyzn. Oficer puścił się ra nim! | ezym. 


stawionemn w oknie obu 


w pogoń i po krótkiej gonitwie 


rozległ siłę brzęk tłuczonego zaołał jednego z neiekających 


Prawie jednocześnie cztery 


Wśród  liemie sgromadzo- sklepu pracownicy, 


był czemć zupełnie nowem w na|nych w sklepie kupujących ma- 


pr 


szych stosunkach, jakkolwiek |stąpila konsternaeja | przera- 
Dees og WHS ATR EEE TARCZE Z TI ATOA E E R LT 


Mrozy i 


utrudniają życie w Europie i w Azji 


BERLIN, 21, 12. (ATU). Wczoraj 
szej nocy w Monachjum panował 
mróz w wysokości 13 stopni. Tem- 
peratura wynosiła rano około 12 
stopni poniżej zera, Na najwył- 
szej górze bawarskiej „Zugspitze“ 
w tym samym czasie było 29 stopni 
Celsjusza. Obecnie jest równina ba 
warsko-szwabska najzimniejszą czę 
ścią Europy. 

* BUKARESZT, 21, 12. (PAT). — 
Kilka pociągów pasażerskich uwię 
sio w śniegu na linjach drugorzęd 


nych, zwłaszcza w Dobrudży i w 
okolicach naddrmajskich. Pasażere 
wie dostali słę na saniach do wzi 
okolicznych, W niektórych miej- 
scowościach warstwa śnieżna do- 
chodzi dò 2 mtr: grubości, Komu- 
nikacją telegraficzna została przy- 
wrócona, 

PEKIN, 21, 12. (AW). Sina fala 
mrozów, która przeszła nad China- 
mi, pochłonęła szereg ofiar, W Pe- 
kinie zanotowano 28 wypadków 
zamarznięcia na Śmierć, 


Jak nas poinformował kle- 
rownik firmy Bata, straty, spo- 


który ukrył się w bramie domu wodowane rozbiciem szyb, wy- 


5 a a +1 przy ul. Piotrkowskiet 85, prZY| noszą około 8 tysięcy złotych. 


Już z tego jednego faktu wi-|kły. względnie rozprysnęły się. 


W międzyczasie wybłegii 


zaaseku- 


Szyby były Jednak 


EE |rowane, tak Że straty zostaną 
którzy PFEY | pokryte przez towarzyswo ubez 


pomocy przechodniów i nadbie pieczeń. 


tów _ przychwyciił 

spraweę tego wybryku. 
Obydwu przytrzymanych od 

dano w ręce policji, która od- 

prowadziła jch do VII komisa- 


rjatu, gdzie przeprowadzono 
dochodzenie. 


CE Aa aa adaa 


stare gazety 


w dowolnej ilości. Trombkow- 
ski. Składowa 23 2% 


głych patrolujących  połicjan- 
drugiego 


gabinet, wyznaczony at idea 


grożące katastrofą rozgrywki 
nie stać nas. TPemhbardziej dzi- 
słąj w dobie szalejącego krysy- 
sn gospodarczego. Suczegółnie 


obee FÓdź, znajdująca się w sytuzefi 


rozpaczłiwej, z ulgą udetchnie i 
być może nabierze sił do wy 


pPiszezany w domu! 


Darcie w plechch wywołuje po- 
pokojach wystawionych na prze- 
Nie należy tego zaniędbywać! 
Wasz lekarz domowy przepisze Wam 
Piszczański okład mułowy „GAMMA 
KOMPRESSE*, po którego 30-krotnem 
zastosowaniu osiągacie znowu swoboe 
dę ruchów, uwalniając się od wazel- 
kich cierpień. Główny skład i Korok 
inform. ustnik. A. Rozenblat, LA 
uł. Zielona 3. Telefon 120-22, piseme 
nie przez Biuro Piszczany dla Poł 
ski, Cieszyn. 


Z 
Dochody Polski 


z tranzytu kolejowego 


Jak wynika z opublikowanego 
przez główny urząd statystyczny 
bilansu płatniczego za rok 1928 
dochody Połski z tytułu tranzytu 
kolejow. wynosiły przeszło 80 mò- 
ljonów złotych. 98 proc. tej sumy 
otrzymuje Polska od Niemiec z 
tytułu przenosu transportów przez 
Pomorze Polskie z Niemiec do Pras 
Wschodnich i naodwrót, Przy tym 
tramzycie korzystają Niemcy z ul- 
gowydh tary? i tych wszystkich u- 
dogodnień, które przewiduje kon- 
wenoją paryska z r. 1921. 


a O R CEC CZA 
———————L AAA 


została wczoraj przyjęta przez prezydenta Rzeszy 


BERLIN, 21, 12. (PAT). Gabinet 
Rzeszy zebrał się dzisiaj o 3-ej po 
południu na posłedzenie, na którem 
rozważał sytuację polityczną w 
związku x zagadnieniem reformy 
finansowej. W toku tych rozwa- 
żań minister finansów  Hilferding 
zgłosjł na ręce kanclerza Rzeszy 
prośbę o zwolnienie go z zajmowa- 
nego stanowiska, W kołach poli- 
tycznych przypuszczają, że tymcza 
sowe kierownictwo ministerstwa 
finansów Rzeszv ha. 


npwiac=ana 


dzie obecnemu ministrowi gospo 
darki, Moldenhauerowi, o ile nie da 
się jeszcze dzisiaj powziąć decyzji 
w sprawie ostatecznego obsadze 
nła teki m'nistra finansów. 


BERLIN, 21, 12. (PAT). Biuro 
Wolta donosi, że prezydent Hin- 
denburg przyjął dzisiaj, na wniosek 
kanclerza Rzeszy Miillera, prośbę 
ministra finansów Hilferdinga © 
zwolnienie go ze stanowiska mini- 
tra finansów Rzeszy 


Nr 315 


Prof. Bartel 
tworzy gabinet 


(Dokończenie) 


dziejonym przez prof. Bartla 
we Lwowie, kt. podajemy na Je 
nem miejscu, dowiadujemy się. 
iż MINISTROWIE ZALESKI 
KWIATKOWSKI [I STANIE- 
WICZ BĘDĄ FIGUROWALI w 
RZĄDZIE P. BARTLA. 

Co do innych tek, powstrzy- 
mać się musimy narazie od uja 
wnienią nazwisk, natomiast wia 
domem jest, iż ministerstwo pra 
ey i opieki społecznej obejmie 
PO PULE. PRYSTORZE DELE 
GAT DO LIGI NARODÓW MI 
NISTER SOKAL, 

Należy tutaj wspomnieć, że mar- 
szałek Daszyński, jak aświadczył, 
gotów jest pomóc proł, Barilówi w 
tym sensie, że da MU DO DYSPO- 
ZYCJI WIĘKSZOŚĆ W SEJMIE 
oraz że powstrzyma się od poru- 
zema sprawy b. min, skarbu Cze- 
chowiczą i przekroczeń _ budżeto- 
mych. 

Marsz, Daszyński oświadczył w 
vakończeniu, że PRZYSTĄPI NA- 
TYCHMIAST DO DYSKUSJI BU- 
DŻETOWEJ I KONSTYTUCYJ- 
NEJ, Zapęwnienie to otrzymał p. 
Bartel od marsz, Daszyńskiego w 
czasię prywatnej rozmowy podczas 
pierwszego pobytu p. Bartla 
Warszawie. 

Co się tyczy ostatniego punktu 
warwików p. Bartla, tę należy 
przypomnieć, iż komisją dla bada- 
ula nadużyć w urzędach państwo- 
wych posła Dąbskiego zostala zli- 
kwidowana podczas urzędowania 
prot. Bartla, 

Wczoraj w rozmawie z jednym z 
dziennikarzy pos, Dąbski. oświad- 
czył, iż gotów jest służyć w każ- 
dej chwiu materjałami dla restytu- 
owani komisji, 

Dowiadujemy się, że w związku 
z powołaniem p, Bartis ną rwemje- 
ra MA POWRÓCIĆ DO PREZY- 
DJUM RADY MINISTRÓW POR. 
ZAĆWILICHOWSKI, jako urzęd- 
nik do szczególnych zleceń, oraz p. 
Stępowską, jako szef gabinetu pre- 
mjera, 

Jednakże w kołach zainteresowa 
nych oświadczają, iż P, BARTLO- 
WI NIE UDA SIĘ UTWORZENIE 
GABINETU, że misja jego trwać 
będzie krótko i nie dojdzie do skut 
ku i że p, ŚWITALSKI POWRÓCI 
DO WŁADZY. 


Krąży jednak również kontrpo- 
głoska, że ze względu na to, iż P- | 
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i badanie zajść październikowych 


| zesłało przez sej powierzone specjalmie wybramej komisji 
Zajęcie stanowiska przez marszałka s 


Wezorajsze posiedzenie sejmu jków od nieruchomości w gminach 


rozpoczęły, się o godz, 13 min, 20. 

Pos, Krzyżanowski (BB.), jako 
sprawozdawca komisji skarbowej, 
referował projekt noweli do usta- 
wy o Wyimiarze i poborze podat- 


miejskich oraz od niektórych bu- 
dynków w gminach wiejskich, 


Projekt ustawy przyjęto w dru- 
giem 1 trzeciem czytaniu. 


Zmiana regulaminu sejmowego 


Z kolet pos, Lieberman (PPS.) w 
imienin komisi regulaminowej 
przedstawił wmoski w sprawie 
zmiany regulaminu obrad sejme- 
wych, 

Do ważniegzych zmian, projekto 
wanych przez komisję, nałeży ta, 
która rozstrzyga CZAS TRWANIA 
MANDATU, W ten sposób rozpo- 
czyna Się ot od chwili ogłoszenia 
na pablicznem posiedzeniu okrego- 
wej komisji wyborczej rezultatów 
wyborów, co do mandatów zaś z li 
sty państwowej, od dnia- ogłosze- 
nia wyniku wyborów z listy pań- 
stwowej w „Monitorze Polskim", 

Następnie komisją proponuje no- 
wy artykuł 12, orzekający, że ZAM 
KNIĘCIE SESJI SEJMOWEJ NIE 
MA WPŁYWU ANI NA SKŁAD 
WŁADZ SEJMOWYCH ANI NA 
SKŁAD KOMISJI. Wnioski posel- 
skie przechodzą do następnej Sesji 
w takim stanie, w jakim znajdowa- 
ły się w chwiłi zamknięcia poprzed- 
atej sesji. 

Zasadnicza jest także poprawka 
dg art. 15-g0, która UNIEMOŻLI- |; 
WIA ODRZUCENIE PROJEKTU 
RZĄDOWEGO W  PIERWSZEM 
CZYTANIU, BEZ ODESŁANTA GO 
DO KOMISJI, 

Następne poprawki maja na celu 
usprawnienie aparatu sejmowego. 
A więc chodzi © to, aby UNIEMO- 
ŻŁIWIĆ  PONOWNĄ OGÓLNĄ 
DYSKUSJĘ W TRZECIEM CZY- 
TANIU, skoro możliwą jest ta dy- 


Wyhory w Anglii? 


Socjaliści czynią przy- 
gotowania 
LONDYN, 21 XII (PAT) 
Organ Lahour Party „Dalły He- 
rald*, a za nim į cała prasa roz 
ważają możliwość rozwiązania 
parlamentu { przeprowadzenia 


Bartel ma uryskać większość w sej | nowych wyborów na wiosnę. 
mle, uda mu się poruczoną przez | Labour party wydala fnstruk. 
Prezydenta Rzplitej misję zrealizo- | cję dla oddziałów prowinejonał 
wać i że LISTĘ NOWEGO GABI- |nych w sprawie poczynienia 
NETU KRÓTKO PO ŚWIĘTACH | przygotowań do ewentualnych 


PRZEDSTAWI DO NOMINACJI. 


wyborów. 
CJ 


obfitujący zarówno w 


NUMER GWIAZDKOWY 
„GŁOSU PORANNEGO" 


ukaże się we wtorek rano w znacznie zwięk- 
szonej objętości. Zawierać będzie m. in. 


SPECJALNY DODATEK SWĄTECZNY”, 


dotyczący życia Chrystusa, jak i w 
nowele i feljetony okolicznościowe najlepszyc 
piór literackich. 


Pozatem, poczynając od tego numeru, „Głos 
Poranny“ wprowadza A dodatek tygodniowy 


MOJ GŁOSIK 


przeznaczony dla dziatwy. 


wartościowy s 
artyk 


skusja w płerwszem 1 dragtem czy- 
taniu. 

Dalej wnioski komisji nakładają 
na prezesów komisji obowiązek 
zwoływania jej, a jeśli tego nie zro 
bią, to jedna trzecła część człon- 
ków komisji może zażądać zwoła- 
mia posiedzenia, Jeśli prezes do te- 
go się nie stosuje, tę KOMISJĘ 
MA PRAWO ZWOŁAĆ MARSZA- 
LEK. Prezes komisii nie będzie 
mógł dalej zamykać posiedzeń, nie 
wyczerpawszy porządku dziennego 
chyba, że komisja na to się zgodzi. 
Specjalnie co do komisji budżeto- 
wej sejm może ustalić termin za- 
kończenią jej pracy. A jeśli ten ter 
min nie będzie dotrzymany, tą mar 
szałek może wnieść na nienum BU 
DŻET Ww PRZEDŁOŻENIU RZĄ- 
DOWEM i wyznaczyć sprawozdaw- 
ców, Nie będzie można dalej woo- 
sić na plenum poprawek do budże- 
tu, które nie były omawiane w ko- 
misji, chyba tylko w wypadkach 
wyjątkowych g czem decyduje mar 
szałek. 

Nad wnioskami komisji wywiąza 
la sie obszerna, ożywiona dysku- 
sja, w której niektóre momenty za 
sługukt na uwagę. 

I tak przedstawiciel klubu BB. 
posel Podoski, oświadczył, że klub 
jego- stot na stanowisku, ił pośpiesz 
ne dokonywasje zmian regulami- 
nu, choćby słusznych, nie jest właś 
ciwe. KLUB BB. POSIADA GOTO. 
WY PROJEKT NOWEGO REGU- 
LAMINU, ate obecnie go nie ogła- 
sza, bo najpierw powinna nastąpić 
rewizja konstytucji, a gruntowna 
zmiana regulaminu będzie musłała 
być zastosowana do nowego brzmie 
nia konstytucji. Klub zgłasza jed- 
nak poprawki, I tak sprzectwia się 
wnioskom w sprawie zamknięcia 
sesji, o której wspomniał pos, Lie- 
berman, oraz postanowieniu według 
którego w razie nienkończenia prac 
nad budżetem przez komisję w ter 
minie, marszałek może wnieść Im- 
dżet na plenum sełmowe. 

Poseł Walnyckij (Selrob-Lewfca) 
sprzeciwia się wnioskowi o zmianie 
regulaminu, uważając, że jest ON 
ZWRÓCONY PRZECIWKO MNIEJ 
SZOŚCI SEJMOWEJ, A ZWŁASZ- 
CZA przectwko klubom robotol- 
czo-chłopskim lewicy, 

Poseł Zahaiklewicz (Ukr) skla- 
da w imienin klubu ukraińskiego I 
błałoruskiegą deklarację, która gło 
si. że proponowane zmiany regula- 
minu godzą rzekomo w interesy 
mniejszości narodowych. Proponu- 
je m. m. uzupełnienie artykuly trze 
cigo w tym duchu, ABY POSŁOM 
NIEPOLSKIEJ NARODOWOŚCI, 
PRZYSŁUGIWAŁO PRAWO UŻY- 
WANIA W MOWIE I PIŚMIE JĘ- 
ZYKA ICH NARODOWOŚCI, ję- 
zykiem zaś kancelarji sejmowej po 
zestałby język polski. 


Poset Róg (Wyzwolenie), nawią- 
zując do sprawy używania języka 
przez posłów niepolsk. narodotroś- 
ci, oświadcza, żę klub Wyzwelenie 
stoi na Stanowisku, i£ ZAGADNIE 
NIE JĘZYKA OBRAD SEJMO- 
WYCH MOŻE BYĆ ZAŁATWIO:- 
NE TYLKO RAZEM Z ZAŁA- 


s:jmu wywołało ostre 


TWIENIEM PRAW. ZASADNI- 
CZYCH MNIEJSZOŚCI NARODO- 
WYCH, Po ukończeniu przemówie- 
nią sprawozdawcy, posła Lieber- 
mana, przystąpiono do głosowania. 
Teba przyjęła wszystkie poprawki, 
proponowame przez komisję regu- 


sprzeciwy B. B. 


laminową, odrzuciła zaś wszystkie 
poprawki mniejszości ł poprawki 
wniesione podczas posiedzenia, Po 
przegłosowaniu wszystkich popra- 
wek marszałek oświadczył, że od 
tej chwili OBOWIĄZUJE JUŻ NO 
WY REGULAMIN. 


Badanie zajść październikowych 


Z kolei przystąpiono do trzeciego 
punktu t. j. do wniosku posła Sław 
ka o specjalnej komisji dla zbada- 
nia zajść w sejmłe w dwu 31 paź- 
dziernika r, b, 

Sprawozdawca poseł Podoski o- 
świadcza, że na komisji regulamina 
wej i niełykalnośc! poselskiej za- 
znaczyły się różnice w sprawie u- 
prawnień tej nadzwyczajnej kom!- 
sji, która ma być wybrana, młano 
wicie, CZY BĘDZIE ONA MOGŁA 
ZAPRZYSIĘGAĆ ŚWIADKÓW I 
RZECZOZNAWCÓW, ZWALNIAĆ 
OD TAJEMNICY SŁUŻBOWEJ I 
AWODOWEJ ORAZ ZWRACAĆ 
SIĘ DO SĄDÓW O BADANIE 
ŚWIADKÓW W DRODZE REKWI 
ZYCJI. Referent podkreślił, że ze 
stanowiska prawa, obecnie w Pol- 
sce obowiązującego, w  zmsądzie 
prawo przesłuthtwania  Śwładlców 
| rzeczoznawców pod przysięgą 
przystuguje tylko sądowi orzekają 
cemu, A zatem ta nadzwyczajna 
komisja sejmowa otrzymałaby, we- 
dług wniosku większości, UPRAW 
NIENIA SĄDU ORZEKAJĄCEGO. 
Mniejszość komisji regulaminowej 
była za tem, aby uprawnienia nad- 
zwyczajnej komisji były analogicz 
ne do uprawnień organów admini- 
stracyjnych, powołanych do prze- 
prowadzenła dochodzeń, Co stę ty- 
czy zwalnanwa od tajemnicy urzę- 
dowej, to w sądach istnieją zarzą- 
dzenia, Które znbezpieczają dalsze 
zachowanie tajemnicy, mimo fej u- 
jawnienta przed sądem. Tego w o- 
becnym wniosku nie widzimy. 
Prócz tego według kodeksn wła- 
dze przełożone mogą miłe udzielić 
zezwolemią na ujawnienie tajemni- 
cy urzędowej, gdy tymczasem w 
myśl tego wnłosku takie zezwołe- 
nie w każdym razie będzie musialo 
być udzielone. 

Poseł Zwłerzyński (KL Nar.) po- 
wołuje stę na precedens, iż istnieje 
KOMISJA DO ZBADANIA NADU- 


ŻYĆ W. SPRAWIE POKŁADÓW 
KOLEJOWYCH, której nadano 
prawą odbierania przysięgi, 

Pos. Byrka oświadcza się przeciw 
ko wyposażeniu tej komisji w pra 
wo przesłuchiwania świadków 1 rze 
czoznawców pod przysięgą. Zama- 
cza przytem, że przesłuchiwanie ta 
kie jest atrybucją władz, a SEJM, 
O ILE JEST WŁADZĄ, TO TYL- 
KO WŁADZĄ USTAWODAWCZĄ; 
mówi się tam bowiem, że sejm jest 
organem narodu w zakresie usta- 
wodawstwa. W. pojęcia władzy le- 
ży pewien przymus 1 możność wy- 
konania tego. Jednak komisja wie 
będzie mogła: mieć żadnej egzeku- 
tywy. SEJM WIĘC NIE POWI- 
NIEN PODEJMOWAĆ UCHWA- 
ŁY, KTÓRA NIE JEST WYKO- 
NALNA, 


Po przyjęciu sprawozdania posła 
Polakłewicza przystąpiono do gło- 
sowanła, Wnłoski komisji przyjęta 
Zatwierdzono następnie skład ko- 
misji w osobach posłów: Sławek, 
Podoski i Polakiewicz (BB.), Barlie 
ki t Lieberman (PPS). Putek (Wy- 
zwolenie), Chrucki (Klub Ukrajń: 
ski), Czetwertyński (Klub Narodo- 
wy) 1 Wrona (Stronnictwo Chłop- 
skie), Marszałek wyraził życzenie 
aby komisja faknajszybciej się ut- 
konstytwowała. 

Z kolej marszałek zaproptowaf 
'zbłe następyjące terminy pracy 
dla komisji budżetowej, KOMISJA 
BUDŻETOWA MA ZACZĄĆ SWE 
PRACE NAD BUDŻETEM 28 GRU 
DNIA R., B, A POWINNA JE 
SKOŃCZYĆ 31 STYCZNIA 1930 
ROKU, Izba terminy te zatwierdzi 
ła. 

Zamykając posiedzenie  marsza- 
lek życzył posłom wesołych 
świąt. 

O terminie następnego posiedze- 
nią posłowie zostaną zawiadomieni 
piśmiennie, 


TREE TEPFJET YET TE PT EAT SET ZATO AN E SE TURCY A AENWETW 
NR RAE PE ACEON I O WOK MA © OM MC OE TATA JP JOE AKA 


Siedziba poselstwa sowieckiego w Londynie 


gdzie zamieszka ambasador Sokolnikow-Priliant, który w dniu 
wczorajszym wręczył listy uwierzytelniające 
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Biała flaga 


na gmachu aresztu 

policyjnego 

Przed kilku dniami na gmchu 
aresztu policyjnego w Pradze wy- 
wieszozą została biała flaga. Wy- 
wałało to niemałą sensację wśród 
przechodniów ulicznych, którym w 
ten sposób (według praktykcwane- 
go tu zwyczaju) dano do zrozumie- 
nia, że w areszcie policyjnym nie- 
ma ani jednego aresztanta. 

W stolicy Czechosłowacji wywie 
szenie białej flagi na gmachu arest- 
tu policyjnego należy do rzadkoś- 
ci gdyż w mieście miljonowem wy 
padki pozbawiania wolności podej- 
rzanych obywateli sa oczywiście 
na porządku dziennym. Te też 
dzień 17 grudnia r. b. kiedy nad 
bramą aresztu palicyjnego powie- 
wała flaga, był dla Pragi dniem 
poniekąt historycznym, 


Uczeni rosyjscy 


w ekspedycji Nansena 


W ekspedycji polarnej Nanseną 
która wyruszy w drogę w miesiącu 
styczniu r. p., wezmą udział rów- 
też dwaj uczeni rosyjscy: prof. Ro 
se i prof. Mołczanow. Ponieważ 
ekspedycja ta będzie ekspedycja 
wyłącznie lotmiozą, obaj uczeni ro- 
syjscy rozpoczęli juž naukę ploto- 
wania, 

WE TEGA "TRU RCOEK TK OEI ST" KRETD 


Przy dolegliwościach żołądko- 
wo-klszkowych, braku apetytu, a- 
tonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbi- 
janiach, ogólnem podrażnieniu, bó- 
ach głowy migrenowych zastosowa- 
nie 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej Franelszka-lózefa wywołu- 
je doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Opinje szpitalne wy- 
kazują, że nawet obłożnie. chorzy 
chętnie biorą wodę Franciszka-Jó- 
zefa i czują potem znaczną ulgę. 


Języki najbardziej 
rozpowszechnione 


Najbardziej  nozpowszechnionym 
na świiedłe językiem  europejskiem 
jest angielski, Mówi nim (jako swo- 
im językiem ojczystym) 160 miljo- 
nów ludzi. 

Drugie miejsce zajmuje język 
niemiecki, którym mówią 92 miljo- 
ny ludzi, Trzecie hiszpański; 
mówi nim 81 milj. ( oprócz Hiiszpa- 
nji prawie cała Ameryka południo- 
wa i środkowa). Dalej następuje ję- 
zyk rosyjąki: 76 milj; włoski — 
46 ì pół mlij.; francuski — 46 milj.; 
ukraiński — 39 milj; portugalski 
(mówi nim Brazylja) — 37 milj.; 
polski — 24 mili.; rumuński — 14 
milj; węgierski — 11 milj; czeski 
— 8,1 milj.; żydowski (t. zw. Yid- 
disch) mówi — jako swoim języ- 
kiem ojczystym — 6 miljonów lu- 
dzi. 

Łącząc języki europejskie w gru 
py resowe, dochodzimy do wnio- 
sku, że najliczniejszą z nich jest 
grupa języków germańskich: 287 
miljonów. Drugie miejsce zajmuje 
grupa romańska: 228 miljonów; 
trzecie — słowiańska: 174 miljozy. 

Jeśli chodzi o języki europejskie 
to najbardziej rozpowszechniony z 
mich jest język ohiński, którym mó- 
wi przeszło 400 miljonów ludzi. 

Różnymi językami imdyjekimi 
mówią 244 miiljony; Japońskim ( 


ORDEROMANIA 


W ostatnich „Wiadomoś- 
ciach Literackich ukazała się, 
jak zwykle, cięta „Kronika ty- 
godniowa'* Antoniego  Słonim- 
skiego, w której autor rozpna- 
wią sę z szalejącą u nas pey- 
chozą orderową. 

Byłem niedawno na bardzo wy- 
twornem przyjęciu i nie bez zdzi- 
wienia stwierdziłem wielki urodzaj 
na ordery. Różnym znajomym wy- 
rosły z lewego boku fakłeś gwiaz- 
dy, innym na szyjach dyndają ma- 
sywnue czy masońskie komandor je. 
Dziwne są zwłaszcza ordery 
państw obcych, i jeszcze dziwniej- 
sze, że dostają je ludzie, którzy nie 
dobrego tym państwom nie uczy- 
nili. Raczej przeciwnie. Attache mi 
litare wzamian za zajmowanię się 
wywiadem w kraju ościennym ©- 
trzymują od tego państwa order 
„wdzięczności, Na wojnie za to 
rozstrzeliwują. Ordery noszą też 
literaci. Ostatecznie nie dztwnego, 
że Boy - Żeleński za zasługi ge- 
njalnego tłumacza dostał od Fran- 
cji ładną czerwoną rozetkę, Mogli- 
by stę wykosztować na coś prak- 
tyczniejszego, ale darowanemu oT- 
derowi nie zagląda się w zęby. 
Boy może, jeżeli chce, uważać ta- 
ki guziczek za dowód przyjaźni i 
wdzięczności. Ale jaką  przyjem- 
ność sprawta Kornelowi Maku- 
szyńskiemu noszenie na szyi or- 
deru rumuńskiego? Jakie węzły 
twórczości łączą go z Rumunją? 
Dlaczego Makuszyński ma tytuł 
komandora? Czy za to, że nie pi- 
sał wierszy o Rumunji i że nie ja- 
da kukurydzy? Sądzę, że. ostatecz- 
nie order rucże być taką samą pa- 
miątką jak znaczek narciarski lub 
pocztówka z widoczkiem (na a- 
wans), ale dziwne muszą mieć uczu 
cia ludzie, którzy nart, albo Ru- 
munji nie znają nawet z widzenia, 
ale szczycą się pamiątką niewiado- 
mo po czem i nagrodą niewiadomo 
za co. Dawanie literatom orderów 
— to bardzo dziecinna I naiwna za- 
bawa, i ludzie poważni patrzą na 
te gle z uśmiechem. Jeżeli ma to 
być miarą wartości czy znaczenia, 
najświetniejst w narodzie będą zaw 
sze ci, którzy bardzo chcą mieć 


t zw. ozdóbki, Niech się tam ba- 
wią. Pies z nimi tańcował, Mnie 
osobiście te sprawy są tak dalece 
obojętne, że nie umi<łym wykrze- 
sać z siebie oburzenia na włeść o 
tem, że dostał order grafoman Ka- 
zmierz Wroczyński a nie poeta Ka 
zimięrz Wierzyński. Przecież, łuż- 
by słę zdawało, że jak dają na 
„W“ i że jak maja dawać Kazi- 
mierzom, ty Wierzyński jest mur. 

Ostatecznie jest to mniej, niż gdy 
by komu stawka wyszła na loterj, 
ale nawet tak łagodny obłęd jak 
manja orderów i Świecidełek może 
mieć głupie i nieprzyjemne skutki. 
Chodzi tu o poetę Juljana Ejsmon- 
da. Otóż znany ten płsarz wydru- 
kował niedawno dowcipny i rozsąd 
ny feljeton p. t „Dekorowane by- 
dię*. Opowiada tam o odznączaniiu 
koni, psów i gołębi w czasie wojny 
i przypomina hstorję udekorowa- 
nią pewnego bydlęcia — krowy, 
Która zarekwirowana przez miem- 
ców, pobodia „zwycięsko“ prowa- 
dzącego łą żołnierza. Zastanawia 
sę autor za pubłicystą z „LHuma- 
nite“, gdzie przywieszono krowie 
order i gdzie ja pocałowano, co jest 
przepisową koniecznością przy wrę 
czaniu odznaczeń. Ejsmond opowia 
da jeszcze historię o Kuprinie, któ- 
rą przytaczam w całości: „Gdy car 
wydał swego czasu pierwsze przy- 
jęcie dła pisarzy rosyjskich, zjawił 
się na nie również Kuprin, który 
wyszedł niemal prosto z więzienia, 
cały obwieszony orderami w pań- 
stwie, Gdy go zapytano dyskret- 
nie, odpowiedział bez wahania: „O- 
trzymałem? Ale nic podobnego. 
Kupiłem! Oczywiście kupiłem! 
„Jakto? Pan kupił nie małąć do 
tego żadnego upoważnienia?* Pt 
sarz rosyjski wyjął w odpowiedzi 
z kieszeni zaproszenie na ratt, na 
którem widnłały wyraźnie slowa: 
„Strój wieczorowy z orderami“. 
„Jakto, — dodał, — czyż wola Naj 
miłościwszego Pana, który mł ka- 
że, abym przyszedł z orderami, nie 
miała być dla mnie wystarczają- 
cym rozkazem? Kupiłem! odrazu 
kupiłem! Jestem zawsze lojalny. 
Zawsze będę kupował. To nawet 
nie także drogie”... 


Otóż teljeton Ejsmouda wywołał 
reakcję całkiem nespodziewaną. Za 
reakcję normalną uważałbym  uś- 
miech, z jakim każdy nawet 
względnie  mteligentny człowiek 
przeczyta podobny feljeton. Reak. 
cją anormalną nazwę dymisję, któ- 
rą Ejsmond otrzymał od p. mini- 
stra Niezabytowskiego. -Ejsmond 
był radcą manisterstwa rolnictwa. 
Pracował jako urzędnik Już kilka- 
naście lat, Po ukazaniu się feljeto- 
nu „Dekerowane bydlę“ urzędowo 
zawiodomiono Ejmonda, że zostaje 
usunięty z ministerstwa, Jest to 
reakcja anormalna, Tak dalece 
anormalna, że aż granicząca z obłę 
dem, Trzeba przeczytać ten arty- 
kuł w całości, aby zorientować się 
jak niewinnym I pogodnym żartem 
są te „refleksje orderowe*. Arty- 
kuł nie został skonfiskowany, Spra 
wy nie wytoczono ani redaktorowi 
pisma, ani autorowi, więc niema 
mowy o żadnem przestępstwie w 
znaczeniu prawnem. Wzorowego 
urzędnika wyrzuca się za to, że 
jest poetą i feljetonistą. 

A może to 1 słusznie? Ostatecz- 
nie albo się jest satyrykiem albo 
urzędnikiem. Zajęcia te często ze 
sobą kolidują. Satyry Ejsmonda 
zyskają może teraz na ostrożnoś- 
ci } chąciaż pogorszy się w Polsce 
ochrona zwierząt, częstsze się sta- 
ną napaści na ludz, 

Tak się już układa historja, że 
ludzie odważni niechętnie są nagra- 
dzani | dekorowani, Oczywiście 
nie myślę tu o wojsku lecz o pša- 
rzach i artystach. Prawdziwa twór 
czość mą zawsze w -sobie element 
odwagi. Nagrody rozdają zwykle 
ludzie, którzy dzięki grzeczności i 
kompromisowości usposobienia do- 
chodzą dy stanowiska sędziów ar- 
tystycznych. W nauce est pod 
tym względem znacznie lepiej, 
gdyż odwaga myśli, ta najwspaniał 
szą odwaga Indzka, me poddaje 
swych zdobyczy sądom  estetów i 
filozofujących eunuchów. W oce- 
nie zdobyczy naukowych wymaga- 
na jest ścisłość i fachowość. Praca 
Maxwella czy praktyczne wyniki 
Edisona nie dadzą się obalić przy 
pomocy kręcenła nosem. 


Sala w pałacu St. James w Londynie 


koreańakm) 88 miljony; arahekim gdrie w styczniu zbiorą się przedstawiciele Anglji, St. Zjednoczonych, Japonji, Francji 
i Włoch. aby radzić nad ograniczeniem zbrojeń na morzu. 


m 22 miljony. 
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Pam angięlki, przeżywającej w stolicy 
rwszy romans miłosny, W rolach głównych: 


W sądach literackich kręcenie 
nosem jest wciąż jeszcze jedyną 
pewną metodą. Odznaczyć pisarza 
odważnego — to rzecz zawsze nie- 
wygodna. Bierze się w ten sposób 
niejako adpowiedzialiność za nowa- 
fera Esteci wszystkich czasów 
krzywili słę, kręcili nosem na pi- 
sarzy torujących nowe drogi. Zna- 
miennym przykładem tego rządu 
estetów jest wymienienie nawet 
śmiałej i plęknej książki Boya „Lu 
dzie żywł* przy debatach nad 
ostatnią nagrodą państwową u nas, 
zagranicą — praktyki przy rozda- 
waniu nagrody Nobla. Możua po- 
wiedzieć, że statut tej nagrody zo- 
stał stworzony jakby z myślą o H. 
G. Welisie. Zdawaćby się mogło, 
Że ten wielki płsarz powinien mieć 
fuż obie nagrody Nowla: pokojową 
i literacką. Djabła tam, Aby dostaś 
Nobła, można pisać o różnych rze- 
czach, ale najlepiej o chłopach, I 
to e grzecznych chłonpach. Esteci 
egromnle się dobrze czują w atmos 
sferze t. zw, „rzeczy wieczystych”, 
Wygodnie i przyjemnie jest chwa» 
hé dzieła podobne do dzieł już kie- 
dyś przez kogoś  pochwałonych. 
Wygodnie wmówić sobie, że Są ta- 
kie wieczyste pewniaki, bę nie 
trzeba kontrelować swego stosunky 
do życła, nie trzeba wysiłku, nie 
trzeba myśleć samodzielnie, Este- 
ci łapią słę teraz gorączkowo za 
chłopa, bo chłop z wszystkich tych 
„wWieczystości* najmniej stosunko 
wo się zmionła. Orze, sieje i na- 
wozi, Najbezpieczniej czują stę 
esteci w zapadłych dziurach, gdzie 
miedolutuje nksnokojny wicher 
współczesności. Zmienia się świat 
| zmienia się człowiek, ale piękno 
bytu połega na tej płodnej zmien- 
ności Aby nadążyć za tą zm'enno- 
ścią świata trzeba rozumu i wyS'ł- 
ku. Dlatego to wszystkie śnięte I 
śpiące grube ryby upedobaly ss- 
bie pozornie nie ulegające zma- 
nom Średiwiska, grzeczne powieści 
historyczne, | wszelkie stojące i ła- 
godnie cuchnące bajorka literae- 
kie, Wygodniej jest pluskać się w 
jeziorku niż pływać wartką rzeką 
i burzliwem morzem.  Wygodniej 
jest uznać, że nema  istoinych 
zmian na świecie, bo to zwalnia z 
obowiazku walki g zmianę. Trud- 
niej jest dać nagrodę Sinciairowi 
czy Welisowi niż Spittelerowi, De- 
leddzie czy Gjellerupowi. Gdyby 
nagrody Nobla dawali pisarze 
twórczo walczący, lękać się pale- 
ży, że miałoby to również swoje 
mankamenty, wynikające ze zbyt- 
niej Stronniczości. Jak dotąd więc, 
nie pozostaje nic innego jak tylko 
sceptycznie uśmiechać się ną te 
wszystkie szkolne nagródki za pil- 
ność ł dobre sprawowanie, Nie moż 
ta mieć zaufania do kwalifikantów 
nagrody Nobla i nie wypada już w 
roku niemal 1930 mówić poważnie 
o tej męskiej błżuterji, o tych ko- 
kardkach i  wstążeczkach dła 
grzecznych Rteratów. Mówić o tem 
żartobliwie również nie wolno, Moż 
na za to stracić posadę państwo- 
wą, gdyż Polska staje się bardzo 
poważnem państwem. Ale brak po- 
czucła humoru niezawsze jest do- 
wodem powagi. 


Antoni Słonimski. 
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(Ciąg dalszy). 


_Meżczyzna cofnał sie w mů- 
nenii. Słowo „policja“ podzta- 
łało, jak magiczne zaklęcie. Ca- 
ły dom nagle się ożywił. Zaczęto 
trzaskać drzwiami. na górnych 
piętrach zabrzmiał tupot nóg 

Ale gdy Boulet z Gastonem 
znaleźli sie na drugiem piętrze. 
dokoła panował zupełny: spokój. 

Francuz rzucił się ku pierw- 
tzym drzwiom na prawo. Bvły 
zamknięte, ale nie wytrzymały 


naporu obu mężczyzn, z trza- 
skiem wyleciały z zawiasów. 
Jedno . spojrzenie wystarczyło 


Boułotowi do zrozumienia, 
hr zaszła. 

, Łóżka w nieporządku, podusz 
ka leżała na podłodze. Francuz 
dotknął rękę materaca, był 
\ Okno było ` szeroko otwarte. 
Wychodziło ono na płaski dach 

z którego z łatwością można 
Były: dostać- się.na sąsiednią po- 
sesję. a stamtąd na małe po- 
dwórxe, stąd półotwarta brama 
wiodła: na boczną uliczkę. Nie- 
zwykle \ wygodna droga- do u- 
cieozki, 

Boulot xaklął se złością. 
i —Co'temyu!? — spytał Gaston. 

— Niech fo wszyscy 'djabli 
wezmą! — urybnchnął Boulot 
— Ta bestja znów mi uciekła. 
My sami nie xaożemy gó gonić: 
Londyn jest olbrzymi. Zresztą 
to rzecz poliefi.; Nie traćmy więc 
czasu. Ale 
kto go ostrzegł. 


eo 


dzy poznał pan 


tę kobietę, która dzwoniła? To 


Film 


Początek seansów o 4. 


należy stwierdzić | 


Pierwszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Koncert gry dwódh znakomitych śpiewaków : 


AL JOLSON 


ih „SPIEWAJĄCY BŁAZEN” 


BONIN) GIGLI 


W operie „CAVALERIA RUSTIEANA" 


wietlany na aparatach światowej sławy 


firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 
PESEEET: T TELE T ZZOZ WDRO E ST 


była ta ruda dziewczyna, która 

siedziała obok nas w piwnicy... 
— Słyszała adres! Ale chyba 

nie wyskoczyła oknem...? 
— Wykluczone. Rózem z nią| — Nie: widziałem go po raz 

weszliśmy do domu. Byłbym ją| pierwszy w życtu. 

zauważył na schodach. — Nazwiska pewnie- nies po- 
Boulot wyszedł do sieni, gdzie! dał? 

zastał grubą kobietę rozmawia-| — Nie. 

jącą z wysokim mężczyzną. Zadzwoniono u drzwj wejścio 
= Moja pani, — zagadnał wych iotyła kobieta z wysokim 

francuz. — Gdzie jest ta dziew- mężczyzną meszli na dół. Boulot 

czyna, która weszła chw lej Przez chwiłę zastanawiał się nad 

przed nami? tem co zaszło, poczem zwrócił 
— Nie wiem, — odpowźedzia-| ST do Gastona. sk 

ła stara niechętnie. — Drogi przyjacielu, — rzekł 

— stary Boulot się skończył. 

— Proszę gie, kłamać! Zrobiłem taktyczny błąd, który 

z nią mówić! 7 a w j 

może zostać poprawłony tylka 

— Przysięgam na Boga, że 


amerykanin... 
— Czy widział go pan kiedyś 
przedtem? 


Muszę 


e: przez szczęśliwy przypadek 
już poszła... Gdy weszliśmy do tego domu, 
— Co? Dokąd? powinniśmy byli rozdzielić na- 


— Skąd ja mam wiedzieć? Ni-| sze siły; Ja powinienem był udać 
gdy w życiu jej nie widziałam. się na poszukiwania mężczyzny 
Wyciągnęła'nas uczciwych ludzi|ą pan — rudowłosej dziewczy- 
m łóżek swym dzwonieniem, po- ny... 
tem panowie tu weszli, narobili} „— - le pojmuję jeszcze... 
tyle hałasu, i w tem zamiesza-| — Głuptasie, jej dzwonek był 
niu dziewczyna ulotniła się. sygnałem alarmowym, który kie 

— To nieprawda! Pobiegła na| dyś ze sobą umówili. Dwa krót- 
górę, — wtrącił rosły mężczyz-| kie dzwonki, i jeden długi. Gdy 
na, — przecież przez cały czas| dała sygnał, nie potrzebowała 
patrzyliście na schody! Ja tej|chodzić na górę. Wiedziała, że 
dziewczyny nie mam i tak sa-|ostrzeżenie jej zostanie zrozu- 
mio, jak wy nie wiem, co się| miane i spokojnie odeszła... Do 
x nią stało. stu tysięcy par dłabłów....!! 

— A czy była już tu kłedyś?| Sięgnął do kieszeni | wyjął 

— Zdaje się, że nie. małe zawiniątko z waty. Znaj- 

— A skąd słę tu wziął ten|dował się w niem jeden, jedyny 
ozłowiek? długi, rudy włos, który zdjął 

— Przyszedł poprzedniej no:|z djamentowej broszki Carmen 
cy i rażądał pokoju... Cranmore. Położył włos na dło- 

— Jak wyglądał? ni į podniósł rękę w górę. 

— Z jaką fazą morderstwa 
ma to związek? — mruknął 
cicho. 


ROZDZIAŁ XXTII. 

Gdy Boulot wrócił na Sloane 
Crescent, zastał Mandertona w 
pokoja Carmen. Żółta kanapa 
leżała prnewrócona nogami do 
góry. Manderton siedział na 
fotelu į palił grube cygaro. 

— Jak się masz, stary przy- 
jacielu! — krzyknął do wcho- 
dzącego Boulota, — jak ci się 
podoba ten talent aktorski...! 

— Co pan chce przez to po- 
wiedzieć? — spytał zdumiony 
francuz. 

— Komedje, teatr, zabawna 
h*storja! Co za fantazję ma ta 
dziewczyna, mój Boże...! 

Boulot po raz pierwszy 
nerwowa? się. 

— Co! — zawołał. — Pan nie 
wierzy jej słowom? 


Narutowicza 20. 
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— Nie wierzę w tę zmyśłoną 
historję — w każdym razie nie 
uwierzę w nią, dopóki nie będę 
miał bardziej ważkich dowo- 
dów, niż słowa rozhisteryzowa- 


nej dziewczyny, która już raz 
okazała sie wątpliwym . świad- 
kiem. Osobliwym zbiegiem oko- 
Jiczności znajdowała się tutaj o 
godzinie drugiej w nocy przy 
otwartem oknie; dzieki jeszcze 


10 w. 


3.30, 5.30, 7,45 i 


— Wysoki, blady, mówił, jak | osobliwszemu zbiegowi okolicz- 


ności dostał stę tu złodziej, któ- 
ry czekał w ogrodzie, aż się o- 
tworzy okno. „Ciemnowłosy, wy 
sok; mężczyzna, określiła go 
panna Driscol, „o smutnych o0- 
czach*. Więcej nie umiała o 
mim powiedzieć. Brzmi to tak 
jak opis tajemniczego: Ramona 
o którym mówił jej przyjaciel 
Quayre. 

— A żółta kanapa? 

Manderton roześmiał stę ser- 
decznie. 

— Panna Driscol pracuje pod 
stępnie, Przypomniała sobie: o- 
statnie słowa swej siostry — a 
może ktoś podał jej myśl... 

Spojrzał znacząco na fran- 
cuza. 

Boulot westchnął. 

— Pan zapomina o tem, że ja 
przy tem bytem, — rzekł przy- 
jacielsko. 

— O nie! Ale czy widział pan 
naszego przyjaciela Ramona? 

— Nie. Strzelił wprost w ża- 
rówkę, gdy wszedłem do pokoju 
A może sądzi pan, że miss Dri- 
scal į ja sobie to tyłko wyobra- 
żamy? 

— Nie, nie przypuszczam, że 
ten człowiek tu nie był. Zagrał 
on rolę Ramona, i aby pan nie 
mógł go zobaczyć, i aby nie wpa 
kować miss Driscol, skrzelft do 
żarówki. A zresztą może to spo- 
wodował pański stnzał. 

— Dobrze, że nie zaprzecza 
pan temu, czego ludzki rozum 
odrzucić nie może! 

— Wiemy całkiem - dokładnie, 


dowcipów, 


pełną niespodzianek, 

humoru, 

tricków i bombastycz- 

nego śmiechu. 
* 


Nr.25 


że: do tego pokoju wszedł przez 
okno mężczyzna. W ogrodzie 
znajdują się odciski butów. Ale 
na tem koniec. Uważam, że nie 
należy całkiem zwykłego wy- 
padku płątać niepotrzebnemi ob 
jaśnieniami Nawet pani Har- 
burg opowiedziała mi nagle ja- 
kąś historję o handlarzu mebli. 
Tak dałej być nie może! Jestem 
wą stary, mój drogi, ; nie dara 
się wyprowadzić w pole! 

Francuz chodził po pokoju 
gdy Manderton skończył, stanał 
przed nim j spojrzał uważnie na 
kolegę. 

— Czy: słyszał pan kiedyś o 
kradzieży naszyjnika Chamber- 
lain'ów? — spytał. 

Manderton był dumny ze swej 
pamięci į chlubił się nią przy 
każdej okazji. 

— Naturalnie, — rzekł — 
Było to w roku 1914 — w hote- 
lu w Pittsburgu, akutrat przed 
wybuchem wojny... 

— Czy pan pamięta szczegóły? 

— Zdaje się. Pani Chamber. 
lain, żona bogatego pittsburczy- 
ka, przyjechała z mężem z ma- 
jątku wiejskiego do miasta na 
jakąś uroczystość. Mieli zamiar 
przenocować w hotelu. Podczas 
bankietu pani Chamberlain nó- 
siła swój sławny naszyjnik dja- 
mentowy, który podobno ko- 
sztował cztery miljony. W nocy 
naszyjnik zginął w tajemniczy 
sposób... 

— Złodziej mał swój interes! 

(d. c. n) 


HAROLD LLOY 
CORAZ PRĘDZEJ 


zdąża do kina „Palace“ 


HAROLD LLOYD 
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Wawsi we NIESKUSZNIE SKAZANI LUR OSKARŻENI 


Preliminarz 
budżetowy 


wyłożony w magistracie 

Zgodnie z $ ? rozp. Prez. Rzpli- 
rej i rozp. m. s. w, dodatkowy pre- 
liminarz budżetowy na rok admini- 
stracyjny 1929-30 wszystkich wy- 
działów i instytucji magistratu m. 
Łodzi wyłożony zostanie do publicz 
nej wiadomości od dnia 23 grudnia 
r, b. na przeciąg dni 7, t, j. do dnia 
2 stycznia 1930 roku, w sali głów- 
nej kasy miejskiej, okienko nr. 1 
(Plac Wolności 14, w podwórzu), 
gdzie może być przeglądany przez 
płatników danin komunalnych, ce- 
lem wnoszenią spostrzeżeń i zarzu- 
tów. 


Ferje 
w radzie miejskiej 

Posiedzenie rady miejskiej, któ- 
re odbyło się w ubiegły czwartek, 
było ostatniem obecnej sesji przed 
świętami, 

Następne posiedzenie rady miej- 
skiej przewidziane jest w połowie 
stycznią | zapowiada się niezwykle 
burzliwie, gdyż na porządku dzien- 
nym znajdzie się sprawa, zmiany 
przepisów o tgzekucj podatków, 
oraz Sprawa komornego t sposobu 
odnajmywania mieszkań na Pole- 
siu Konstantynowskiem, 

Komisje radzieckie rozpoczną 
swe obrady w pierwszych dniach 
stycznia, 


Zmiana 
w urzędowaniu 
urzędów pocztowych 
w święta 

We wtorek, dn. 24 b. m, u- 
rzędy pocztowe czynne będą 
normalnie, jak zwykle. W pierw 
szy dzień świąt, t. j. w środę 
wszystkie urzędy pocztowe będą 
nieczynne. 

W drugim dniu świąt, t Í. w 
czwartek poczta czynna będzie 
od godz. 9 rano do godz. 1i-ej 
przed południem í raz tylko do 
ręczone zostaną przesyłki adre. 
satom. 

Również w święto Nowego 
Roku urzędy pocztowe będą cał 
kowicie nieczynne. 


Łódź—Amsterdam 


Uruchomiono połączenie 
telefoniczne 


Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym została uruchomiona 
komunikacja telefoniczna między 
Łodzią a Holandją. 

Połączenia uzyskać można z mia 
stami: Amsterdam, Groningen, 
Hagą i Rotterdamem. | 

Taryfa rozmowy  trzyminutowej 
wynosi dziewięć franków siedem- 
desiat centimów. Kurs franka 
przelicza się na 1 zł, 80 gr, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jąca apteki: G. Antoniewicz (Pa- 
pjanicka 50); K. Chądzyński (Piotr 
kowską 164); W, Sokolewtcz (Prze- 
lazà 19); R. Rembieliński (Andrze- 
ja 28); J. Zundelewioz (Piotrkow- 
ską 25); Kasperkiewioz (Zgierska 
Trawkowska (Brzezińska 


Każdy bywalec sądowej sali roz- 
praw Karnych ma niewątpliwie 
w Swej pamięci sprawy, gdzie o- 
skarżenie okazały się  niesumien- 
ne, ba, wręcz wyssane z palca. 
A proces zakończył się wyrokiem, 
uniewinniającym oskarżonego, Każ 
demu objektywnemu  słuchaczowi 
takiej rozprawy nasuwa się pyta- 
nie: Czy człowiek, który niewinnie 
i bez podstaw znajdował się czas 
dłuższy pod pręgierzem, a nawet 
przebywał w areszcie, czy taki oby 
watel po rehabilitującym go wyro- 
ku może żądać odszkodowania, a 
jeśli tak, to od kogo. Problem ten, 
jak widzimy, postada  doniosłość 
praktyczną olbrzymią. 

Podstawową ideą procesu karne- 
go jest dążenie do wykrycia praw- 
dy materjałnej czyli dążenie do te- 
go, aby skazana została osoba win- 
na przestępstwa i aby uniewinnio- 
na została osoba niesłusznie oskar- 
żona, W praktyce wykrycie praw- 
dy materjalnej w procesie bywa 
niekiedy trudne, a czasem wręcz 
niemożliwe, np. wskutek przeku- 
pienia świadków lub ich fałszy- 
wych zeznań. Dla zapob'eżenia 
konsekwencjom, wynikającym z 
takich sytuacji, oraz dla zapobie- 
żenia ewentualnym skutkom t, zw. 
omyłek sądowych, (np. sprawa Ja- 
kubowskiego), procedura nowa zna 


alizgawka miejska 


w parku kolejowym 

W dniu 22 b. m, t.j. w nie- 
dzielę, otwarta zostanie w parku 
Kolejowym I-a miejska ślizgawka 
bezpłatna dla uczącej się młodzie- 
ży. Ślizgawka czynną będzie od go 
dzmy 1-ej popołudniu aż do zmierz 
chu. Na miejscu obecny będzie 
specjalny imstruktor, czuwający 
nad sprawnością fłzyczną i bszpie- 
czeństwem młodzieży. 


WSZYSCY 
POWINNI 
WIEDZIEĆ 


że najdoskonalsze wina 
i trunki 
stołów 


będące ozdo 


gwiazdkowych 


że kosze podarunkowe 
od najtańszych do 
luksusowych 


będące najmilszym 
najchętniej widzianym 
prezentem 
nabyć można 
najlepiej 


po cenach naprawdę 
Ko skurtoszjnych 


w najsolidniejszym i najstarszym 


SNŁADZIE WIN i SPRYTUALI 


M. FELIX" 


PIOTRKOWSKA 20, 


telefon 136-78. 


— aa oLLLLbL ANNĄ Z 


instytucję 4, zw. 
stępowania. 
Wznowienie postępowania może 
mieć miejsce wtedy, gdy po upra- 
womocnieniu się wyroku skazują- 
cego w danej sprawie wyjdą najaw 
okoliczności nowe, świadczące o 
niewinności oskarżonego. Po wzno- 
wieniu postępowania w sprawie 
wytworzyć słę może sytuacja na- 
stępująca: X. został skazany pier- 
wotnym wyrokiem za zgwałcenie 
nieletniej na ciężkie więzienie. Po 
wznowieniu postępowania w spra- 
wie X, zostaje prawomocnie urie- 
winnieny, gdyż wyszedł na jaw 
fakt przekupienia świadków przez 
poszkodowaną, W myśl art. 627 
nowej procedury dopiero z chwilą 
uprawomocnienta się tego drugie- 
go wyroku niesłusznie skazany 
uprzednio X. zyskuje prawo żąda- 
nja odszkodowania. Osoba rehabi- 
towana odszkodowania żądać mo- 
że od skarbu państwa, przyczem 
roszczenie fej obejnować może wy 
nagrodzenie za szkody i straty ma- 
trjalne, oraz krzywdę moralną, je- 
żeli względem niej wykonano w ca- 
łości lub w części karę, którą na- 
stępnie uchylono. Jest Jedno tylko 
zastrzeżenia, Niema prawa do wy- 
nagrodzenia ten, kto poprzednie 
swe skazanie spowodował umyśl- 
nie lub przez oczywiste niedhał- 


wznowienie po- 


stwo, a więc np. nie wskazał świad 
ków odwodowych, którzy obaliliby 
zarzuty aktu oskarżenia, 


Sąd orzekający o odszkodowa- 
niu ma również poważne dyskre- 
cjonalne prawo odmowy wynagro- 
dzenia: jeżeli poszłaki, zebrane w 
poprzedniem postępowaniu, nie zo- 
stały w Stanowczy sposób odparte 
w postępowaniu wznowlonem, Na- 
szem zdaniem redakcja tego ostat- 
niego punktu nastręczyć može w 
praktyce wiele poważnych trudno- 
ści, Sąd orzekający © odszkodowa- 
niu będzie mushł badać kołejno 
każdą poszłakę przeciw  oskarżo- 
nemu, zawartą w pierwszem postę- 
powaniu i następnie kontrolować, 
czy w postępowaniu wznowionem 
została ona dostatecznie obalona. 
Naszem zdaniem drugi wyrok m 
niewinnłający winien być ostatecz- 
nem Kryterjum dla przyznania oso- 
bte rehabilitowanej odszkodowa- 
nia, gdyż wyrok ten bronił intere- 
su wymiaru sprawiedliwości, zagro 
żonege przez niesłuszne skazanie. 


Uprawnienie do wynagrodzeła 
przechodzi w razie śmierci osoby 
uprawnionej na małżonka, dzieci 
« rodziców, w granicach, w jakich 
skutkiem ukarania nie otrzymały 
od skazanego należnego Im według 
mstawy utrzymania, Żądanie wyna- 


Czynności kasy chorych 


w okresie świąt Bożego Narodzenia 
W okresie świąt Bożego Naro|skie w lecznicy III-ej, ul. La- 


dzenia ustanowiony został na: 
stępujący podział pracy kasy 
chorych m. Łodzi. 

Praca we wszystkich wydzia- 
łach, lecznicach, wszelkich za- 
kładach kasy chorych, kończy 
się we wtorek, dnia 24 b. m 
o godz. 12-j. 

W dniu 24 grudnia r. b. leka- 
rze rejonowi załatwiać będą 
wszystkie wizyty zgłoszone do 
obłożnie chorych przed godz 
12-tą. 

W dniu 24 grudnia po godzi- 
nie 12 czynne będzie tylko po- 
gotowie położnicze i pogotowie 
dla nagłych wypadków w cen- 
trali kasy chorych, ul. Wólczań 
ska nr. 225, tel. 208-10. 

W dniach 24, 25 i 26 grudnia 
r. b. od godziny 9-ej do 5-ej pp. 


szukuge kandydatów =z 


giewnicka nr. 46, przeznaczone 
zły obsłużenia północnej części 


Pomocy w nagłych wypad- 
kach w pozostałych dzielnicach] ; 


osoby 


= ZZ Z ZN 


Aleksandrowsk. udzielać będzie 


Nr. 319 


mogą żądać odszkodowania od skar- 
bu państwa lub 


grodzenia, które kieruje się i o któ 
rym rozstrzyga sąd apelacyjny na 
posiedzeniu niejawnem, ograniczo- 
ne jest terminem, a mianowicie 
zgłaszać je można w ciągu 3 mie- 
sięcy od uprawomocnienia się orze 
czenia, dającego podstawę do od- 
szkodowania. 


Prościej znacznie wygląda sy- 
iuacja w sprawach ściganych z pry 
watnego oskarż, np. o obelgi lub 
pobicie, Tutaj sąd, wydając wyrok 
umiewinniający, może przyznać 
oskarżonemu prawo do odszkoda- 
wanła od oskarżycieła prywatne- 
go lub posiłkowego zm doznaną 
krzywdę materjalną | moralną w 
dwuch wypadkach: 1) jeżeli oskar- 
żenie były świadomie tałszywe I 2) 
jeżeli oskarżyciel używał środków 
nienczciwych w celu uzyskania 
wyroku skazującego np. jeśli prze- 
kupił świadków, lub stałszował do. 
kumet. 


Tak przedstawia się w zarysie 
donłosła kwestja odszkodowania 
osoby sądownie rehabillitowanej za 
niesłuszne je] skazanie lub oskar« 
żenie. Z powyższych uwag wynj.- 
ka, fż prawodawca nasz rozwiązał 
tę trudną kwestję w duchu najhar- 
dziej nowoczesnych teori i Yasad 
kryminafistycznych. K. RI. 


„Eholnka” 


w przedszikolach 
miejskich 


Dorooznym swycyajem, w dnia 
21 — 28 b. m, we wszysik:'ch 
siędznła przedszkojiach miejskich 
wydsieł oświaty £ kultury urządza 
„Chotnkę* dla dzjatwy, uozęszcza- 
jącaj do przedszyoti. 

Na program fych tradycyjnych 


rem stale będzie dyżurowało 3|! popisy dsłatwy, która następnie 
obdarowana 


lekarzy. 


Apteki w dniu 24 grudnia r.b 
czynne będą do czasu wykona: 


będzie  „gwiaadkowe- 
mi“ upominkami. „Choinka e po- 
dobnym programie urządzona bę- 


nia wszystkich zleconych przez | die równie% w miejskiej szkołe 


lekarzy recept. 


W dn. 25 i 26 grudnia r. b 
w aptekach I, II, III ; IV-ej be- 


miasta od ułicy Brzezińskiej i 
pogotowie centrali kasy, w któ. | ufoozystośći miż sę produkcje 


pracy przy' ul. Łęczyckiej. 
W obchodach tych wezmą udział 
z ramienia, wydziału oświaty i kul- 


dą czynne dyżury dzienne, zaś | tury pp. ławnik P, Smolik, naczel- 
w nocy tylko w aptece I[-ej, ul |nik J. Wóltratus © p. Pawłowska, 


Piotrkowska nr. 17. 


miejska inspektorka wychowaršs 


Normalnie zostanie praca pod | przedszkolnego. 
ustanowione będą dyżury lekar| jęta w dn. 27 grudnia r. b. 


Wolne posady 


za pośrednictwem P. U. P. P. 


Państwowy urząd  pośrednietwa |1-gy majstra fachowca do wyrobu 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po- |pendzli i szczotek, 1-go wywłabia- 


dobremi | cza plam, 1-go starszego palacza 


świadectwami i referencjami do ob |do nadzoru kotłów, 1-4 zdolną wy 


sadzenia następujących posad: 
NA MIEJSCU: 

W oddziale di, rzemieślników ł 
robotników: 6 służących do gospo- 
darstwa, domowego. 

NA WYJAZD Z KRAJU 
5-cia fachowców do izolowania 
ścian płytami korkowemi, 1-go kłe 
rownika warsztatu 


kwalifikowaną fryzjerkę - ondula- 
torkę, 2 kobiety do gospodarstwa 
rolnego, samotne na pensję rocz- 
ną. 

W oddziale dla pracowników u- 
mysłowych, ze świadectwami z u- 
kończenia średniego lub wyższego 
zakładu naukowego, na stanowis- 


szklarskiego | ka I-ej i Il-ej kategorji w państwo- 


conajmniej z 12-to loimia praktyką, !wej służbie skarbowej, 


Dziś i dni następnych! zem Najmilsza, Najzgrabniejsza, 


Najfigłarniejsza, Najrozkoszniejsza aktorka świata 


Począek seansów o godz. Falon 10.15. w sob. niedz. i święta o 12 pp. 
Penor EAS 


lestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. 


Anny Ondra 


GRZESZNICA Z MONTPARNASSE andre Roanne 


Urocza Anny Ondra osiągnęła w filmie tym rekord powodzenia, stwarzając sceny zdrowego humoru i pikanterji. 


Z A I E 
RAJA ROJEK 


DO GOLENIA 
SHAMPOON 


O Ławanrośc! 
ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 


g! F 
/>ę 
NA a ae 
Miricrnar 425% 


ostatnim. najpi- 
filmie p. tw 


w swoim 
kantniejszym 


w głównej roli męskiej 


EEEE (ad program: Romans Mońka i Kronika filmowa P. A. T. 


Nr. 519 


22.X11— GŁOS PORANNY — 1929 


y 


Za fałszywe 
imiormacje 


skazano redaktora 
na 50 zł. kary 


W związku z podanemi w swoim | O 
czasie tałszywemi wiadomościami 
w prasie łódzkiej, jakoby dyrektor 
Maks Kon miał brozić z rewolwe- 
rem w ręku kasy „Widzewskiej M, 
nufaktury* przed- sekwestratorem 
tcby skarbowej, odbyła się w dniu 
wczorajszym Tozprawa sądowa 
przeciwko redaktorowi odpowie- 
dzialnemu czasopisma „Łodzianin* 
p. Aleksandrowi Nowakowskiemu. 
Sąd, po przesłuchaniu szeregu 
świadków, pomiędzy innymi kiero- 
wnika urzędu skarbowego p. Szo- 
slanda, skazał, red. Nowskowskie- 
go za rozpowszechniane w druku 
fałszywych wiadomości na 50 zł 
kary. Jak się dowiadujemy, dyre- 
ktor Kom, uważając wymiar kary 
za zbyt miski, składa apelację. 


Wzrost bezrobocia 


Na terenie państwowego urzędu 
pośredrietwa pracy w Łodzi: (mia- 
sto Łódź i powiaty) w dnin 21 
grudnia 1929 r. było w ewidencji 
tmarejpstrowanych bezrobotnych 
85,057, w tem w samej Łodzi 25068, 

Z zaiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 14,734  bezrobot- 
nych. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki doraźne 20. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
posadę 3,586, otrzymało pracę 
przez urząd 42, zdjęto z ewiden- 
cji z innych przyczyn 848, 


„RADIOLA” 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. -105-34, 


Radjoaparaty 


części. Najtańsze źródło. dogodne 
warunki. 


Dodatkowy budżet Łodzi 


uchwalono na posiedzeniu magistratu 


W sobotę, pod przewodnictwem |o zł, 7,040,312 tym zaś sposobem 0 
wiceprezydenta d-ra -E. Wielińskie- | gólny budżet administracyjny za- 
go, odbyło się specjalne posiedze- | rządu miejskiego na rok 1929-30 2a 
nie magistratu, na którem rozpa- | myka się cyfrą zł. 46,495,45. 
tzono i zatwierdzono dodatkowy | Budżet \ dodatkowy przedsię- 
budżet zarządu miejskiego na rok | biorstw komunalnych równoważy 
słę w wydątkach i dochodach sumą 
zł. 1,931,748, czyli ogólny budżet 

biorstw komunalnych na 
„|rok 1929-30 zamyka się cyfrą — 
18,686,166 zł. | 

W końcu posiedzenia magistratu 
p. ławnik Izdebski złożył spriwo- 
zdanie wydziału budównictwa z 
przeprowadzonych w r. b. na ul. 
Piotrkowskiej i PI. Wolnoścź robót 


Uchwała zapadła w magistra 
cie w sprawie wysokoścj czyn- 
szu w domach miejskich na 
Polesiu, zreferowana na osta- 
tniem posiedzeniu komisji fi- 
nansowo budżetowej przez 
przewodniczącego specjalnych 
komisji p. ławnika Kuka wywo 
łała w mieście naszem wielkie 
zainteresowanie. W samem spo- 
łeczeństwię łódzkiem poglądy 
na uchwałę samorządu są po: 
dzielone. Panują dwa rozbieżne 
zdania. Jedni uważają, że 
czynsz określony przez magi- 
strat jest zbyt wysoki, inni, że 
zbyt niski. Doszło już nawet do 
tego, że właścieiele nieruchomo 
ści przystąpili do zbierania pod 
pisów pod memorjał, mający 
być wystosowany do rządu. Do 
magają się onj interwencji czyn 
ników rządowych w sensie usta 
lenia komornego w tej wysoko- 
ści, by domy mogły być, zwy: 
czajem powszechnym, zamorty 
zowane w ciągu 30 fat. 

W związku z łą akcją zwróci 
liśmy się ponownie do p. ławn 
Kuka z zapytaniem, czy wiado- 
mo mu jest o wspomnianej ak: 
cji ; czy magistrat łódzki w tej 
sprawie podejmuje jakąkolwiek 
kontrakcję. 

Zaindagowany przez nax p 
Kuk odpowiedział nam na ta 
co następuje: 


LN A 
LM ZZ 


zwyczajnych 
1,782,755— w wydatkach nadzwy 
szajnych zmniejszenie o zł. 
8,825,067, w dochodach zwyczaj- 
nych zwiększenie o zł. 6,658,141, w 
dochodach nadzwyczajnych 
zmniejszenie o zł. 13,893,453. W re 
zultacie — strony wydatków i do- | asfaltowych, Sprawozdanie to przy 
Chodów budżetu nadzwyczajnego 'jęte zostało do zatwierdzającej wia 
rówioważą się cyfrą zmniejszenia domości. 


-= 


Dodatkowe zebrania kontrolne 


szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 

W dniu 23 grudnia r. b, w po-|sie przebywania w rezerwie zmie- 
niedziałek, powinni się stawić w |miH zawód cywilny, uzyskali dy- 
lokalu P. K. U. Łódź - miasto T, | plomy naukowe lub ukończyli spę- 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 49-51, | ciałne szkoły i kursy cywilne, po- 
podlegający Kontroli dodatkowej | winni przynieść ze sobą odpowied- 
mężczyźni rocznika 1889, zamiesz- |ni dokument (zaświadczenie, świa- 
kali na terenie I, IV, VI i VII ko- | dectwo). 
misarjatów. Rezerwiści, którzy nie stawią się 

Na dodatkowe zebrania konirol |w porę na dodatkowe zebrania 
ne należy się zgłosić o godzinie 9-ej | kontrolne bez uzasadnionej przy- 
rano punktualnie, z książeczką woj | czyny, będą pociągani do odpo- 
skową, kartą mobilizacyjią 1 inue- wiedzialności — w myśl wojsko- 
mi posładanemi dokumentami woj- | wych przepisów karnych (dyscypii- 
skowemi. Rezerwiści, którzy w cza ' narnych). 


— Wiadomo mi jest, że wła-| dusz budowlany. 


Czem sie kierował magistrat 


kreślając wysokość czynszu komornianego w domach 
na Polesiu Konstantynowskiem 


Rozmowa z ławnikiem magistratu m. Łodzi, p. Ludwikiem Kukiem 
Niezdrowe| mieszkać tam będzie kosztem 


ściciele nieruchomości występu | stosunki kupieckie po wojnie| pozostałych mieszkańców Ło 


ją przeciwko władzom miejskim | dają możność każdemu człowie 
również i w tej sprawie, Mówi-| kowi osiągnięcie wększego opro 
łem o tem na komisji budżeto: |centowania, niż prawnie do- 
wej i wskazywałem, że nie dpi. |zwołone oprocentowanie hipo- 
wię się temu, albowiem chodzi|fek w wysokości 18 proc. od 
o sprawę bardzo ważną dla 12%, które to absolutnie nie u 
mieniczników. Chodzi młanowi: | możliwia prowadzenia akcji bu- 
cie o podważenie i zreformowa| dowlanej. 
nie dotychczasowego sposobu! Ponieważ, jak z tych wywo: 
myślenia, że dom mieszkalny| dów wynika, niema mowy o 
jest imprezą handlową, która |rozwiązaniu głodu mieszkanio- 
przynieść musi oprocentowanie| wego przez prywatny kapitał 
włożonego w nią kapitału. Pod |nie pozostaje nic innego, jak to 
kreśliłem w referacie, Że zdajęj że walkę tę wcielić trzeba do 
sobie sprawę z tego, że Idzie tu|rzędu pilnych zadań państwo 
c walkę w zasadniczej sprawie.| wych, jak opieka społeczna 
Kolonja na Polesiu jest po- zdrowotność publiczna, hudowa 
czątkiem akcji budowlanej ma. | Szkół i t. p. 
gistratu m. Łodzi, a jak my Uważam, że przez udzielenie 
chcemy, początkiem rozwiąza: | kredytów budowlanych, a szcze 
mia glodu mieszkaniowego w|Sólnie przez dotację 2 proc, na 
Polsce, Kapitaliści zmuszeni bę: ich potanienie „święta zasada 
dą zrezygnować z tej dziedziny że koszta budowy musi pokryć 
handlowej, gdyż wykazali swą |lokator jnż została pogwałcona 
działalnością, że w dotychezaso: | Owe 2 proc. pochodzą z fumdu. 
wych formach ważnego tego|szów państwowych, a więc pu 
problemu nie rozwiążą. blicznych, Wszyscy więc my 
Stoją oni na stanowisku, że| którzy płacimy takie, czy inne 
wydatkowane 8.779 tys. zł. na| podatki, zrobiliśmy z własnych 
budowę domów na Potesiu mu- | kieszeni właścjciełom nowych 
szą być w postaci komiornego g| fomów prezenty w postaci 2 
procentowane; zamortyzowane | prot, 
ito w przyjętym czasokresiej Próba dawanła procenłów za 
80 lat. Jeżeli magistrat postąpi| wiodła, bo domy częściowo za 
inaczej, i jeżeli za kolanją robot nie wybudowane nie są dostęp 
miczą na Polesiu powstaną wje dla sfer pracujących. 
Łodzi i w kraju inne kolonje| Musimy więc gruntownie 
całkowity sens kalkulacji wła- zmienić sposoby myślenia. Na: 
ścicieli nieruchomości zostanie| leży pogodzić się z twardą Ko. 
podważony i straci rację bytu |niecznością, że domy mieszka!- 
Powstanie na podłożu społecz: |ne dla robotników „ówiętego* o- 
nem mieszkań dła warstw robot|procentowania nie dadzą, po- 
niczych į pracowniczych o ko-|dobnie, jak nie daje jch wiele 
mornem niższem od dotychczas innych sum, wydatkowanych 
stosowanego, stworzy dla wła: | przez państwo i samorząd. 
Ścicieli nieruchomości pewnego| Np. Wyasfaltowaliśmy Piótr: 
rodzaju konkurencję 1 żaden| kowską kosztem 1.400 tys. zł. i 
prywatny przedsiębiorca  nie| kasie magistrackiej pieniądze te 
pomyśli w przyszłości 0 budo: | procentu nie dadzą. Zysk chowa 
wie domów mieszkalnych wa|nie miasto, a jego mieszkańcy 
wyjątkiem luksusowych will, pa|w postaci wygodniejszej komu 
łaców i t. p. nikacji, chowają właściciele po- 
Wprawdzie wybudowane | jazdów i aut przez rzadsze psu- 
przez t. zw. inicjatywę prywat. |tie się. opon i reperowanie po- 
ną domy mieszkalne również| jazdów. 
przyczyniły się do zwalczania| Otóż zasadnicza różnica po: 
głodu mieszkaniowego, ale wy: |yjądów polega na tem, że wy: 
padki wznoszenia budowli z wła| datki na domy mieszkalne na 
snych funduszów są bardzo niej połesiu wpisywać posłanowiiś 
liczne. Rozbudówa w r.1925, 6, 7| my do tej samej rubryki, co wy 
i 8 w Łodzi odbyła się przy poj datki na konserwację í hruko- 
mocy Banku gospodarstwa Kra | wanie ulic, szkoły, opiekę spo- 
jowego i to dzięki temu, Że|jączną I Ł p. 
rząd przeznaczył 2 proc. €xtra| Oezywiscie kontynuuje 
na potanienie kredytów, pocho| nasz rozmówca — wiemy t zda- 
dzących z ogólna - państwowe" | jeny sobie sprawę z tego, Że b 


go funduszu rozbudowy. Z tego| modnym argumentem przeciw: 
wnioskować można, że aczkol-|v, taniości mieszkań na Polesiu 
wiek byłoby pożądane, aby Du| jest zarzut, że 420 Iokatorów 


ARKA M 


dowa odbywała się jak przed 
wojną, to obecne położenie fi 
nansów absolutnie nie daje mo 
ności zrealizowania tego. Mi- 
nęły czasy, kiedy prywatni lu 
dzie tokowali swe oszczedności 
na hipotekach nowych domów 
stwarzając w ten sposób fun- 


dzi, płacących podatki, z któ- 
rych pokrywany ma być t. zw. 
deficyt powstały z różnicy ko- 
sztów budowy i czynszu, jakł 
mamy zamiar uzyskać. Zarzut 
ten byłby zupełnie słuszny, gdy 
by mieszkania na Polesiu otrzy 
mać mieli ci, którzy materjal, 
nie są w stanie zapłacić 110 zł 
za pokój z kuchnią. Tak jednak 
nie jest. Uchwała magistratu 
mówi bowiem najwyraźniej, że 
pierwszeństwo w otrzymywania 
mieszkań mieć będą ci, którzy 
albo własnej izby mieszkałnej 
nie mają, ałbo mieszkają w 
zdrowotnie niemożliwych wa- 
rynkach. A więc mieszkania o- 
trzymają tylko najbledniejsi, 
czyli prawdopodobnie ći sami. 
którym już obecnie opieka spo- 
łeczna pomaga, ci, którym juź 
teraz komuna, t. zn. samorząd 
przychodzi z pomocą, że dzieci 
ich za pieniądze ząmożnych 
współobywateli otrzymują w 
szkole szklankę mleka. bułkę. 

W ten sposób pomyślane roz 
dawniectwo mieszkań enłkow]: 
cie usprawiedliwia nasz poglad 
że t. zw. deficyt może | musi 
być pokrywany z funduszów pu 


bliczmych, zwłaszcza. e na len 
cel przeznaczamy fundusze 


wpływające do kasy miejskiej z 
tytułu zbytku mieszkaniowesw. 

Uważamy, że  najczystszą 
sprawiedliwością jest może ża- 
danie, by za najbiedniejszych 
mieszkających obecnie w no- 
rach płacili ci, którym przezna- 
czenie dało możność mieszkania 
w luksusie. 

W powyższej sprawie ścierają 
się dwa poglądy. Konserwatyw* 
no - egoistyczny z postępowo - 
społecznym, uznającym koniecz 
ność przyjścia z pomocą biedne 


mu i dopomożenia mu z fim 
duszów publicznych. 
My jesteśmy zwolennikami 


tego drugiego — zakończył śwe 
wynurzenia p. ławnik Kuk. 
St. Get 


Dr. med. -44398 


$, Niewiażski 


Specjalista chorób  skórnysh 
wenerycznych i movzonłcicwych 
leczenie światłem, medanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


ATEA TEAST EW" "TC O O 
Zapisuicie się 
na członków b.0.P.P. 


(EA 
Sp 
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największy fiim w historji kinematografii. 


Nr. 319 


22XII. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Gwiazdka dla dzieci 
polskich w Niemczech 


Odezwa 


Nie wolno zapominać nam o Set- 
kach tysięcy dzieci pozostałych 
poza granicami wyzwolonego pañ- 
stwa, dziatwie opuszczonej, najbar- 
dziej upośledzonej, bo pozbawionej 
opieki Matki — Ojczyzny, wtedy 
kiedy dla innych dzieci polskich 
„nadchodzą chwile radosnych unie- 
sień. 


Dziatwa na obczyźnie ma prawo 
do odczuwania tych samych rado- 
ści i smutków, nadziei i pragnień, |* 
które zbierają się w sercu każdego 
dzdecka polskiego wobec nadcho- 
dzących Świąt Bożego Narodzenia. 


W t-wie akoyjnem Juljusz Kiin- 
derman robotnicy utworzyli kasę 
pożyczkowo - oszczędnościową. 

Kasjerem i jednocześnie inkasen 
tem wybrany został starszy robot 
nik Kazimierz Wawrzyniak, który 
przez pół roku Sprawował swe fun 
keje ku ogólnemu zadowoleniu o- 
gółu pracowników. 

W początkach roku 1928 Wa- 


Pójdźmy więc do niej w wieczór 
wigiliiny z opłatkiem, z książką, 
z zabawką ftp. podarkiem, dając 
tem wyraz swojej pamięci i dowód 
braterstwa. Niechaj każdy złoży co 
może w przedmiotach cye w goto- 
wiźnie. 


Jaszczołta i przy poparciu rządo- 
wem najbiedniejsi m. Łodzi otrzy- 
mają z okazji świąt wsparcia w na 
turze. Liczba obdarowanych rodzit: 
wynosi przeszło 500. 

Na rodziny chrześcijańskie wy- 
pada 1 strucel, 4 klg. mąki, 1 kig. 
cukru, 2 klg. ryżu i 1 kig. tłuszczu. 

Również: ubogie rodziny żydow- 
skie otrzymają wspomniane wspar- 


Wszelkie ofiary w książkach, za- 
bawkach i t p. podarkach oraz w 
gotówce prosimy kierować pod a- 
dresem Komitetu gwiazdkowego 
związku obrony kresów zachod- 
nch Gbwodu łódzkiego, Al. Koš- 
cmszki 58, pamter, codziennie w 
godzinach od 4-ej do T-ej wié- 
czorem, 


BezplafnE OGUGZYTY | celami rieruchomości, a przed- 


propagandy stawicielami dozorców domowych, 
przy wydziale zdrowotności publi- zwołana przez inspektorat pracy. 

cznej magistratu m. Łodzi, w lo-| Konferencja nie doszła do skut. 
kalu miejskiego kina Oświatowego | Fu, gdyż przedstawiciele związków 
(Rokicińska 1) wygłoszone będą w właścicieli nieruchomości nia stawi- 
następujące |li stę, przysyłając wyjaśnienie pi- 
śmienne, z prośbą o odroczenie kom 
torencji do czasu opracowania pro 
jektu umowy zbiorowej przez sto- 
warzyszemie właściałeli _ nierucho- 


Staraniem sekcji 


najbliższe niedziele 
odczyty: 

Dnia 22 grudnia, o godz, 12-ej 
w poł. na temat: „Hygjena żydw 
codziennego* — mówić będzie dr. móż 


E. Mittelstaedt. P i r ictol związków dozor- 
Dnia 29 grudnia, o godz. 12-ej |cęów domowych przeciwstawih mię 
w poł. dr. Jan Żurkowski mówić |temn, stwierdzając, że właściciele 
będzie na temat: „Uodpornienie | nieruchomości tendencyjnie odwle- 
ustroju ludzkiego przeciwko choro- | kają sprawę zawara umowy zbio- 
bom zakaźnym. rowej. 
Wejście bezpłatne, Wobec tego inspektor pracy wy- 


Dziś po raz ostatni! 


Poraz pierwszy w Polsce (równocześnie w Warszawie) 
Dziś i dni następnych! Monumentalny film (realizacja 
króla reżyserów Raymonda Poek twórcy „Cudu Wilków“) 


Księżna Tarakanowa 


ilustrujący dzieje pięknej cyganki, pretendentki do tro- 
nu carów za czasów panowania Katarzyny II 


W rolach głównych: 


dyta Jehanne, Rudolf Klein-Rogge, Olaf Fjord. 


Przepych i świetność wystawy walczą o lepsze z koncer- 
tem reżyserji i gry aktorskiej. 


©) Nad program: „Jak się robi film“. 


TERR muzyczna układu p. Leona KANTORA 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wieęcz, W sobotę 


i RZ o „ów 12-ej w OD 6266 


g | grafji amatorskiej 


wrzyniak został zredukowany i wy 
stąpił z fabryki nie wyliczając słę z 
pieniędzy, 


Nieuczciwy Kasjer 


w kasie oszczędnościowej T-wa Akc. Juljusz Kinderman 


W międzyczasie wyszło na jaw, 
że Wawrzyniak kupił sobie cukier- 
nię przy ulicy Ogrodowej 20 oraz 


Podczas pierwszego sprawdzania | zakład fryzjerski. 


książek okazało stę, żŁ w kasie bra 
kuje 1038 złotych, 
Zaczęto poszukiwać Wawrzynia- 


O wszystkiem doniesiono policji 
która, w rezultacie wszczętego do- 
chodzenia aresztowała Wawrzynia- 


ka, lecz w żaden sposób nie można | ka. Ukrywał się on u swego znajo 


go było znależć, ponieważ ukrył 
stę. 


dla najbiedniejszych naszego miasta 
Z inicjatywy wojew. łódzkiego P. | cie, składające się z 1 strucla, 6 


klg. mąki, 1 klg. cukru i 1 kig. ry- 
żu. Rozdawanie bonów przeprowa 
dzą w dniu dzisiejszym i jutrzej- 
szym specjalnie delegowani urzę- 
dnicy województwa i starostwa 
grodzkiego w Łodzi. W ten sposób 
stara się rząd w miarę posiadania 
środków przyjść z pomocą najbied- 
niejszym. m 


Dozorcy domowi zastrejkują 


jeśli właścicielenieruchomościniepodpiszą umowy 


W dniu wczorajszym miała od-|znaczył ostateczny termin konfe- 
być się konferencja pomłędzy właś |rencji na dzień 8 stycznia 1930 r. 


W razie niedojścia do skutku tej 
konferencji, dozorocy domowi zde 
cydowali się rozpocząć strejk, 


LINOLEUM: 


Chodniki 
Dywany 
Gładkie 
Inled 


KALOSZE i BOTY 


A. Boksleitner | $-a 


artykuły gumowe i techniczne 


NAWROT 8 
Telefony: 177-80 i 214-09. 


J Firma ). Morgenstern 


przeniesiona została 
na ul. Piotrkowską 40 


Jak się dowiadujemy znany w 
naszem mieście skład aparatów i 
przyborów fotograficznych z wydać 
nie rozszerzonym działem kinemato 
J. Morgenstern 
został przeniesiony do nowego fron 
towego lokalu przy ul. Piotrkow- 
skiej 40. 

Urządzony nowocześnie t ze sma 
kiem sklep jak również fachowa 1 


SĄ | uprzejma obsługa sprawiają na kli 


ienteli b. dodatnie wrażenie. 
Wyposażone w nowoczesne urzą 
dzenia wzorowe laboratorjum wy- 
konywać będzie wszelkie prace w 
zakresie fotografjð m rekordową 


szybkością. Inowację tę nasi mito- 


énicy „czarno-białej eztuki“ powita 
ją niewątpliwie z wielkiem zadowo 
leniem. . 


mego przy ul. Żeromskiego . 63. 

Aresztowany Wawrzyniak przy- 
znał się do winy całkowicie. 

Sprawę jego w dniu wozoraj- 
szym rozpatrywał sąd okręgowy 
pod przewodnictwem & o. Korwin- 
Korotkiewicza. 

Oskarżał  wiceprokurator Zgii- 
czyński, brohił adw. Glatter. Do 
sprawy zawezwamo 55 świadków 
przeważnie poszkodowanych robot- 
ników. 

Sąd po wysłuchazfu mów proku- 
ratora Zgliczyńskiego oraz obroń- 
cy adw. Glattera skazał Wawrzy- 
ndaka na 1 rok ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw. 


Spryfna kradzież 
w składzie win i wódek 

W dniu wczorajszym niewykry- 
ty sprawca dokonał kradzieży- w 
sklepie win i wódek, należącym do 
Walerjana Górniaka, a mieszczą- 
cym się przy ul. Stefana 27, 

Kradrież dokonana zostałą w na- 
stępujących okolicznościach. 

W chwili kiedy właściciel skle- 


sklepu t skonstatował kradzież. Za- |99 


Zmieniono 
godziny przyjęć 
w kuratorjum okr. szkol. 
łódzkiego 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego podaje za naszem po- 
średnictwem do wiadomości pu- 
blicznej, żę poczynając z dniem 23 
b. m. przyjęcia łnteresantów odby- 
wać się będą z wyjątkiem ponie- 
dziaików, codziennie w godzinach 
od 12,30 do 13,30. 


Szfah D.D.K. Kr. IV 


na Sierociniec 


D-oa O. K. mr. IV, oficerowie 
urzędnicy t podoficerowie sztabu 
D. 0. K. mr. IV zamiast, życzeń 
świątecznych złożyli na *ieroociniee 
t-wa Domu Sieroę żołnierskich si. 
145,50, 

Pozatem do kasy łarocińca 
wpłynęło zł. 100.— słożone przez 
dyrekcję Banku Polskiego. 


Rozruchy w Ozorkowie 
wymysłem bujnejfantazji 


mość podaną przez jedną z agencji 
reporterskich o rozruchach bezro- 
botnych w Ozorkowie. Ze względu 
na porę nocną nie udałę nam się 
informacfi tej sprawdzić u źródeł 
kompetentnych. Jak sle jednak 
okazuje władomoś ta była fałszy. 


Od wieczora aż do rana 
Woła dziecko do mateczki: 


Pudra Behe od Szomora 


wiadomtony e kradziety komsa- | Przynieś mi ze swej spies 
dochodzenie. 


rjg wszczął 


Po sutej libacji poraniono kompana 


Wczoraj o godzinie 1 w nocy w 
czasie libacji przy ulicy Wapiennej 


| ooo WW eS Wyp 
ku, po nałożeniu opatrunku prze- 


6, na Kozinach pomiędzy pijanymi | wiózł rannego 'w stanie ciężkim do 
mieszkanła. 


uczestnikami zabawy wynikła bój- 
ka, w czasie której 26-letni Albin 
Domagała, robotnik, zamieszkały 
przy ulicy Solec, na Nowej Mani, 
został ranny Śmiertelnie nożem w 
brzuch, tak, że wypłynęły mu jeli- 
ta, Wezwano natychmiast pogoto- 
wie ratunkowe, lekarz którego po 
nałożeniu opatrunku przewiózł ran 
nego w stanie bardzo groźnym do 
szpitaja św. Józefa. 

Powładorniona o wypadku poit- 
cja prowaGzi energ'cznę dociodze- 
nie, celem vstelenia k:p byt Saraw 
cą poranienia. 

* š > 

Na przechodzącego ul. Wołbor- 
ską 31-letniego Alfreda Krasińskie 
go, handlarza, zamieszkałego przy 
ul. Włodzimierskiej 48, tuż przy 
rynku napadło kilku osobników, 
którzy pokłuli go nożami, zadając 
mu liczne rany w okolicy pleców i 
w szyję. Lekarz pogotowia ratunko 


WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO. 

Żydowskie towarzystwo krajo- 
znawcze komnuLtkuje, iż zgłoszenia 
na kolonię towarzystwa w Zakopa 
nem przyjmuje w dalszym ciągu 
sekretarfat w lokalu „Kadimah*, 
Moniuszki 1, w poniedziałki, środy 
i piątki, od godz. 20 i pół do 22 


Z POLSKIEJ Y. M, C. A. 

Jutro, t j. w nmiedzźelę, dnia 23 
grudnia r. b., w lokalu polsk. Y. M, 
C. A., przy ul. Piotrkowskiej 89, 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie sią od- 
czyt prof. J. K. Tergowskiego p. t. 
„Władza wykonawcza w dawnej 
Polsce*. 

Po odczycie dyskusja. Wejście 
bezpłatne. 


KINO-TEATR 


Palace |= 


Ostatnie 2 dni 
BEDZIE z TZ FE 


Dawno 
oczekiwany 
rogram ! 


Przepych i bogactwo wystawy! 


BIAŁY GRZEC 


ypikantna farsa salonowo-erotyczna pełna fascynujących niespodzianek. — W rolach głównych 4 gwiazdy. SĘ EIT 


ALF ONS FRYLAND sito Leh, Maly Delschaft i bia Eibenschiifz 


(GNOTLIWA 


KOKOTA) 
P on 


Rewja najpiekniejszych toalet 


r 319 


22.XI1 — GEOS PorAtrtt —xrom 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w niedzielę, o 
popołudn. „Dzielny wojak Szweik* 

Dziś, w niedzielę, wieczorem, o 
godz. 8.30 komedja Pagnola „Pan 
Topaz“. 

Premjera niezawodnej kroto- 
chwili w 4-ch* aktach G. Drege- 
ly'ego „Dobrze skrojony frak“ od- 
będzie się w. poniedziałek, dnia 23 
b. m. Obsadę tworzą pp. Dąbrow- 
ska, Dunajewska,  Niemirzanka, 
Wiercińska, oraz pp. Krotke, Mro- 
ziński i Winawer. Dekoracje przy- 
gotował Zenobjusz Poduszko. 

Komedjo = bajka „Staś lotni- 
kiem“ dana będzie w 2-gi dzień 
świąt Bożego Narodzenia o godz. 
12-ej w południe. 


STEFAN JARACZ W ŁODZI. 

Fenomenalne widowisko, grane 
w teatrze miejskim w reżyworji i 
inscenizacji L. Schillera „Dzielny 
wojak Szweik'* zwróciło uwagę oa- 
łej Polski teatralnej, czego dowo- 
dem szereg odwiedzin wybitnych 
przedstawicieli teatru, literatury i 
prasy. Na dzisiejsze przedstawienie 
„Suweńkał* zapowiedziała swój 
przyjazd grupa literatów i artystów 
teatru miejskiego w Krakowie, z 
p. Stefanem Jaraczem na, czele. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, jutro ormaz we środę, czwar- 
tek i piątek wieczorem komedja 
apene gg 0. Dymowa „Bronx - 


Występy Marji Małidkiej, Ale- 
ksandra Węgierki i Zbyszka Sawa- 
na w komedii „Trło* Lenzą, roz- 
pooma się w, ozwantak, dnia 2-go 
stycznia. 


TEATE POPULARNY 
Deić dwa razy oraz w poniedzia- 
lek wodewil R. Stobra „Za daw- 
nych dobrych ozasów", 
„Kopoinerek* dany będzie dań 
w poładnie. 
TEATR GEYEROWSKI 
Dziś dwa razy, oraz w obydwa 
dni świąteczne krotochwiła „Pan 
naczelnik to ja“. 


Dziś i dni state l 


Okrutna wizja wojny światowej w wiel- 
kim dramacie miłości matczvnej p. t. 


Dstalni Syn 


reż. JOHN FORD 


W roli głównej: Niezrównana tragiczka 
jako matka 


n Margareta Mann 
ako 4 synowie: 
Charles korton, 
James Hall 
Francis Bushman. 
George Mecker, 


foniczna pod 
gelmana. 9171 


Wielka 


orkiestra s 
batutą Sz. B 


ŻE X 


RADIO- REICHER 


ŁÓDŹ  PIOTRKOW/KA "142 


Odbiorniki że ad ejj jakości 
NA PRĄD, Bp w naszym 
sze zadyma Prosimy | 


BOŻE NARODZENIE 


godz 4aj| W TEATRZE POPULARNYM 


W dniach 25 grudnia o godz. 
3,30 po południu i 26 grudnia o go- 
dzinie 12 w południe stowarzysze- 
nie śpiewacze im. Moniuszki wysta- 
wia wspaniałe misterjum biblijne w 
6 aktach ze śpewami i tańcami p. t. 
„Boże  Narodzerie*.  Współudział 
przyjmują połączone zespoły sto- 
warzyszenia w liczbie 180 osób. 

Tańce w układzie i pod klerun- 
kiem bałetmistrza p. Władysława 
Majewskiego, 


BAŚŃ OPEROWA „JAŚ I MAŁ- 
GOSIA“ 

Wystawienie przepięknej baśni 
operowej „Jag i Malgosia“ z muzy- 
ką Humpordincka wywołało. wśród 
dziatwy i młodzieży wislkie zainte- 
resowanie. Udział biorą znani arty- 
ści ora Chór, jakoteż bale:, skła- 
dający stę z 1d-tu uczenie ze zna- 
nej szkoły rytmiki i plastyki oraz 
tańca artystycznego H, Krukow- 
skiej ¢ L. Boruńekiej,  Kierowni- 
otwo muzyczne objął dyr. Ryder. 

Przedstawierie „Jasła i Małgosi“ 
odbędzie sę w sań filharmonji w 
nadchodzącą środę, dnia 25 b. m. 
o godz. 12-ej w południe. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 

Świąteczny poranek, muzyczny 
łódzkiej orkiestry  filharmmonticz- 
nej odbędzie Się w czwartek, dnia 
26 b. m. o godz. 12-ej w południe 
pod batutą dyr. Bronisława Szulca. 
Jako solistka wystąpi Aleksar.dra 
Rudnicka. Program poranku nie- 
zmiernie urozmaicony i popularny 
zawiera następujące utwory: Mo- 
ninezko: Uwertura do op. „Hrabi- 
pa“, Sibelius: Valse triste, Bizet: 
Arja Miaeli z op. „Carmen“, Czaj- 
kowski: Arja Isy z op. „Dama Pi- 
kowa“, Fkuskij - Korsakow: Ka- 
prys biszpański, Wagner: Uwertu- 
ra „Polonia“, Rossini: Uwertura 
„Wilhelm Ten“ ż Liszt: M-a Ra- 
peodja. węgierska. 


WIECZÓR SYLWESTROWY 


Związek zawodowy handlowców 
polskich, Piotrkowska (108, urzą: 
dza wzorem łat ubległych dla 


śwych członków 4 zaproszonych |ry. 


gości „Wieczór Sylwestrowy* we 
własnym świeżo odrestaurowanym 
iokalu. 

Tradycyjnym zwyczajem  Zwią- 
zek handlowców urządza również 
w lokalu własnym dnia 5 stycznia 
1930 r. „Choinkę* dla dzieci swych 
członków. 


ao ZER EN 


PERFUMERJA 


„VIOLET” 


PIOTRKOWSKA 85. TEK. 158-59. 


POLECA: 


Wystawa prat 
Szpigla 
Wystawa obrazów manego ar- 
tysty malarza Natana Szpigla w 
lokalu tow. „Toz“, ul. Andrzeja 1, 


siłne wrażenie. 

Eksponaty, uznane już przez kry 
tykę zagraniczną 4 krajową jako 
dzieła sztuki o wysokiej wartości, 
łączą w sobie, kulturą zachodnio 
europejską i piętno silnej indywi- 
Guałności twórczej. 

Wystawa trwać będzie cały mie- 
siąc i otwarta jest Codziennie od 
godz. 10-ej ramo do 10 wieczorem. 
PREISI TEE IS E WTZ ZYREO 


Zdrowie i uroda 


oto dwa najważniejsze 
czynniki w życiu kobiety 

Właścicielka Instytutu Piękności 
P, Sława Bornsteim nadsyła nam 
kilka cennych uwag, które zamiesz 
czamy bez skrótów, 

Kobieta, dbająca o zachowanie 
swej urody, musi pamiętać o tem, 
że najdoskonalsza nawet piękność 
podobnie jak kwiat, więdnie, jeśli 
się jej nie pielęgnuje, Jakikolw. był 
by szczebel drabiny społecznej, ja- 
ki dana kobieta zajmuje — czy to 
będzie najwytworniejsza dama, czy 
też zwykła urzędniczka, każdej z 
nich przypada w udziale ten sam 0- 
bowiązek zachowania jaknajdłużej 
młodego wyglądu i zdrowia. Mło- 
dość i zdrowie — oto dwa najważ- 
niejsze atuty piękności. Nie nazwie 
my piękną osoby, o najbardziej na 
wet regularnych rysach twarzy, ie 
Śli nie jest obdarzona Świeżą, czy- 
tą i gładką cerą. Biorąc pod uwa- 
ge, iż zdrowie i uroda idą ze sobą 
w parze, kobieta winna przyjąc za 
zazadą następujące prewtdła: 

1) Racjonalne odżywianie mię 
«pływa w dużej mierze ua świs- 
żość cery. 

2) Hydroterapja w postagi mt- 
mnych nacierań, kąpiel 1 masaży 
ciała — reguluje funkcje skóry. 

8) Racjonalne zabiegi kosmetycz 
ne są warunkiem nieodzownym 
konserwowania twarzy i dała, fa- 
ko też usuwana niedokładności ce- 


4) Ówiozenia fizyczne, jak gimna 
styka I sporty sprzyjają cyrkulacji 
krwi, rozwijają giętkość cłała i 
lekkość ruchów. 

5) Hygjena, jako podstawa zdro- 
wia, wpływa na młody 5 świeży wy 
gląd. 

SŁAWA. 


na nadchodzące święta w wielkim wyborze naj- 


T ing 


wytworniejsze perfumy oraz nowoczesną kosmetykę 


| Wiadomości sportowe | 


Ostanie zawody pilkarskie W. todi 


wywarła wśród miłośników sztuki| Mecz decydujący o wejściu Ł. T. S. G. do ligi 


Dziś w godzinach przedpołud go spotkanią wyjść zwycięsko, 
niowych rozegra się na boisku! gdyż w razie porażk; minie bez: 
W. K. S. ostatni akt zawodów o|nawrafnie ich „słoty sen“ o Ii: 
wejście do ligi, Gościem druży-| dze, w którei dziś są już jedną 
ny łódzkiej, „prawie że promowa | nogą. . 


nej już do ligi, będzie zespół ko 


lejarzy wileńskich „Ognisko'* 


który w tegorocznej konkuren:|regów elity piłkarskiej 


Ł. T. S. G. gra dzisiaj więc a 
wieiką stawkę, bo awans do sze 
F'olski 


cji o wejście do ligi nie odegrał Vo grona tego dobijają się ło- 


żadnej roli, 


ciwników. Sam stan tabeli, 
której „wilnianie 
tnie miejsce, 


będąc jedynie do: | dzian'* 
starczycielem bramek i punk: irzac): Jat 
tów dla wszystkich swych prze  gwiz 
wigo zwycięski 
zajmują osta |dla łodzian, będzie równoznacz 
bez jednego cho. |ny z urzeczywistnieniem ich naj 


Łezskutecznie już od 
i doj» rio dzisiejszy 
k sędziego, ozre jmiające 


koniec zawodów 


ciażby zdobytego punktu, zdaje| gorętszych pragnień. 


się dostatecznie wskazywać na 


Zawody dzisiejsze odbed 


to, że wwyc'ęzcami dzisiejszego|o godz. 11.30 na boisku W. K. 


spotkania będą gospodarze. 


5. Sędziować będzie p. Glinkind 


Ł Jziani» muszą z dzisiejsze: 'a Warszawy. 


Sport pięściarski zdobywa w Ło- 
dzi coraz więcej zwolenników, 0- 
bok nielicznych do niedawna pię- 
ścłarzy, których nazwiska  zmanę 
są wszystkim sportowcom, widzi- 
my teraz Szeregi młodych, niezna- 
nych jeszcze szerszemu ogółowi, 
którzy debiutują na ritgu. 


Pozyskanie dla pięściarstwa no- 
wych sił zawdzięczać należy w 
pierwszym rzędzie kierownictwu 
miejscowych klubów pięściarskich, 
które wykazują ostatnio wielką ru 
chłiwość. Jednym z takich klubów 
jest „Zjednoczone*, które dziś u- 
rządza zawody o mistrzostwo klu- 


| Miś mistrzostwa. bokserskie Zjodnoczmych 


zentują w ringu czternastu pięściaw 
rzy, z pośród których aż dziesięciu 
staje po raz pierwszy do walki. 

Walczyć będą następujące pary: 

Klinkówski — Krzywański, w. 
piórkowa: Jędrych — Krim, w. 
ptórkowa: Cyran — Schettel, w. 
mieszana: Kijewski (piórk.) — Ha- 
ponik (lekka), waga  półśrednia: 
Bartosiak — Gembacjuk, w. miesza 
na: Szyłler (średnia) — Dzierża- 
nowski w. średnia Binkowski — 
Świątek, 

Zawody odbędą się w lokalu wła 
snym  „Zjedroczonych* przy ul. 
Przędzalnianej 68. Poczatek pim- 


bu. Organizatorzy zawodów spre- | ktualnie o godz. 4 popol. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

10.10 Nabożeństwo z katedry 
wileńskiej. 

12.10 Poranek symfoniczny. Wy- 
konawoy: Orkiestra filharmoniezna 
Józef Ozimiński (dyrekcja), prof. 
Jan Dworakowski (skrz.). W pro- 
gramie utwory Edwarda Griega. 

14.00 „Jak gospodarować bez 
kredytów“. 

14.20 Muzyka. 

15.00 „Co Słychać, o czem wie- 
dzieć trzeba — wygł. dyr. Szcze- 
pan Mędrzycki. 

15.20 16,00 Muzyka. 

16.00 „O pobycie w jaskini wich- 
rów“. 

16.20 — 16.40 Muzyka z pyt 
gramofonowych. 

16.40 „Święta Bożego Narodze- 
rów w wierzeniach b obrzędach, 

16.55 — 17.15 Muzyka a płyt 
gramofonowych. 

1115 — 17.80 „Z dziejów tila- 
reckfej przyjażni“ — opowie prof. 
Henryk Mościckii. 

17.40 Koncert orkiestry policji. 

19.25 Felieton p. t- „Malarz - A- 
postoł* — wygł. p. Wacław Huzar- 
ski. 


Nieodwotalnie ostatni tydzień 


Abe Guinaje! WYSTAWY DZIEŁ SZTUKI 


Wystawa obejmuje dzieła najsławniejszych mistrzów Polskich. 
Pozatem bronzy, meble, porcelanę saską, kryształy, srebra. 


DYWANY oryginalne perskie. 
1 powoda li Wp n ceny 2 znacznie „zredukowanej » 


20.00 Kwadrams literacki: Frag- 
manty z Pobrześli Ferdynanda Goe 
tla, laureata państw. nagrody lite- 
rackiej p. t „Serce lodów“ — od- 
czyta p. Tadeusz Bocheńskt, 

20.15 Koncert popularny. Wyko- 
nawcy: Orkiestna pod dyr. Broni- 
sława Wołfstala, Irena Dubiska 
(skrz.) i prof. Ludwik Ursteim (ak.), 

21.45 — 22.15 Słuchowisko z Ka 
towie. 

28.00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z „Oazy“. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Bertin (418) 

20,00 Jasełki berlińskie 
1541. 

Langenberg (473) 

16,30 Koncert (M, in. Dworzak, 
Szubert, Pieśni Schumana, Kwintet 
z harfa Hoffmana, Koncert na eem- 
hallo, 2 skrzypiec i wiolonczelę Dit 
tersdorta), 

20,15 Niemiecka baśń muzyczna 
Braunfelda „Szklana góra“, 

Lipsk (259) 

20,00 Oratorjum 
Bacha. 

Daventry Exp. (479) 

17,15 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe Beethovena ap. 
130 4 Schünbergy, op. 30, Pieśni Szu 
berta i Brahmsa), 

Rewel (296) 

18,30 Opera Verdiego „Otello“, 

Medjolan (501) 

20,30 Opera Bizeta „Carmen“. 

Białogród (436) 

20,00 Utwory Debussy'ego (Sona 
ta wiolonczelowa i kwartet Smycz: 
kowy op. 10). 

Wiedeń (517) 

20.00 Operetka „Kalmana” Baja. 


z roku 


wigilijne J. 8. 


„GLOS PORANNY” 


ŁODŹ 
22 grudnia 1929 r. 


Łosźż 
22 grudnia 1929 r. 


GŁOS HANDLOW 


Rozpaczliwą sytuacją w kodzi 


zajął się imsfytut badania konjunkńur 


Dwie upadłości 


w branży włókienniczej 
w Warszawie 

+» Warsz, sprawozd. gosp. „Głosu 
Poran.* (M, G.) telefonuje: 

Wydział handlowy przy war- 

szawskim sądzie okręgowym ogło- 

ńł upadłość Michała Bekermana włą 

ściciela fabryki wyrobów wema- 


ctwarcła upadłości ustałonę na 
dzień 1 marca 1929 r.  Upadłego 
polecono osadzić w areszcie dla 
dłażników, 

Również ogłoszono upadłość wła 


ścictela fabryki trykotaży w War- ministerstwa przemysłu ji han- zuje, 


szawłe przy ul. Nalewki 17, Icka 
Bekermana, 


Dwaj 


wyżsi urzędnicy instytutu przybyli 


specjalnie 


na „miejsce katastrofy“ 


Izba przemysłowo - handlo- państwowemu instytntowi eks-|nych, którzy w dniu wczoraj- 
nych przy ul, Nalewki 23-25. Datę wą w Łodzi prowadzi perjo- Portowemiu į t. d. Sprawozdanie szym przybyli do Łodzi, aby na 


| dycznie badania nad sytnacją 


| 


izby za miesiąc listopad, przed- 


terenie izby bliżej omówić naj- 


| gospodarczą ćkręgu, przyczem stawiające katastrofalną sytua-, ważniejsze dla oceny sytnacji 


wyniki ich przedstawia w for- 
mie sprawozdań miesięcznych 


eje, jaką przeżywa 


Łódź, wywołało, 


obecnie objawy kryzysu. _ 
jak się oka- 
poważne oddźwięki wśród gępencji izba udziefiła przedsta- 


Na zwołanej w tym celu kon 


dlu instytutowi badanją kon sfer miarodajnych. Doceniająe wieielom instytutu badania kon 
junktar gospodarczych i cen potrzebę bliższego zapoznania jynktur wyczerpujących infor. 


Dwa nowe zawieszenia wypłat 
"w branży włókienniczej 


Strassburger i 


Kalsztajn w Warszawie. — 


Maliniak i Weiss w Łodzi 


Jedno z poważniejszych przed| 


W dniu wczorajszym złożyła 


siębiorstw branży włókienniczej firma Maliniak 1 Weiss w Ło. 


w Warszawie, a mian. firma 
Strassburger i Kajsztajn, prowa- 
dząca hurtowy handel materja- 
łam; włókienniczemi. będąc od 
dłuższego czasu w trudnościach 
płatniczych, zawiesiła w dnin 
wczorajszym wypłaty. 


Przemysł i handel branży wet 


nianej naszego miasta jest zaan 
gażowany w tem zawieszeniu 


wypłat na poważną sumę. 


"dzi, ul. Piotrkowska 90, podanie 
ka sądu okręgowego o odrocze: 


nie wypłat. 


Firma prowadzi od roku 1908 
tkalnię materjałów  półwełnia 


zania firmy wynoszą okoła zł 
400,00z. Kapitał własny podaje 
firma na zł. 140.000. 


kom:eczna. 


Stowarzyszenie wierzycieli 


rozpoczęło energiczną działalność 


W ciągu tygodnia «wego ist- 
nienia stowarzyszenie 
cieli dla ochrony handlu | prze- 
mysłu, utworzyło 3 hunsorcja 
wierzycieli mastępujących upa- 
dłych firm: 

Bracia Chimowicz, Nowo. 
miejska 11, 

Kopel Rudnicki Piotrkowsika 
49 i / 

Wolf Dzialdow, Gdańsk. 

Pierwsze konsorcjum  wyło- 
niło komitet, który odbył pod 
przewodnictwem radcy prawne 
go stowarzyszenia, mec. Pa- 
włowskiego, 2 posiedzenia i 
zwołał ogólne posiedzenie wie- 
rzycieli. Na posiedzeniu tem zo 
staną przedłożone propozycje 
firmy Bracia Chimowicz. 

Konsorcjum wierzyciel firmy 
Kopel Rudnicki przewodniczy 
p. S. Klotz, radcą prawnym iest 
mec. Jastrzebski, 

Wreszcie konsorcjum zainte- 
resowanych w upadłości firmy 
Dziadow, któremu przewodni- 
czy p. Leon Mokrski, wszczęło 
krokl ma terenie Łodzi i Gdań- 
|EN "WE" PESERYWERCZEEN TOJA A 


Okazje do handlu 
Z zagranicą 


W biurze Izby przemysłowo - 
bandlowej w Łodzi (Targowa 63) 
znajdują się następujące  zgłosze- 
nia: 

Firma turecka pragnie zakupić 
więkisze partie gładkich tkanin 
wełnianych. (L. 4828), 

Firma ang'elska obejmie zastęp- 
stwo przędzalni Uzesankowych 0- 
raz febryk towarów odzieżowych 
celem eksportu na Daleki Wschód 
oraz do Amóryki Południowej. 
(L, 4952). 

Firma wiedeńska pragnie objać 
zastępstwo fabryki filców i sukna 
do wyrobu gietrów. (L. 48096). 


ska oraz jednego z miast po- 


wierzy| morskich, gdzie — jak ustała 


no — upadły prowadził rów 
nież interesy handlowa. 
SEER YOE < 


instytut badania 


Nz eers yz SiĘ z istotnym stanem sytuacj macji. Z ramienia izby przemy- 
konjunktur słowo - handlowej w Łodzi w 
wytdelegował do Łodzi 2 wyż- 


ndnośnej konferencji uezestni- 


'szych - urzędników p. Pszezół: | czyli: prezes izby — Geyer, wi. 
kowskiego, kierownika sekcji cepreres — dr. Sachs, radca R. 
badania. konjunktur, oraz P- Ejtingon, dyr. Bajer i dr. Ber- 
Landaua, kierownika oddziału towicz. 


ogólnych 


= ĘWTE MEDE ZET a AERO 


badań  ekonomicz-| 


Pian importowy sowietów 


na rok gospodarczy 1929-30 


W jednym z ostatnich numerów | portu traktorów i maszyn rolni- 
nych i bawełnianych. Zobowią-| gzmuyka „Ekonomiezeskają Zi | czych. 


znajdujemy obszerny artykuł pref. 
Kaufmana o perspektywach immpeT- 
gosp ylaT- 
stwierdza, 


tu suwieckiego w roku 
czym 1929 - 30. Autor 


| iż w związku z realizacją planu in- 


dustrjalizacyjnego, rosyjskie zakła 
dy przemysłowe zmuszone będą w 
roku. bieżącym sprowadzić wi'ką 
ilość nowoczesnych urządzeń tach- 
neznych z zagraricy. Równizł me- 
chamizacja gospodarstwa rolnego 
wymagać będzie wzmożonego im- 

3 x SEES TIE 


Bankructwo miasta Strykowa 


Kupcy łódzcy są poszkodowani na wysokie sumy 


Kilka miast w województwie |wcale z kosztami b wystawiał we- 
łódzkiem przeżywa obecnie poważ- | ksle na olbrzymie sumy. 


ny kryzys finansowy; jedno z nich, 
a mianowicie Koło, jest już w prze: 
dedniu formalnego bankructwa, ` 

Obecnie dowiadujemy  sżę, że 
magistrat m. Strykowa znajduje 
się jeszcze w gorszem położeniu, 
niż Koło, bowiem bankructwo tego 
miasta już nastąpiło, 


Powodem tego niesłychanego fa 
ktu jes, bezplamowe prowadzenie 
robót inwestycyjnych przez poprze 
dni magistrat, który nie czył się 


Weksle te znajdują się w posie- 
daniu szeregu kupców łódzkich, 
którzy dowiedziawszy Się o fatal- 
nej sytużeji, w jakiej się magistrat 
strykowski znajduje, oddali wszyst 
ke protesty do komornika. 

W związku z tem okazało się, iż 
wszystkie ruchomości miejskie Są 
już opisane przez Izbę Skarbową, 
która położyła areszt na nie za 
stare należności podatkowe wyno- 
szące również bardzo znaczną su- 
mę, 


FREBOBAIMIEZECHEZ, 


n 


bywalcom 


szykuje stałym swym 


LUNA 
> P) 


UBEKEESIE 


Cen 


kinoteatr 


5 


Taz 


KEER je 


y Sr PAA 
4 a AAT 
4 BR 36 


aiai ię a loin L 0, P.P. 


OOO OOOOOOOOOOOOOODOOOOC 


Wobec tega Kczyć się należy z 
dalszym wzrostem maszyn i urzą- 
dzeń technicznych. Natomiast im- 
port surowców prawdopodobnie stę 
cokolwiek zmniejszy. Prof. Kauf. 
man uważa, że powiększenie fmpor 
tu tylko wtedy będzie z punktu 
widzenia gospodarstwa narodowe- 
go celowe, o ila równocześnie po- 
większy się w odpowiedni sposób 
również ekspom towarów względ- 
nie surowców sowieckich zagrani- 
cę. Wzrost eksportu możliwy jest 
jednak tylko: drzewa, nafty i nie- 
których drugorzędnych artykułów, 
natomiast o wzroście eksportu pro- 
duktów gospodarstwa rolnego nle 
może być mowy, gdyż w Rosji 
brak artykułów tych odczuwać się 
daje coraz dotkłwiej, 

EWC M ZE TOT TET PA TOYCZ AO 


Wykładnia przepisów 
o podatku dochodowym 

Ponieważ przepisy obowiązują 
cej ustawy i rozporządzeń wyko- 
nawczych o państwowym podatku 
dochodowym zawierają liczne wąt- 
pliwości interpretacyjne, praktyka 
wymiarowa powoduje, iż pod po- 
jęcie dochodu są podciągane róż- 
ne wydatki, które w myśl odnoś- 
nych postanowień winny być właś- 
zie wyłączone z podstaw opodat- 


Isba przemysłowo - handlowa, w 


S | Łodzi, doceniając znaczenia Jakia 


dla tutejszego okręgu posiada na- 
leżyte wyjaśnienie odnośnych kwe- 
stji, rozpisała ankietę w celn usta- 
joniw hłoksztriku  zasadniszych 
zastrzeżeń, które nastręcza odnoś- 
na wykładnią stosowama w prakty- 
ce wymiarowej. 

Wyniki ankiety będą rozpatrzo- 
ne w najbliższym czasie na specjal 
nem posiedzeniu, poczem izba wdro 
ży odpowiedmie kroki interwencyj- 
ne. 


Twierdzą, że 


najpiąkniejszym 1 najmilszym 
podarunkiem gwiazdkowym są 
książki, którę w wielkim wy- 
borze poleca 

GEBETHNER ! WOLFF 


9251 Piotrkowska 105. 


MNA PENEN 


Ceduła giełdy pieniężne) 
warszawskiej 


| CZEKI 

Belgja 124.65 

HRolandja 358.96 

Londyn 43.44,50 

N, Jork 8.882 

Paryż 35.07 

Praga 26.42,50 

Szwajcarja 173.15 173.12 

Włochy 46,60 

Berlin 213.25 

Gdańsk 173.74 
AKCJE, 

Polską 176— 178-— ' 

Powsz. Kredytowy 110,—- 

Zarobkowy 78.50 

Cegielski 49.— 

Modrzejów 16.50 

Przem. Lwów 65— 

Zachodni 80.— 

Węgiel 50— 

Lilpop 37:75 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 
LISTY ZASTAWNE 

Inwestycyjna 118.75 
dolarówka 69-— 68.95 
dolarowa 80.50 

8 proc. B. G. K, 94— 
8 proc. P. B, Kom. 93.— 
8 proc. Przem. Polsk, 81.50 
4 i pół L. Z. ziemskiłe 47.25 

8 proc. m. Warszawy 67.50 
8 proc. m. Częstochowy 57.78 
S proce. m. Łodzi 60,50 
8 proc. m Piotrkowa 57.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknę: 
ce: 
Styczeń 9,07, luty 9,10, marzec 
9,18, kwiecień 9,20, maj 9.23, czer- 
wiec 9,29, lipiec 9,35, sierpień 9,34, 
wrzeicń 9,33, paździeryk 9.32, 1i- 
stopad 9,34, grudzień 9,02, loco 
9,36. | 
ALEKSANDJA. 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellarid'e: 

Styczeń 27,06, marzec 27,36, maj 
27,68, lipieć 27,89, listopad 28,01. 

Ashmouni: 

Luty 19,15, kwiecień 19,38, czer- 
wiec 19,48, sierpień 19,58, paździier 
nik 19,78, grudzień 19,00. 

> NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, samknię 
che: 

Loco 17,00, styczeń 16,77 — 
16,78, luty 16,92, rmaarzecć 17,08 — 
17, 09, kwiecień 17,20, maj 17,51 
— 17,88, czerwiec 17,41, lipiec 
17,52 — 17,53, sierpień 17,51, 
wrzesteń 17,50, pażdziernik 17,48, 
listopad 17,58, grudzień 16,76 — 
16,78. 

NOWY ORLEANS 

Bawełna amerykańska, zamkrię” 
cie: 

Styczeń 16,68 — 16,69, marzec 
16,98 — 16,99, maj 16,20 — 17,22, 
lipiec 17,38, pażdzernik 17,33 — 
17,34, grudzień 16,69, loco 16,69. 


Podniesienia Gia 
domagają się obuwnicy 

Warsz. sprawoad. gosp. „Głosu 
Poran.“ (M. G.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy organiza- 
cje fabrykantów obuwła krajowe- 
go czynią zablegi u czynników mia 
rodajnych w Kierunku znacznego 
podniesienia cła na obuwia, wska- 
zując na to, że N'emcy, w obawie 
przed Kkonkureseją zagraniczną, 
odniosły kilka dm temn cło na © 
buwie o 300 proc. 
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Sziuka budowa p. i. „MARGOT” 


Pożyłcczne i iamie 
Łódź, Piotrkowska 64, tel. 177-08. 


podarunki gwiazdkowe 


jedynie w 


Zakopiańskie: Kilimy, Makaty, Guńki, Serdaki, PODUSZKI DEKORACYJNE. © © 59 
Torebki skórvsane, Kamizelki damskie, Pantofle, 
Rzeźby wszelkiego rodzaju. Inkrustacje: Pudła, Szkatułki. Papierośnice. 

Krakowskie: Chustki, Kostjumy. Obrazy i t: p. 

Łowiekie: Wełniski. Narzutki. Poduszki. Laufry, Lalki w strojach ludowych. 99 


Serwety. Kostjumy. 


44 Piotrkowska 44 


. Chustki *2 tuz. od 1.90 Koszule damskie od 2.90 

r i Skórzawki ™# tuz. „ 1.45 z męskie =, - 480 

chyba nikt wymagać nie może, > Scjerki metr. „ L= Reformy =. yi. 

‘ FP: : i = lniane 1.90 Skarpetki "WO 

najęrniącź | nabycie dad po agnią LH | Ręczniki ” 190 Nakamaszniki u 4.50 

= ; Ściśle fabrycznej poleca F kąpielowe „ 2.50 Pończochy jedw.  „ 450 
SE SWE N lniane „ 2.90 Rękawiczki wełn. „ 2.90 
. o . Prześcieradła w 450 podwójne „ 3.50 
Pociecha Dzieci ca” Łódź, Zawadzka 6 „ I ze szlakiem a 5.50 Kalosze dziecinne * 3.90 
99 I. piętro, lowa oficyna. memme Obrusy w 5.50 R męskie „ 8.00 
„ gobelinowe „ 10.00 Sniegowce damskie „, 11.00 


Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier Kapy na łóżka „ 6.00 + lakierowane „ 16.00 
towarzyskich (około 2000 wzorów), Uwaga! Urzędnikom państwowym i komu- l. i. GRYNAOLC Kołdry watowe „ 26.00 Płótna 17 m. „ 21.00 


i Łódź, Chustki zimowe „ 28.00 Nauszniki «- Si 
nalnym udzielamy rabatu, 8710 Plońkowska 37 , , 


Zakład piecyków | Wielki wybór krawatów, szelek, wszelkiej bielizny 


STORY wykonywa ATELIER PRIEMYSLU ARTYSTYCZNEGO H AF TY wych ha rano | meskiej, damskiej i stołowej w wyborowym 


dac 1, Piotrkowska at, tel, 155-99. a gei „est AA gatunku. 
: u haftowane. ny przystępne aplikacje dsi b 
i OBRUSY Wyłącznie ręczna robota. wszelkie jro Ke sę: 


KORALIKOWANIE | CEKINOWANIE SUKIEN. szzwwzzwawawwa 6829 2 A i) J 0 — części — baterje— 
Ładowanie akumul. 


TANIO -- SOLIDNIE PATEFONY -PŁYTY 
na najdogodniejszych warunkach w wielkim wyborze 


Sprzedaż od detektora do superheterodyny e ; 
Wiazdko wa! | w NOWEM RADJ JO NA OWIAZOKE 


Gdańska 12. 
Własne warsztaty, Pogotowie tel. 3 R. F RAN C 
Piotrkowska 229 (wejście od ul. Radwańskiej). 


Do akt. 

Nr. 2312 | 20 r. | 
Wszystkie artykuły 
w wielkim wyborze Obwieszczenie. 
nadzwyczaj tanio! 


„ NAJLEPSZE MAGAZYN | Na rań 
LOLO |  Jabilersko-Zegarmistrzowski Wikelba damski rza aa 

S robo ane w n nin 
Grodzkiego XV | MPa F. EISMAN, LODZ ironu przyjme” 2. wianych | 
Grodzkieg ECT mi | NAWROÓT NR. 1. Pek Zegary, ze- | powierzonych materjałów po cenach 
Józet Tomaszew- "amni? AAE SE CERY goaa caeiie, poran eT. r DAVEUAE 


Komornik Sądu 


PE) g GU M o posciić omekpiecor| M, ROZENBERG 


niej 36, obwiesz- ue e kroi re ada - ze- | CEGIELNIANA 36. TELEF. 163-97 


że dniu ZZ pe NOŚ — » "ak 
Juljusz Rozner | ieza] BRR reata pły da "ion, | _Lowa oficyna, Igie piętro. 
H da Odz: | FABRYKA R Aa HANDLOWYCH sjgcanydi nn RE > 
Łódź, Piotrkowska 98 i 160 Łodzi Ei RUN A. J.O STROWSKI FEET HELEN l ARONSONIWNI 
PARA AJN Nr. 2066 | 29 r. 
d Nr. 40 od- 
będzie się Rak PIOTRKOWSKA 55. s absolwentka konserwatorjum 
przez publi- Obwieszczenie. paryskiego 
czną licytację ru- Ę du udziela lekcyj gry fortepianowej. 
chomości aande Do ae 8 129 r M Grodzkiego e 7 Plotrkowska 101 tel. 127-14 41$ 
jących > " | Nr. 29 r. : 
Whim SALON MÓD 129x. |rewiru w Łodzi 


maszyny do pisa- : 
nia i biurka | (DWIOSTCIENIE. | Ogłoszenie. |167°t Tomaszew. 


nal ch do ski, zam. w Łodzi| Na dogodnych „| , 
firmy e anicz | _ Komornik Sądu | Komornik VIII re (przy ul. Zachod- warunkach! A | L 
na Fab. Tkanin | Grodzkiego 15 | wiru Sądu Grodz- | Miej 36, obwiesz-| Wielki wybór i © 


p.t „LUCYNA” 


został otworzony przy ul. 


= co Metalowych Józefjrewiru w Łodzi] kiego w Podzi, | 7% że w dniu| wózków dziecin- EY ą 
Piotrkowskiej 61, felefon 10-647 Hesse Śpadkob.* Józef Tomaszew-| Jan Jabczyk 30 grudnia nych krajowych i| Sprzedam białą dwudrzwiową 
sd Melsordetwetm pierwszorzędnej siły fachowej oszacowanych na | Ski, zam. w Łodzi a amieszkały w |1929 r. od godz.| zagranicznych ł6- |szafę w dobrym stanie, Szkolna 
ykonanie wykwintne. Ceny przystępne. zł. 450— e SZ kz” dad uł pały met A ik spo SKA 24, m. 5, 9208-3 
& towa , żymacze è 
UWAGA: NAJNOWSZE MODELE NADESZŁY. Łódź, 18.X11.29 r. cz, > Sa dniu bo sdżwej, 20. Bodieśnej 4.| zyszńnkich, mato. 
Komornik grudnia 1030 U.P C. -| po r od- | racy wyścielanych 
J, Tomaszewski | 1929 r. od godz. | sza, że w dnia o będzie się sprze- | oraz materacy Tanio! FUTRA Tanto! 


10-6ej z rans w 30 grudnia daż m publi-| epreżynowych | wszelkiego pychy w surowym i go 
Łodzi, przy ul. | od godz. 10 rano |CZną licytację ru-| „Patent* do wym stanie 


Do akt. dbęd homości składa- bł h łóżek 
Nr. 2237 | 29. r powtórnie "sprz. Nowemiziakiej | > jncych się z podłag miary. J, Opatowski, l Kilińskiego fi 
aż przez - me j -9 
Obwieszczenie. czną y AAN ige pra indayha zd należących do iabrycenym. skła: Dojazd tramwajami Da 17, 10 i16 


Komornik Sądu | chomości składa-| cję yi adj firmy „Przedst. dzie 9164 
Grodzkiego R jących się z należących Ea Budowl. Ernest 0 10? Il” bw: wad: 
a Ean ji Łodzi wstężek Arona Klubskiego Pan, „D ] 
yaé > TE "PICIEL re zef Tomaszew-| należących do | i składających się | 9Szacowanych na 
ki Łodzi| F: „K y' zł. .120— 
SZCZURÓW J [pya paet renle Sanse "ZETA lgt ina n| owoc, 1s 
F niej 36, obwiesz- | oszacowanych na sł a Komornik | * paimta PEE Saa 
MYS y çza, że w dniujzł, 420— Łódź, dn.2.12,29 | J, Tomaszewski tel. 158-61. Radwańska 4 tel. 187-27 


1030 n "od godz. | Łód£,16.X.II20 r. | Komornik 


10-ej z rana w| Komornik Jan Jabczyk 


Przyjmuje od 5 do 7. 
Zakład Stolarski 


Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej „ J. Tomoszewski | umozzmowaam RZEMIEŚLNIK POLSKI Dr med. 2148— 
- | BEMZJTREEEMI 
iaie aiy sae Dr, | tsaz, rdlacowa 12 oreykema | Z, DATYNER 
daż przez publi- DR. MED. > dojazd tramwajem nr. 1 i 6. urolog 
czną licytację ru- JAN poleca z własnej]  ghoroby nerek, pęcherza i drdg 
omada: ay ada- RAPEPIRI M } A gt moczowych 
e , jących się z d tne meble, garde- z 
mebli i wyrobów Dobrowolski roby, szafy, łóżka, Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-958 
stalowych UROLOG. 2 W trema, toa ety, kre | Godz. przyjąć od 9 10 i od 6—8 
należących do chor. skórne S *dónsy 001-200 2], | == = A” 


Choroby nerek, i weneryczne 


do 1100, krzesła DR. MED. 


oraz wszelkie 


3 przedmioty w za- | , + 
kres stolarstwa i u A 
| tapicerstwa wcho- 


dzące. AKUSZER - GINEKOLOG 6489 
ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) 


W piątek zgubiłem na ulicy, lub w f-my „Sprzedaż 


Wyr. Stal. El. Sa- pęcherza i dróg : 
r k a ł A łómón dawdiej El. moczowych. Przeprowadził się 
g Í e rS i m F a m waj u ir w osobie nę tiger na til 
3 książki. Łask, oddać za wynagrodzeniem pasy Pha sk eths AA a os. 
w Łodzi ul. Południowa 1, u p. Epsztein (owo- |ał. 2776— Przyjmuje Przyjmuje 


aż. dT Sprzedaż na EJ dogodnych ratach "52 
sarnia) lub w Zgierzu ul. Piłsudskiego u |čŁódź,19.XII. 29 r. | „4 112 i 4—8 w.| od 8—9, 11112 |>Prze Telefon 29-5 
i i x = 5 Zakład otwarty codziennie od 8 rano 5 k 
p. Reznika INŻ ki 2063 i 6—8 w. To D MEOLA, przyjmuje od 9-10 4 od 5-7 po put 
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GADEROBĘ: - 
DAMSKĄ Jedwabie: £; p Ç || ki 
NA RATY od5 zł. Rona Koty, | gg FP. CZETNIEOWSKI 
waga: zelkie arty- — AA — f. 
adnych procentów nie dolicza się! [EM tygodniowo. Kais są na miejscz. i OBUWIE =? 12. front, I p. Tel. 71-23 12. 


UA SZ NA CE Z Z ZO KOS 


norm ekara [ZABAWKI Ą CZKI - 


i ciastka deserowe 


Ceglelniana 6, telef. 143-683. 


9—2168 


Godz. przyj. dla pań i panów wszelkiego rodzaju 
10—2 i 4—8 i i ; po 20 gr. 
Oops tępa det |||] WÓD da lalek semm Dodoby na choinki WYBOROWE, SMACZNE - 
! . 
HMYGIENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


4. Męsażu (ogólny i częściowy). 

5. Epilacji (electrocoagulacja 

A elektroliza). i a 

6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- 

sonvalizacja, galyanofaradyzacja. Łódź, Piotrkowska 122. 


7. Helioterapji (Roentgen, kwacr, TEREN STRES ETA YEAR OZOTEE CZT” 
- sollnx, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (blir- | | EEEE 


0 Boten m eketatonis, ||] Skład arfykułów elektrofechnicznych 


„/ pod kierunkiem chirurga AT: ° ? 
ata Z LEWINSONA R. i F. Krauss slawa institut cosmetique 
ree na Łódź, Piotrkowska 146 Łódź, Piotrkowska 175. parter, m 9. Tel 13876 


2. Beantó poleca i 
3. Kuracji odmładzających. | i 


i Słynne na calym 4 

-3 éwleocje i ware 
F/A dzte sorzedawa- 
me są kamory, 


Dr. med. poleca w wielkim wyborze ŻYRANDOLE ELE- ex é 
8 è KTRYCZNE, LAMPY STOJĄCE ELEKTRYCZ- prowadzony. przez absolwentkę. - ce 
NE | NAFTOWE, ŻARÓWKI OSRAM, PHILIPS || | EA na de go kicz apis M, m > mE ai 
P LTUN s a: m acjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz- | Cennik ot ać ż bezpłatni 
| sb EZ pa lampki kieszonkowe, ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego | w składach przyborów do pożafiteniuh 
á erje, koszulki gazowe i naftowe, thermossy, tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- lub bezpośrednio z fabryki. 
maszynki - do strzyżenia włosów, brzytwy do wanie wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie. Z 
STOMATOLOG golenia i t. d. 8225 Masaże ogólne i częściowe. ciała. Pielęgnacja włosów Wyłączne Przedstawicjelstwo na Polskę 
chirurgja szczęk, jamy ustnej Sollux d'Arsonvalizacja. (Maquillage) Upiększanie na ba Dom Handlowy Henryk Politur, 
> I plastyka, le. Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. wiecz. Warszawa, Zielna 45/g, 


REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3—7 8520 

ul: Pidfekowaka 166. —Yal, 187-57. 


LECZNICA | | 
ky one yn Już Ń 
za 3 dni 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 

wstrząśnie sumieniem publiczności łódzkiej 
arcypotężny przebój p. t. 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 


Nio Kinomatopań Ofwlatowy 
Wodny Rynek róg Rohkicińskie 


Od poniedziałku, dn. 16.X11.1929r. 
DLA DOROSŁYCH: 


(Sąd polowy w miasteczku S.) 
w roli głównej: IGO SYM 


DLĄ MŁODZIEŻY: 
Jak mi glob ziemski 
pozował do fiimu 


Zk EA 

Początek seansów dla dorosłych o 

gods. 18.45 i 24, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 | 21. 


w niedziele i święta do 2j R poł 
Wszystkie specjalności | denty- 
a. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, eloktryzacja, Roentgen, 
secaępienia, analizy (moczu, 
krwi, plwocin, wydzielin Md.) Ope- 
racje, opatrunki. 
wi na miasto. Porada 4 st. 
Porada dentystyczne orar wene 
eioglczne dla chorób skórnych 


i wenerycznych 8 
3 ZŁOTE. 3496 Początek seansów dla miodzieży 
CN żę SOSY w soboty i nie- 
: z Ą e 13 i 15-ej. 9058 
Bezpłatnie ! Dramat, poświęcony tysiącom shańbionych, de- NDZ 


WOŁKÓWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 126-87 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycanych 8420 
LECZENIE SWIATŁEM 


darmo. Poznasz kim jesteś, kim być = (lampą area 
możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog ran m ino kw 
- s Badanie krwi I wydzielin. 


maskujący najbardziej ponure tajemnice- handlu 
żywym towarem. 

Pierwszy obyczajowy film. polski, który 

wywołał tak wielkie zainteresowanie 

zagranicą. 


Redaktor Szyller- 
Szkolnik, (sutor 
prac maukowych), 
określa charakter 
zdolności i prze- 
znaczenie bezinte- 
resownie. Napisz 
imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz anolizę 


Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 


na przesyłkę załączyć. 
Przyjęcia osobiste płatne godz. 
11-—7 wiecz. 8661— 


KRAWIEC DAMSKI 


J. 8 E R KOW i c Z Gabinet kosmetyki leczniczej 


Łódź, ul. Traugutta 5 KINO-TEATR i toaletowej 


1-sze piętro 
Absoiwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 
Z. SZWALBE, Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 


Pzwyjmuje od 8—2i od 5—9. 
w niedziele I święta od 9—1. 
Dla pań ud 5 do 6 po pół. 
edfdxtelna poczekalnia. 


M mi. LAJCHTER 
STOMATOLOG 


Chor. szczęk, dziąseł, podniebienia, 
języka i t. p. 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p. front, 
tel. 149-66, od 1'/2—5 po poł. 


przyjmuje złecenia na sezon 
zimowy z własnego oraz powlerso- 
nego mi materjału. Wykonywa wy- 
kwintnie podług najnowszych me- 
dell.. Ceny przystępne. 


Dia pp. dniczek dogod ki. UL, KILINSKIEGO Nr. 178. czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
app. wzęgniozew dogodne warun : kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiezne Dr. med. : 
EC EO Od wtorku dnia 17 do poniedziałku, dnia 23 i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. H E || L E R 


SSA. rednia 1929 .r., włącynie UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez żad- 


g 
. i 1 = a nych. śladów szpecących włosów wyjątkową 
y ycIowe roz it I metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. 
e . . z. z ` 
Apate gracza (THE DRAGNET) MOE, Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—3 wiecz. 


JĄ wobać m zer bitwa ing eana: GEORGE BANCROFT 
Pae ti n M ror Adjulani Cara 


od 3 — Śp. p IWAN MOZŻUCHIN w roli głównej. 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT .2 
TELEFON 179-89 


Preyjmuje do 10 r. i od 4— 8 wiedę 
w niedzielę od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz, 4—6 
vo poł. dle nissamośnych 

CENY LECZNIC. 843 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ ` 
Ceglalnlana. 6, tront I p. 
Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wlacz. 


1434 


Dr. med. T 
PABI AN ICE SR ziela szíuki 3-pokojowe z centralnem ogrze 
B D kupuję, sprzedaję, sżacuję, ustalam ||waniem i z wszelkiemi wygc 
iuro Dzienników A. Zatorskiego autentyezność i konserwuje. dami 
urolog "w Pabjanicach, Zamkowa 15 ee orobi Ez kości rc dle do oddania. 407- 


ahoroby nerek, pęcherza 


i dróg moczowych Wykonanie trwałe i tanio. 5438.29.12 


Plotrkowska 82 
$. WATENBERG, BERG (| tel. 16592 
we r 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia 


Nawrot 3, telef. 219-90 DO „GŁOSU PORANNEGO“ 
aszyjmuje 4—7; 90555: po cenach redakcyjnych. 


Bliższe informacje Sienkiewą 
cza nr. 6. m. 20 między 4%— 
pp. Pośrednicy wyłączeni. 
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; KUPUJCIE tylko z PIERWSZEJ RĘKI Pk iasgyw I zamówienia i polecamy na skła- 
à w Mechanicznej Fabryce Mebli | 5» s- KOMIE radenia or: 
M. G E L E R M A N i $ pojedyńcze meile ranicśnych modeli 
| i S-KA | po cenach ście fabrycznych. 
| WARUNKI DOGODNE 


cz Til 59 NAPIÓRKOWSKIEGO 59, tel. 186-71 < 
Uważi: Gabinety brzozowe stale na składzie. ME ówoccsi SUSZARNIE gor zzenacycze" DE | sos. SE AnS 


4 


Komornik Sądu 
z gamie GWIAZDKOWY! 
dzi, K. Suzin, zam. G 
P. C. ogłasza, że 
w Łodzi, przy ul, 
=) | pod Nr. 6/8, od- 
PA w dużym wyborze od zł.- 30.— M j 
RSE chomości: 
firmy „Maurycy 


przy ul, Szkolnej 
PIOTRKOWSKA 53. — TELEFON zag 
5 |dnia 3 stycznia 
Jułjusza 
będzie się sprze- 
Bakalja © | kartoteki metalo- 
Tsauman* Sp. Ake. 


Nr. 14, na zasa- 
POLECA: B | 1930 roku, od go- 
daż przez publi- 
wej i biurka, 
wyborowa 
i oszacowanych na 


© Skład win, spirytualji i delikatesów | miona. | Prałcdfyczny Podarek 
dzie art. 1030 U. 
ż ze dziny 10-ej rano, 
Kosze Giwiazdkowe | > 
gustownie dekorowane 
czną licytację ru-' 
należących do 
kllo zł. 6.— ioszacow 


Łódź,21.12. 1929 r. 


Komornik * 
EK. Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 

przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 


zdj Aż Tow. Ake. wyrobów wełnianych i gumowych 


|| 1080 e od 6. toz. Fn W. Schweikertu Lodzi, ul. Piotrkowska 147 


w Łodzi przy ul. 
Juljusza Hurto 

MA | pod Nr. 9/11 odbę- M. M. FANTULIS, Łódź, Ogrodowa 2. "m 
dzie kaj Se ma Bi aA I SKA Łódź, Piotrkowska 154. 

p £ UMA“, Łódź, Piotrkowska 49 

lec zz J. ROSENBLUM, Łódź, Piotrkowska 19. 
6-iu metrów ku- CH. MĘDROWSKI, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska 34. 
bicznych desek 
należących do 

Augusta Zielke 
i oszacowanych na 


Ł d. 21.12.29 r 
mornik 
K 8 


Wytnwe czekoladki g 


w bombonierkach i na wag 
Kilio zł. 1 | n 


, WiNA Eu 
y białe, but. zł. 5.— 
czerwone, 


ORAZ 


| koniaki, likiery, wódki, wina kra- $ 
jowe i zagraniczne 


pierwszorzędnych firm, pierniki, orzechy, cukry i t p. 
1 pa ZACH najn iższych, pewny ych. 


4 


CZAR. RER. E 


Najlepsze prezenty isnie 


$ Scyzoryki, nożyczki, apa- Torebki damskie, port- 


í tekl, 
raty do golenia „Giliette“, O taszrymo pasz 


f maszynki do strzyżenia, de wody Raorskie, er- 
ayrkie, termosy. fu £ 


Ohwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 PUC. o- 

głasza, że dnia 
3 stycznia 


1930 r.od g. 10 r. e 9 e 
w Łodzi, przy ul. 66 
Piotrkowskiej 
pod Nr. 128 odbę- 99 
para m a AE T OKE aE CE ZZO DO rO O CZ 


dzie się sprzedśż 


ornetki precyzyjn: 
12 zł. Lorgnon nikiowe, 
rg od 18 zł. Okula 


Fotografja = 


r poi to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca 
© rucno- 
Aparaty fotografis SdE modci: ! POSŁUCHAJ | OSĄDŹ I 
rzybo ikl, akumulatory, ba- maszyny do pisa- ramophone t ndon 
Aparaty 6X9 od Z. 20— Sa, abera Go porę laia cacka AEG" Jen. Repr. na Polskę 
Akerat 9X12 od Z. 70.— czanla do sieci miejskiej. należącej do s 
age yet Ar odbi- 3 lampowy odbiornik Salomona Eigera J dp g E F w E H $ L E R 
naa sztuje . ża = Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej 
KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
zi p eaS Florjańska 25. ~ Marszałkowska: 132. _ Syktuska. 2. 
K. Suzin 


$niegowce. Kalosze 


fasony dla Pań, Panów i Dzieci 
dla każdego gustu i 
każdej kieszeni 


mię  „ERETORN* 


Ceny zniżone! 


w noszeniu -4 
l ona 
Odpowiadają © 


Wielki wybór 


R LAMP Elekirycznych 


pò cenach nach aliah T 


Obwieszczenie. Wesoło, elegancko i bez karoty spędzimy 

Komormik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na i 
dzie art. 1030 U. w bajecznie udekorowanych 
P. y- ogłasza, że Em połączonych salach GRAN D- CAFE 

stycznia 
) Niewidziane dotąd w Łodzi atrakcje. — Moc oryginalnych niespo- 
doł woj ała, dzianek. — Zabawne upominki. — Pierwszorzędne orkiestry taneczne. 
w Łodzi, przy ui. ||] (BUFET. usm KOLACJA emem CENY DOSTĘPNE 
pod Nr. 6/8 od- Dochód na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet (Zielona 11) 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- DR. 
chomtości: . 

150-ciu metrów 

fularu bisłego 

należących do 
firmy „Maurycy | specjalista chorób 
Tauman* Sp. Akc. | skórnych i wene- 


, „| tabr. lamp | wyrobów 1 broomi 


i oszacowanych na rycznych 
ik 1000 zł. NAWROT 7, 
Tee gt Patti M l BR ||| „a M, BURAKO SII 
7 i Komomik od 10—12i od 5—7 Konsumentom Elektrowni na spłaty ra- 
R. Suzin 1478 aa tami mieslęcznemi  9210— 


Po OE Z NO R WIÓROWA WEZ RK ORO R E Bia RE 2 KMK BA RM DE M R A ZET MIRO, M 
ZW 
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PERFUMERJA 


J. DRUKERA, Zawadzka 11 


poleca na nadchodzące święta bogaty wybór wszelkich kosmetyków 
krajowych i zagranicznych, oraz KASETY GWIAZDKOWE WENES 


DERFUMY NAJMODNIEJ: €D każdy kupuiaącu orz 
SZYCH ZAPACHÓW ma miesvodziami 


Ceny konkurencyjne! 


Ju SIPAINIAK | 


OGROKA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p. p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
WARSZAWA Tel. 210-40, 8499— 


isiaiający « od 35 lat PORADNIA 


Zakład 0 zz CIPA WENEROLOGICZNI Wina 1 Mody ' 


w odpowiedniej firmie. 
wchodzące wenerycznych i skórnych 


Lekarzy- A dj i lei zjawy pielęgnująca swoje wina zgórą od pół wieku, i 
, ę przy ul. Piotrkowskiej 64, tel. 143-76 pod nazwą: 
SZYMONA URBACHA Zawa dzka 1 i „S. JAWORSKI” 
po cenach konkurencyjnych. s913 || Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper 


Rey era cj e szybkie i a A ia p an R e. Konsultacje z naurolegiem 


tło-lecznicsy 
IBZZZNZEZ WL ULLŁ e WZ E l zB. iakażękę 


w Łodzi, Piotrkowska 33 
czynna ia rano pi 9 wiecz. ieiki wybór pierników, hów, 
pz POLECA: tir 11—12 ) przyjmuję A H meed przygotowano wieki wy delikatesów, dwaców, i E ai 
— i ta— 
Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz JERAT ES H rai 9—2 pp, Wim Tokaj słodki i Reneta lagodna ld butelke iiitowa (l 2, c 


wszelkie artykuły, w zakres optyki [eczenłó: Shorób 


Miód od Zł. A- Wopaniale_ kosze świateczne gl 11. 30. 


) y 


dlą Pań i Panów 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet rw OERE E I 
= ESPLANADA 5z i ARR e 
Tel, 11192 DR. MED. DANO BIELSKIE 
Em PIOTRKOWSKA 100 <ma |l. SZMERŁOWSKI| SOND TOMASZOWSKIE 
— POLECA — 17 PIOTRKOWSKA 17. TEL. 10-713 || ZZ INA Umiarkowane ceny. 
Przyjmuje od 57 p 8967-3 z 
Na Święta Bożego aroas pam > 
Kino SPÓŁDZIELNI 
z F enkiewicza 40. 
S a h t Dziś i dni następnych Wolne miasto 


Gdańsk. 


Jiegacz Carski 


Wspaniały film rosyjski, osnuty 
biszkoptowe na tle prawdziwego zdarzenia w 
dolski roku 1905-9m w arystokratycznej 
o e rodzinie, pólskiej osiedlonej “w 
owe głębi Rosji. 
g W rolach ROD 


Ai 


2 ERE RTZ Klara Kimbal Joung, Lou 
B Telegen i inni. 
PIERNIKI EK: c=: 
LICA GRZECHU" 
Y | przekładane (królewskie) „wi "al głównej Emili Jannings 
z paczkowe, bakaljowe drobne W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 


| WYBOROWE SRA Podkowa RAB 
WŁASNEGO WYP IEKU Na I b ed o agek TRR 


Nr. 349 32.XII. — GŁOS PORANNY — 1929. 16 
Urzędnicy! M A JA R Na majdoścdniej- 
Robotnicy! ESR FI B L E TN f Nasielsk 2 Rzgowska 2 SZU jch warunkach, 

© | Telefon 143-08. G Na skladzie wielki wybór łóżeh 


gwarantowane po cenach konkurence, kupicie tylko w firmie 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


DROMIEN 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 81, tel. 112-98 


Ma zaszczyt zakomunikować swym P. T. czytelnikom, iż na rok 1930, 
przyjmuje prenumeratę na miejscu oraz z dostawą do domu, na wrdawni- 
ctwa perjodyczne, oraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne: 


la dogo dnych 
osa, WATONKACH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 


metalowych oraz wyrobów tapicerskich. 7730 


KSIEGI HANDLOWE 
ANIN \ WŁASN 


<>. <> 


- Tygodniki Dzienniki Tygodniki Dzienniki 
terace sprężynowe A DZ 
Śri Ilustrow. Kur. Warsz. Die Woche Berl. Tageblat higieniczne „Pa ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 5 2. TEL. 1.20.92 
Kur. Poranny Die Dame Tempo pa RE mobio- 
Gaz. Warszawska Eleg, Welt _ Vossische miary. 
a Robotnik Rundfunk Wiener Journal Nabyć można w a 
Dziecko i Matka Dzień Polski Europa Stunde Wiener Presse Fabzycznym WYKWALIFIKOWANA 
Moje Pisemko Rzeczpospolita Funk Post B. Z. am Mittag zaje TY j hygjenistka wykonuje zastrzyki pó 
Iskry Gaz. Polska Radjo Amator Grüne Post „DORROPOL [ MIENIA {l I cenach niskich. Wiadomość: „Bon 
Płomyk Monitor Polski Bühne Łódź: L P Ton“, Zielora 6. 6734—12 
Płomyczek Dziennik Ustaw oraz wiele innych i t. p. poem 73 UZDROWISKO 
wórzu 
Również przyjmujemy wszelkie zamówienia na prowincję, tudzież ogło- tel. 158-61. |D RO przyjmuje młodzież i | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
dzieci. Z gruźlicą nie przyjmuje się. Í Musisz ukończyć kursy fachowe, 
azenia do wszystkich pism miejscowych i krajowych ściśle po cenach re- EA | Wiadomość na gija cu willa własna s 7 x 
dakovinych 9263—3 siii tel. Otwock 24. 9i korespondencyjne profesora Seku- 
yjnych. Ne. 2230-20 3 w | tOWiICZA, Warszawa, Żórawia 42-K, 
Ogłoszenie. ZGRABNĄ Kursy wyuczają listownie: buchal- 
Komornik VIII re | przystojną, nie biedną, a inteligentną | terji, rachunkowości kupieckiej, 
wiru Sądu Grodx- | Pannę lub wdówkę pozna w celach PA CYT y SEE ki 
kiego w matrymonjalnych 30-letni bardzo | SOTESpondenCj nan owej, steno- 
Jan Jabczyk |Sympatyczny, na wpływowem stano- | grafji, nauki handlu, prawa, kali- 


Fologratujcie Się 


gdzie źanie i dobrze 


zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zassdzie art. 
1030 U. P. C. o- 


wisku mężczyzna, stale zamieszkały 
w Poznaniu. Zgłoszenia, pozbawione 
jakiejkolwiek blagi, kierować do ad- 
ministracji pisma pod PM de- 
cyzja”. —2 


grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 


Fe ——-————„——— 
a zma A w dnia czeniu świadectwo. Żądajeie pro- 
is tylko u "A wek: iP POWAŻNE = OE ad 
B i spektów. 8597 
i: ż yu E3 od godz. 10 rano „alpy poszukuje fis yi 
- | w Łodzi, przy ul. | (2 igentny energicznych panów MASZYNA 
H „Zjednoczonych Fotografów aE odbędzie się sprze jady Fran o Pi Singera ZE zupełnie nowa dó 
1 t Dochód koło | sprzedania Konstantynowska Nr. 3 
E Łódź, ul. Narutowicza 13. z. Telefon 205-00. s jprm Z 2000 otych. Ole: "Łódź. „Poczta poprzeczna oficyna III piętro m. a 
— Skryt 
pE CENY KONKURENCYJNE, s Izraela Pylir v enika 1 
H se 1 1 składających się 
arderoby o 3-ch 
u 12 fofografji m. biust- ZŁ á icas 
a e a 
H H | szufladach dębo- 
dob 
i 6 pocztówek "hm" - „ SĘ zac 
E 6. IIgura aS |? tingi Sam i 5 i 
BE UWAGA: Od p. p. Amator Iki jr toto. BE [Ea an 81220 Zawiadomienie 
a 1 Pp atorów przyjmu je się wszelkie roboty foto- M Komornik 
H graficzne. — Niepogoda nie rob k nicy w zdjęcłach.— si Jan Jabczyk 
H Żakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. — Š Niniejszem zawiadamiam, że mój skład 
LE Agentów firma nasza nie wysyła. 6961—5 æi AT ka 2 aparatów oraz przyborów 
Oza zza aS ZAS ZERA PASSSESZSZEASASISESÓJ | Ogłoszenie. ` M; 
am GE foto- i Minemmalogilicznych 
wiru u ur 
kiego w Łodzi, 
jak również: rowery, drezy- p conach niezwykle niti (ZORG został przeniesiony do lokalu. frontowego 
y, samochody, mebelki poleca w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 40. 


przy ul Południo- 
wej 20, na zass- 
dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza, że 
SĄ dniu 
stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano w AC sk 


dziecinne, krzesełka do 
mm > biurka dziecin- 
MS „| wózki lalkowe, konie, 


LIDIA: 


Z poważaniem 


J. MORGENSTERN 


aj bielą 


—— | m piłki, huśtawki, ozdoby 99 


Siin 


choinkowe, oraz mnóstwo 


gier towarzyskich i zajęć 
—— freblowskich. 


przy ui. 

EE art 31 
odbędzie się sprze- 
daż przes licyta“ 
cję ruchomości, 

należących do 

Jakóba Berka 
i składających się 
z ubranek dzie- 
cinnych 105 sztuk 


—— 34 Narutowicza 34 
Uwaga! Na miejsca wtorowa klinika lalek. Uwaga! 


DYWANY 
perskie, bielskie i żywieckie reperuja 
Piotrkowska 101, Il wejście na prawo 
3 piętro Ala. 418—3 


POD GWARANCJĄ | 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry- 
zyko, wyucza praktycznie w ciągu 
samodzielnego bu- 


miesiąca na 
Dr. med. oszacowsnych na | chałtera-bilansistę rzeczozn. z wyż- m m 
IGNAGY MARGOLIS sumę Zł. 550.— |szem wykształceniem i kontrol. LEKARZ-DENTYSTA 
Łódź, dn. 13.12.28 | syndyk. przemysł. Informacje 7—9 |z kilkuletnią praktyką przyjmie posa. 
$ i Bi p 
spasjalista chorób oogun Komornik wieczór, Piotrkowska 185, I p. 420 | dę asystentki. Oferty sub, „Dentyste 
przyjmuje codziennie od 12—2 i od Jan Jabczyk ka“ do adm. „Głosu“ 243 
FABRYKI ziig w niedziele od 1—2 p. p. | UNUNKZNNNNNE WYKWINTNĄ —GLTROLYRA (GLAM) 
Amoli FIBIGER Boas, AL Hoteluezki 13, telefon 68-19 EE bieltznę damską, pończochy, skar- | maszyna do pisania, 2 aparaty tele- 
aa) [ret rekawiozki, _tzykotaża pole- | fonie" aieeaa 88, mioak Th 
założonej w roku 1878 ji Didcjgal ca: „Bon - Ton“, Zielona 6. Ceny |] piętro, ofic. 
nagrodzona złotemi medalami na wielu wszech- i ; ji 
(nag światowych paławech) JI. E. Gutman . | i konkurencyjne. Uwaga: Reperacja POTRZEBNI 
Moniuszki 11 | jedwabnych pończoch. 6725-12 sprzedawcy, sprzedawczynie. 
choroby dzieci 9ŁS9 tel. 63-22, Zawadzka 13, sklep. -—2 
RTZ Z z R W A A, 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 


przeprowadził się 


Choroby skórne 
i weneryczne 


ŁODZIANKI, UWAGA ! 
Suknie balowe, wizytowe, stroje ma- 


OD NOWEGO ROKU 
do wynajęcia dwa pokoje, PSJ 


E A Ài A $ T wW El L e A CH na ul. Piotrkowską 11 elektroterapja  |skaradowe, wykonuje od 10 złotych 
(Zawadzka 1. Tel. 173- 00) paganis od 8 10 pierwszorzędna krawcowa Eugenia, | przedpokój, łazienka, wygódka. Al, 
5-8 wiecz. | l. Nowo-Cegielniana 48, lewa oficyna | Kościuszki 41 dozorca. Tamże lo 


Prenumerata 


Redaktor: Eugenjuss Eronmas. 


Łódź, Piotrkowska 154, tel. 141-96 


miesięczna „Głosu Paria ii 30 Tayka = 
dntkami wynosiw Łodzi sł. 5.60, za odnoszenie — 
40 grosmy s przesyłką pocztową w kraju — sł. 6.60, zagranicą sł. O— 


przyjmuje od 11—12 i od 4—5 M pachą od 10-12. 


za wiersz milimetrowy Tapai (strona 5 szpałt —): w tekści 
ście 40 gr.; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., 

najmn niejsze ogloszenie zł. 1.50 gr. 
ia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenie zamiejacowe obliczane są 0 


W drukarni 


419— 


e 50 gr., nadesłane po tels 


wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


naj: 


za WYyFrĄZ; 
30 


własnej Piotrkowska 101. 


Nr. 319 


Jedna para starczy za ... 3. 


Nasz mokasyn z główką indjanina jest obu- 
wiem dziecięcem o niezniszczalnej trwałości. 

Specjalny ameryk. Dull-Box posiada wielką 
siłę odporności. Impregnowane  tranem rybim nie 
poddaje się działaniu śniegu i deszczu. 

Jest to zupełnie niezniszczalne obuwie. 


A w każdym bocie nasse prunelki. 
Dlaczego nie mielibyśmy chodzić w jedwa- 
kiedy nasze satynowe obuwie kosstuje 
tylko sl, 12.90 
W czasie największej niepogody wchodzicie 
də mieszkania z suchemi negami i czystem obu- 
wiem. 


Problemat 


Zł. 19.90 


Wyjście na ulica w  czasieniepogody i 
deszesu było dla pań niemożliwe. Lafami 
żądano wszędzie bezskutecznie eleganckiego obu- 
wia deszczowego. A OTO TU JEST. Cały ze 
świetnej gumy w modnych kolorach, z ciepłą 

szewką i zapięciem na zatrzask. QGwarantu- 

on nodze ochrone przed simnem I czem, 


Wypróbowane i bezwzględnie 


zagwarantowane 
27-30 Z: 12.90 
31-35 Zł. 14.90 
36-38 ZŁ 16.90 
39-46 Zł. 19.90 


Ciepłe jak futro. Tylko w naszych spesjal 
nych bucikach filcowych jesteście zabezpiecze- 
ni przed przeziębieniem, które przeważnie staje 
się przyczyną poważnego zachorowania. 
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kanki 
e obu 

„Komtesse”. Wygodne, piękne 
i eleganckie. Posiadanie wie- 
Ju par obuwia to nie luksus, 
lecz oszczędność. Przez częste 
zmiany chronicie obuwie. Zmie- 
niać obuwie — to szanować © 


"Zł. 29.90 


Wybredne ale praktyczne amery- 
kanki przekładają ten model nad in- 
ne. Wystawia on pani, która go no- 
si najlepsze świadectwo. Do sportu, 
podróży, i na wycieczki nie znajdzie 
się bardziej odpowiedniego obuwia. 
poż bjęzaSą ten fason z bronzowego 
cielęcego boksu. 


Zł. 29.90 


sukni wieczorowej. 


we, teatru i £ d. 


Na całym Święcie 


noszą miljony ludzi nasze obuwie, albo- 


wiem posiada ono następujące 


doskonały fasom, najiepszy 
maierjał, solidne wykonanie 


i niska cena. 


PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ! 


Zł. 29.90 


W. ostatnich. czasach łódeczki sta- 


ły się bardzo modne. 
sić do każdego płaszcza, a także do 


lakieru jak również z czarnego zam- 
Łódki z lakieru polecamy szcze- 


ólnie do tańca. Zamszewe lódki na- 
ają się bardziej do spaceru, do- ki- 


Elegancki bucik sportowy męski z prima 
bronzowego boksu. Pasowo szyty z gumo 
wym obcasem, tmożliwiającym miękki i eta- 
styczny chód. 


i Najlżejsze półbuciki męskle n 
4 świecie do tańca. 


Udało się nam stworsyć męski półbucik la- 
kierowany, do tańca, który w tylko 280 
gramów | kosstuje kaledas al 00.30 Żaden 
tak niskiej ce- 
towarzy e w tem sa- 
nosi w elągu dnia do 
pracy. 


Szeroki fason tego półbucika jest wyma- 
rzóny dla mężczyzny, który posiada szerszą: 
lub wrażliwą nogę. Umożliwia wygodne cho- 
dsentie i ułatwia pracę. Wyrsbiamy to obu- 
wie s pierwszorzędnego czarnego Jub bron- 
zowego boru eielęcego z krzyżową podeszwą. 
Niski obcss gumowy pomaga bardzo do ele- 


Można je no- stycznego chodu. 


Wyrabiamy je x 


Obuwie spor- 
towe, takie 
jakie powinno 
być, 


zalety: 


Z bronzowej, specjalnej, cielęcej skóry 
dull-bóx z wszytemi wkładkami gumowemi 
chronią przed wodą, śniegiem i brudem. Wkład 
ka gumowa z uszczelniającym brzegiem po- 
między podeszwą ! mocnym wierzchem obu- 

wia, zabezpiecza przed jakiemkolwiek dosta- 
niem się =, ed spodu. by mosiężne 
z przodu i w kostkach, podnoszą jego wyfrzy- 
małość. Gdy szukacie obuwia trwalego, do 
wędrówek, wybierzcie ta. 


a 


Piotrkowska 
87 


GLOS PORANNY 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


Łódź Lo) 


22 grudnia 1929 roku 


D. ROLIN 


DZIGŁĄ ( WOJNIE 


Wiemy, że wicle utworów Ii-|mienia, że jest w niej sama wstać żadna wojna... Stąd pocią Tołstoj. W swym epokowym po 
terackich znacznie później, po prawda, samo życie — wojna. gająca siła powieści, genjalnie | 
wielu dopiero latach po śmierci| Czytać 


na „Zachodzie 


mistrza pozyskały należne so- |zmian* — oznacza jeszcze raz 
bie nznanie ze strony społeczeń-| przeżyć straszną rzeczywistość, 
stwa. Bardzo często im większe | leżeć raz jeszcze w okopach, pę 
byo w podobnych wypadkach dzić znowu z bagnetem w ręku 


zobojętnienie lub negzeja ze 
strony współczesnych, tem wię | 


tomkowie cieniom pokrzywdzo- 
nego poety. Mutatis- mutandis, 
musimy wobec tego stwierdzić. 
że powodzenie, które powieść 
pozyskuje sobie natychmiast po 
zjawieniu się na rynku księgar- 
skim, nie zawiera bynajnniej 
rękojmi, że uznanie to będzie 
długośrwałe, lub — co jest spra 
wą znacznie ważniejszą, — że 
sława, otaczająca dzieło, prze- 
żyje twórcę i jegu. wiek. Spra- 

wiedliwym może być tylko 
sąd objektywny — sprawiedii- 
wie sądzi tylko historja: sąd 
współczesnych bywa par excel- 
lence zawsze sądem stronni. 
czym. Uważamy wobec tego za 
rzecz zhyteczną i, bezcelową. roz 
ważanie okoliczności, które spo- 
wadowały kolosalne powodze- 


nie przestarzałej już według oso, 


bliwyet: pojęć naszej doby po- 
wieści Remarquea „Na Zacho- 
dzie nie nowego**) gdyż jest 
to sąd nietylko współczesnych 
ale sąd, że tak powiemy, pierw- 
szej chwili, reakcja pierwszego 
wrażenia, doznanego przez spo 
leczeństwo. Zajmuje nas w 
tym: wypadku inne zagadnienie 
— celowość samego utworu -ja 
zoteż celowość doznanego prze- 
“zeñ powodzenia: czy powieść 
Remarque'a zaiste służy idei pa 
cyfizmu w tym stopniu, w ja- 
kim pragnie służyć temu wiel- 
kiemu hasłu autor, gdyż ta œ- 
statnig nie ulegająca dyskusji o 
koliczność pozwała mówić o ce- 
lu utworu poetyckiego, aczkol- 
wiek wiemy. iż poezja zasadni- 
czo jest wynikiem przeżyć, na- 
stroju į światopoglądu i zgóry 
narzuconych celów lub haseł u- 
znać nigdy nie chce. 

Prawda jest, że trudno o le- 
psze oddanie zgrozy wojny. Gdy 


czytamy Remarque'a, wydaje się czywistości egzystował! 


nam, że nietylko wojnę widzi-. 
my, lub słyszymy, lecz, że ja 
przeżywamy. Kto był na wojnie 
widział erchnące ślady jej krwa, 
wych stóp lub słyszał mrażzce 
krew odgłosy jej potwornego 
marszu przyzna, że w powieści 
Remarque'a niema ani krzty 


na  kulomioty, 


| przez trupy braci i ociekać wła: | ne rosyjski 
kszy hołd składali późniejsi po- | Sną krwią — czyli znowu m swej krótkiej genialnej „Uezcić kapłanom i cezcicielom Marsa 
ca w czasie dżumy*, będącej prze- gdyż twórca jej dowiódł. 


przed oczyma to wszystko, 
prześladuje nas jak zmora 
ciągu dziesięciolecia i o czem 
chcemy zapomnieć  bezpowrot- 
nie i na zawsze... 

A jednak powieść Remar- 
qne'a czytają... Czytają ja ty- 
siące, setki tysięzy ludzi, czyta- 
ją bez tchu z zapałem. po no- 
cach, czytają po kilka razy í| 
bardzo znikoma jest ilość nietyl- 
ko tych, którzy nie moga po- 
wieści doczytać do końca, lecz 
nawet tych, którzy potrafią 
przerwać tę lekturę i odłożyć 
powieść na kilka „chociażby 
dni... więc czytają ją ci, którzy 
ją znają doskonale, którzy 
wszystko to już przeżyli, któ- 
rzy modlą się od wielu lat, by 
móc zapomnieć to wszystko, co 
było a stol ustawicznie, jak wid 
mo, przed oczyma, przed świa- 
domością, przed zrozpaczonem 
sumieniem... Bo mnszą czytać— 
niezależnie od tego, czy eheą 
czy nie chcą, jak muszą spoj- 
rzeć na stracenie skazańca, jak 
muszą w muzeum oglądać na- 
rzędzie tortur, jak rzymianin 
nie mógł nie patrzeć na krwawe 
boje gladjatorów, jak dzisiaj 
hiszpan zachwyca się bojem by 
ków a meksykanin notwornym 
bojem kogutów... 

Sadyzm drzemie w każdym z 


nas. Są chwile, gdy każdy czło- szym czynnikiem, 


wiek doznaje chorobliwej po- 
twornej przyjemności, widząc | 
cierpienie, 


Inaczej nigdy nie byłcby żad-| 


nej zbrodni 


POCZCIWY WOJAK SZWEJK 


był zupełnie realnym człowiekiem wziętym z życia 


Praga, w grudniu. 
Poczciwy wojak Szweik w rze- 
Dow 'ódł 
tego niezbicie pewien praski repor- 
ter, Maksymiljan Huppert. Szweik 
nie był wynalazkiem Jarosława 
Haszka, ale we własnej osob'e prze 


E; 


pów i tortur... 

Dlatego wielu MUSI ją czy- 
tać... 

Wspaniale opracował i pod- 


przeskakiwać kreślił to zjawisko psychologicz śnie „Wojna į pokój“ 


peeta Puszkin w 


w. róbką sceny z tragedji angiel- 
skiego pisarza Wilsona. Dżuma 
szaleje. Miasto ginie. Ale garst- 
ka ocalałych ucztuje, śpiewa i 
koryfeusz chóru deklamuje: 
„to wszystko, co grozi śmier- 
cią, zawiera dla serca Śmiertel- 
nego rozkosze niewypowiedzia- 
ne... 

A ei, którzy nie zuają woj- 

ny... Na nich powieść niemieckie 
go poety może wywrzeć wpływ 
pacyfistyczny i wpoić w nich 
odrazę do masowych mordów, 
ale znaczenie powieści może zo 
stać w tym wypadku w wielkiej 
mierze zmniejszone przez inny 
cynnik — przez aureolę mę 
czeństwa, aureolę herojzmu gi- 
eo | nących bohaterów.» 

Młode, niedoświadczońe wsty- 
sły czasem całkowicie inaczej 
ujmują najbardziej realistyczne 
obrazy i, posądzająe autora 0 
jednostronne zobrazawanie zja- 
wiska, widza przykłady męstwa 
i odwagi tam, gdzie często cho- 
dzi tylko o instynkt samezacho. 
wąwczy.. Czytaliśmy zreszia o 
listach uczestników wojny, za- 
rzucających Remarque'owi je- 
dnostronne ujęcie... _ Pamiętać 
zaś musimy, że aurecla heroiz- 
mu acz najbardziej złudna. stać 
się może _ najniebezpieczniej. 
AE 
tendencje pacyfistycznego 
chowania. To też jnaczej ay 


| 


lub cierpiąc sam. | sprawę największy pacyfista i | niema obecnie najmniejszej oba 


zarazem jeden z największych 


i nie mogłaby po-| pieszy ubiegłego stulecia Lew 


nym szewcem i regularnie codz'eń- 
nie popijał we wspomnianej knajp- 
ce, Szewcką robotą zajmował się 
bardzo rzadko. O wiele chętniei 
śpiewał gościom dowcipne piosen- 
ki, drwłące z austriackiej policji, 
lub handlował psami, Żył przeważ- 


ezdywał w restauracji „Pod kielH- | nie z tego, co zbierał między gość- 


chem“, popijając piwo. 
Wsnomniany reporter odszukał 
catego  właścicela  szynczku 
„Pod kielichem, który w między- 


przesady, anl cienia wyolbrzy- | czasie zostat zlikwidowany. Szweik 


*) Wyd. „Rój*. 1930 


nazywał się w rzeczywistości Fran- 
ta Sveję, byf względnie sumien- 


m* za swoje „artystyczne produ- 


keje“. 


Szweik urodził się w 1875 ro- 
ku, został przyiety do wojska w 
potudniowych Czechach, gdzie go 
lekarz wojskowy wypoliczkował I 


wyrzeił z nokoju za to, że wypił ślad pm nim zaginął, 


J. Tuwim: 


„Do 


emacje „Wojna i pokój* nie 


bez wskrzeszającej widmo krwi, tru szczędzi poeta, rysując wojnę. 


ani obrazów, świadczących © 
jej potworności aní też pię- 
knych przykładów bohaterstwa 
i czynów heroicznych. Ale wła- 
zadała 
decydujący, Śmiertelny cios 
jak 


śmieszna j znikoma jest rola je- 


dnostki w katakliźmie  dziejo- 
wym. 
= z $ 
Poemat Jarosława Haseka 
„Przygody dobrego wojaka 


Szwejka* podezas wojny świa 
towej***) jest w pierwszym rzę 
dzie satyrą į ta właśnie okolicz- 
ność stanowi najsłabszą stronę 
bardzo ciekawego naogół niwo- 
ru. Zupełnie słusznie podkre- 
Ślił A. Słonimski w ostatnim nu 
merze „Wiadomości Literac- 
kich“, że najbardziej zastana- 
wia czytelnika w komedii Gogo- 
la „Rewizor“ niezrozumiałe za- 
gadnienie: w jaki sposób mo- 
gła w carskiej Rosji powstać 
druzgocąca rzeczywistość ge- 
njałna satyra? Jak mógł się o 
dważyć poeta coś podobnego 
stworzyć? „Szwejk“ jest nic 
mniej druzgocącą satyrą na Au- 
strję przedwojenną. Ale sedno 
tkwi w tem, że Austrja, jako 
monarchja, nietylko nie istnieje 
już teraz, lecz Austro - Węgier 
nie było już wtedy, gdy ukazał 
się utwór Hasek'a. Najlepszym 
probierzem wartości byłej ol- 
brzymiej monarchji są jej losy. 
Czytelnik doznaje więc wraże- 
nia, iż poeta wypowiada wojne 
przeciwnikowi tuż po jego zgo- 
nie. Satyra ta mogła mieć kolo- 
-|salne znaczenie, _ kilkadziesiąt 
lat termu. Wobec tego zaś, 


+*+) Wyd. „Rój”, 1929 


spirytus, który otrzymał z apteki 
pułkowej na okłady, Wybuch woj- 
ny Szwejk powitał z entuzjazmem. 
duż po upływie kliku dni Szweik i 
właściciel szynku zostali zaareszto 
wam, ponieważ inspektor policii 
był przypadkowym świadkiem, jak 
obydwaj usunęli ze Ściany portret 
cesarza, „aby nań muchy nie pa 
skudziły*, 

Następnie Szwelk został powoła- 
ny do służby wojskowej, wyruszył 
w pole ! dostał się do rosyjskiej 
niewoli. Od tego Czasu wszelki 


rostego człowieka”. 


Remarque: „Na zachodzie bez zmian“ — 


J. Hasek:, Przygody dobrego wojaka Szwejka“.— 


wy, by wróciły ezasy minione 
powieść Hasek*a, jako satyra, 
walczy z wrogiem, już dawna 
i ostatecznie pokonanym. Iana 
calkowicie byłaby sprawa, gdy- 
by w utworze tym przemawiał 
p'erwiastek ogóltoludzki, wiecz 
ny, i oto właściwie ;dzie. Z bra 
ku miejsea musimy niestety, o- 
graniczyć się twierdzeniem goło 
słownem, gdyż absolutnie nie 
możemy „pogodzić się z tymi, 
którzy utrzymują, że Szwejk 
jest typem ególnoludzkim — ty 
pem — „wiecznego wojaka“. 


Pomijamy zagadnienie, czy 
wogóle taki typ obecnie istnie- 
je i istnieć może.  Pomijamy £ 
to, że Szwejk zbyt często rozu- 
muje, rezonuje właściwie į jest 
wobec tego raczej rezonerem, 
niż typem. Najważniejsze: jeże- 
li pozbawić Szwejka miejsca i 
czasu j jeżeli odrzucić okolicz- 
ność, iż był żołnierzem armii au 
strjackiej w czasie wojny świato 
wej — trudno go sobie wtedy 
wogóle wyobrazić jako postać i 
typ poza tem, iż był to ezio- 
wiek, który z każdej okazji no- 
trafił opowiedzieć dowcip, luh 
historyjkę — ale znów związa- 
ną z określonem miejscem { eza 
sem. 

Niema człowieka, któryby nie 
wiedział, kim jest Hamlet. Olel- 
le, lub król Lear. Ale nie każ- 
dy przypomni sobie, kim był 
Falstaf — a propos pod pewne- 
mi względami wyraźny proto-® 


typ Szwejka — aczkolwiek bo- 


hater ten występuje w całym 
szeregu utworów Szekspira. — 
Przyczyna tego jest bardzo wy- 
rażna: Falstaf nie jest typem 
ogólnoludzkim i trudno ga so- 
bie wyobrazić poza granicami 
Anglji i epoki królowej Elżbie- 
ty. 


Jeżeli idzie o pierwiastek pa- 
cyfistyczny, potężniejszem dzie 
łem, niż powieść Remarque'a I 

satyra Hasek'a jest krótki 
wiersz Juljana Tuwima:„Do pra 
stego czlowieka“. Jest tam mo- 
wa nie o tej lub owej wojnie, 
lecz o wojnie zasadniezo. W pro 
stych słowach zwraca się poeta 
do prostego człowieka, tłuma- 
maczy mu, jak bezmyślny jest 
udział człowieka w rzezi maso- 
wej, w której jest tylko ślepem 
bezsilnem narzędziem. Poeta go- 
dzi w ten sposób w samą istotę 
sprawy niemniej trafnie į celnie 
jak uczynił to wielki twórca wie 
kopomnego poematu — pierw- 
szego wielkiego orędzła pokośw 


mm ul m 


„Miody małionkami 


Najnowszy przebój 
komed,owy Ameryki 
„Among the marrled* otg 

tytuł najnowszej komedji cieszące- 
go się powodzeniem pisarza ame- 
rykańskiego Lawrence'a, Komedja 
traktuje o prawach kobiety w mał- 
żeństwie, Poniżej zamieszczamy 
garść szczegółów o tym utworze, 
wyjętych z krytyki Jerzego Jana 
Nathana w „American Mercuty*, 

„Mój szacunek dla Lawrence'a 
opiera się nie na jego subtelnem 
zrozumiżniu porlątanych węzłów 
uczucia erotycznego, ale przedew- 
%kysikiem na tem, że nie próbuje 
bn czynić koncesji na rzecz gm i- 
nych upodobań, Jadynie skionność 
io wątpliwej wartości filozofji I 
fakt, że jego bohaterowie pod ko- 
nic zamien ają sę w figury scenicz 
ae, utrudniają mu zdobycie tytułu 
pisarza scenicznego wysokiej mia- 
ry. 

Jego ludzie są często mistrzow- 
skiemi foiograljami, wyjąwszy oko 
tczność że w ostatniej chwili przed 
sBksponowaniem jakgdyby pluskwa 
przebiegła przed obiektywem apa- 
ratu, BE . 

Treścią komedji jes *zagadnie- 
nie, znane publczności od cza- 
sów sztuki „Divyercons“. Sty razy 
już oglądał ten temat światło kia- 
kłetów. Nie wierzę w doktrynę, któ 
ra głosi, że mężczyźnie potrzebny 
jest cały harem, a kobiecie wy- 
starcza jeden Sulian, W komedji 
Lawrence'a bohaterowie, mężczyz- 
na j kobieta, nie dążą do fizyczne- 
go zadowolenia, nie szukają tego, 
co wszyscy tacy poszukiwacze, a 
pragną 90 procent romantyzmu ł 
10 procent I zycznej rozkoszy, Jest 
to zdrada małżeńska, jaką  popeł- 
niają mężczyźni uszami, słuchając 
straussowskiegyg walca, a kobiety 
oczami, wpatrując się w kapelmi- 
strza, Gdy taka zdradą maiżeń- 
ska zostaje przeniesiona do fizycz- 
nej rzeczyw stości, to następują ta- 
kie konflikty, jak w komedji La- 
wrence'a, Kobiety nie tak czysto 
jak mężczyźni popelniają grzech 
fantazji, lIdealizują swego  partne- 
ra, ponieważ z natury są bardz.ej 
realistyczne i często zadawalnają 
się ubóstwianiem jednostki niedo- 
stępnej, aby zachować swoję zitt- 
dzen'e, podczas gdy mężczyźni 
czasami, wbrew swemu insiynkio- 
wi cielesnemu, zbliżają się do hy- 
potetycznych rzęs kobiecych, po- 
zostawiając na beku parasole i in- 
ne drobnostki 


W komedji Lawrencz'a rzuca ko 
kietę w ramiona innego nie żąda- 
nie równouprawnienia, ale raczej 
potrzeba wywarcia zemsty na 
mężu. Obydwie sirony działają 
saczej pod wpływem potrzeby zmia 
ny, nż z pobudek namiętności ero- 
tycznej, Widzimy, fak małżonek, 
po wspaniałej przygodzie z hiszpań 
ską tancerką, waha się przed łn- 
tymniejszym stosunkiem z ponęt- 
ną żoną sąsiada, Człowiek ten tęsk 
ni wyłącznie do żółtego jedwab'u, 
złudzeń 1 czaru, Zostaje on mimo- 
woli wpędzony w wir „trnzakcji* 
zęksnalnych, 

Wszystko to zostało świetri: 
podpatrzone. Lawrence jest by- 
strym obserwatorem j bezwzględ- 
nie najlepszym  komedjop'sarzetn 
Nowego Swiata“, 


Zapisuście się 
ma członków 
5.0. p.P, 
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ALEKSANDER MOISSI 


KIEDY LICZYŁEM LAT SIEDEM.. 


Liczyłem siedem wiosen... a ra-] „po kiselu“, opowiadała mi histo- 
czej: nie fa je liczyłem, bo nie |rję z „Korlu“, opiewająca po grec- 
umiałem jeszcze Iczyć do siedmiu. |ku tamtejszy księżyc. Znam jesz- 


Chodziłem już wprawdzie do szko- 
ły, ate w Durazzo (to Starożytne 
„Dynrhachium* dawnych rzyman 
— w Albanji — nad morzem Adr]a 
tyckiem). Uczyłem się tam czy- 
tać į pisać, lecz nie w ołczystym 
języku włoskim, a w albańskim i 
nowogreckim. 


Pozatem mie różniła się wiele 
szkoła w Durazzo od Szkół w kra- 
jach zachodnich, czy północnych 
— była przestronna, dobrze wie- 
trzona, mała ławy szkolne, — tyl- 
ko że nauczyciel nosił na głowie 
czerwony fez, zamłast kapelusan, 
— uczniowie taksamo, przyczem 
przychodziłi do szkoły przeważnie 
boso. Tylko mewielu s= pośród 
uczn%ów nosiło kapelusze i trzewl- 
ki. I ja między nimi, Widoczn'e ka- 
pelusze te przyciągały się wza- 
jemnie, bo pięcu nas, chłopców w 
kapeluszich, zawarło nzitychmia*ł 
tnzyjaźń, odpisywałg od siebie za- 
dania, pomagało sobie podpowia- 
danem, możliwie wspólnie „wa- 
garowało* za szkołą, zamieniało 
wyrazy przyjaźni, biło się nawza- 
jem, — krótko mówiąc, czyniło 
wszystko, co z sobą przynosi in- 
rymna łączność. 


Ale Durazzo było małe, bardzo 
małe, — środki komunikacyjne ha- 
niebnie powolne; nie licząc kilku 
ognistych arabskich rumaków, któ 
re stały I galopowały w służbie 
kiku luminarzy miasta, istniały 
jam tylko zaprzęgi bawole, 

Pokoik mój patrzał na morze i 
dlatego widzieć mogłem, jak przy- 
pływają I odpływają okręty; przy- 
jeżdżały z Triestu i udawały Się 
na Korfu. Trjest znalem dobrze, 
tam przyszedłem na świat: tam 
siedziałem już w wozłe, w tramwa- 
ju, tam widzalem też na dworcu 
kolej południowej takie monstrum, 
syczące piek'elnym hałasem i cu- 
chnące okropnie — lokomotywę, — 
nie, Trjest nie nęcił mnie. Ale 
Korfu, — co to takiego Korfu?... 
Nieraz siedzałem przy ojcu, kie- 
dy grał w karty z przyjaciółmi. 
Pad ; tam często słowo: „Korfu“. 
Na ulicy mówiono: „Korfu“... Za- 
przyłaźniony z nami kapitan grec- 
k'ego żaglowca przynósł nam ol- 
brzymie „sułtanki* z „Korfu“, Je- 
den z marynarzy, pędząc w Szalo- 
nem tempie do portu, przewrócił 
mnie, bo musłał osiągnąć okręt, 
zdążający do „Korfu“,  Filuterna 
dziewczyna, spokrewn'ona ze mną 


cze dziś ten tekst I melodję: „O 
Argra Pansel'nos!*.. Przewraca- 
ła przy słowie „Korfu* z zachwy- 
tem oczy,, Jasne jak słońce: mu- 
szę się przejechać do Korfu. 


Pod adresem swoich kolegów 
w kapeluszach czynlłem lekcewa- 
Żące uwagi o Durazzo | na temat 
reszty świata, który znałem już. 
Miałem tu na myśli porty, na ja- 
k'e natknął się mój parowiec Lloy- 
da wdrodze do Trjestu: Zara, Spa- 
latto, Sebenico, Cattaro, Antivari, 
Dulcigno... Wszystko to było ni- 
czem, negodnem uwagi., To wyl- 
czanie bez trudu wszystkch tych 
miłagt nle chybilo celu. Miano już 
do mni pewne zaufanie, Czułem 
swoją słę i zawołałem: „Korfu jest 
piękne, najpiękniejsze w św'ecie!* 


Nie trudziłem sę też wcale, aby 
przekonać towarzyszy © tem, że 
Durazzo, z brudnemi, powolnemi, 
jak ślimaki, bawolemi zaprzęgami 
jest nudne į niegodne nas... Nato- 
miast Korfu! Musimy się  przeje- 
chać do Korfu: byliśmy zgodn* co 
do tego, byliśmy w takiej zgodzie, 
jak n'gdy przedtem dzieci, Jak nig- 
dy dorośli. 


— Ale — powiedz'ał jeden z nas 
— jakże się dostaniemy na Kor- 
Fu?» 


Muszę przyznać, że to niecał- 
kiem nietrzasadnione pytanie, przy 
pelnem uznan'u dla jego ważności, 
wprawłe mnie trochę w zły hu- 


Nowości wydawnicze 


TU PISZE BERLIN. Nakładem 
Biblj. Międzyn. w Berlnie ukazały 
się zebrane utwory przeszło pięć- 
dziesięciu żyjących tu autorów p. 
t „Tu pze Berln*! Znajdujemy w 
tej kriążce nazwiska — H. Mann% 
Arn. Zweiga, T. Doblina, Ern, Tol- 
lers i wielu inych. Lecz co najce 
kawsze — jest to całkowicie anto- 
logja piszącego Berl na, gdyż obok 
utworów lterackich spotykamy tu 
artykuły e charakterze reporter- 
skim, feljetony, kuplety kabareto- 
wa, anegdoty, piosenki. 


mor, pokielbasiło mój koncept, wy |strzegą bram raju... Ha 


stawiło moją rolę przywódcy na 
niebezpieczeństwo, Propozycje sy- 
pały się jedna po drugiej 

— Ukradniemy łódź, przeszmu- 
glujemy się na parowcu, popiyn e- 
my, tak popłyniemy! Przywiążemy 
się dą liny z tylu za okrętem — 
wszyscy, 

— Ale wieloryby? — zatrwożył 
się jeden z bardziej tchórzi wych... 

Ja zachowałem żelazną równo- 
wagę i stałem  nieprzezroczysty, 
Jak ciężka, posępna chmura, Dałem 
się Im wykrzyczeć, a potem ujawni 
łem swój genjusz: 


— Żaden parowiec, żadną bar- 
ka, żadne piywane, i zgoła reki- 
ny? Nie te nas nie poźrą... 


Poczęm naszkicowaiem Słowzmi 
coś między samolotem a żaglow- 
cem;  lokomocja wygodna, jak 
ekwipaźż, szybka, jak jaskółka, Jek- 
ka, niby płórko; i nie będze sę 
baia fal ani chmur! Przyobiecałem, 
że „aparat* będzie zupeinie goto- 
wy na poniedzałęk rano... Kiedy 
kochani rodzice będą jeszcze spali, 
wymkniemy Się z domostw o sza- 
rej, rannej godzinie, zaczekam w 
porcie, opodal nędznych melo drew 
nanych į polecimy na.. Korful 
Selennie pod przysięgą: w ponis- 
dzałek przed wschodem słońca 
opuszczamy domowe pielesze, o0- 
puszczaumy marne Durazzo, Zaprzy 
sięgliśmy, przypiy czętowal.śmy, 

Dni następne, — o ile się nie 
mylę, trzy — były ciężkimi dniami, 
Poznałem wtedy rychło coś w ro- 
dzaju bezsenności | braku apety- 
tu, Związałem się przysęgą, że 
skonstruuję wspomniany aparat, 
ale, mój Bože, — nigdy nie pozo- 
stawałem sam! Siostry w domu 
(bylem najmłodszem dzieckiem) 
kpiły wciąż ze mnie z powodu owej 
ciężarnej myślą, ponurej miny I na- 
zywały mnie Sokratesem... W du- 
chu z*zywałem prześcieradło i roz- 
bierałem desk, niszczyłem puste 
skrzynie, rczpzłalem węgiel i ska- 
żony spirytus, ale nic nie wycho- 
dziło z tego w rzeczywisiośc, — 
tylko w śnie polatywałem całkiem 
wysoko. Pytające spojrzenia towa- 
rzyszy lotu wymijałem  dziarsko: 
Bohaterzy nie mów, on* czynią... 
W szkole nikt z naszych „lotni- 
ków* nie odpowiadał ma pytania 
nauczycela, — pocóż wiedzieć, 
ile czyni 2 razy 2, lub, że Bóg 
stworzył świat w sześciu dniach, 
czy że archaniofowie o Iśn'ących 
meczach } dużych skrzydłach 


ha, 
śmiać się można do rozpuku! 

W niedzielę — w przeddzeń lotu 
— muslem pójść z ojcem i ro- 
dzeństwem na przechadzkę w oko- 
Icę mieściny, jak piesek ugania- 
lem po pagórkcch, w górę i na dół, 
a Wieczorem zasnąłem jak suset, 

Poniedziałek!.. Szmery zakłóci- 
`y gięboki sen ranny.. Przez otwar 
te okno wpad'y do mojega pokoju 
dobrze wycelowane kamiene — 
obudziłem się — i pojąłem! 


Wkrótce stałem już przed towa- 
rzyszzmi, którzy zażądali odemnie 
powietrznej żaglówk, ną co nie 
miałem co odpowiedzieć, To też 
wszystko znłeść musiałem: polez- 
ki, kułak', kopniaki, Drapano mi 
pazurami twarz, wyrywang niezli- 
czoną Ilość włosów; rozgniewam 
chłopcy nie znali litości. Stałem, 
n'e broniąc się, nie odwzajemniająe 
się razami, an' drapaniem, znosiłem 
karę, mamrocząc tylko wcląż pro 
roczo: 


— A jednak zjawi się ona, bę 
dzie! 

Poprostu „Galileo Galile!“ 

Po tym doraźnym sądzie powlo» 
kłem się znowu do łóżka, a kiedy 
słańce stało już wysoko na widno- 
kręgu, obudzi'y mnie s' ostry: 

— Alessandro, jakże ty wy 
glądasz? Sandrini Sandruccia! Pe- 
soro! Angelo!.. Któż cię podrapuł? 
Któż ci nabił tyle guzów? Kto cl 
powyrywał włosy? 

Pełen pomysłów, jak właśne 
dzieci, zrzucjiem winę na koty i 
myszy, moskity, a nawet skorpjo- 
ny... Uwierzong mi, starannie mnie 
p.elęgnowano. Ojciec mie okazał 
jednak tyle wiary, domyślił się pi- 
jatyki 1 poczęstował mnie znaczną 
wiązanką razów, 


Później, niedlugo po tem — 
nie mieszkałem już w Albanji, am 
w kranie dzieci, — spełn.ło się to, 
o czem marzył siedmioletni chlo- 
pak: Blerigi! Inżynir z Cambrai 
Luwik Bleriot, on był tym, geniusz 
Jego wynz.lazł tę — moją maszynę, 
jego to ręką Kierowała w prze- 
stworzach ponad Kanałem La Man. 
chę. Pozdrow łem serdecznie kole- 
gę Blerłot'a: żerliwy poderw | sza- 
cunek wszystkich moich myśli u- 
wieńczył czoło boha*era, ale jeden 
liść wawrzynu, malutki tylko li- 
stek posłały dumne moje myśli 
siedmioletniemu _ chłoptasiowi w 
malem Durazzo z tak wolnemi za» 
przęgami bowolem:.., 


Arcydzieła 


architektury 


Wspaniała budowla zewego ementaren w Hsotn. 
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N _ ZTWÓRCZOŚCI POETÓW GRUPY „METEOR 


BOHDAN PAWŁOWICZ 


Na poludniu i północy 


Bohdan Pawłowicz — jeden z czołowych prozałków Meteora 
— wiele lat spędził na wędrówkach po święcie, a ostatni odłuż- 
szy czas przebywał w Brazylj', Jako wrażenia z tych dalekich 
podróży, powstały liczne opoweśc', zebrane w czterech tomach 
(„Morze* — „Franek na Szero':im świecie“ — „Szary czlowiek" 
— „Pod polską banderą"), orzz powieść — epopea o pracy pol- 
skiej w Brazylji p. t. „Pionerzy*, ciesząca się obecnie szerok'm 
rozglosem. 

Nieniejszą nowelę wyjmujemy z najnowszej — szóstej z ko- 
tel! — książki B. Pawłow'cza p, t. „Córka latarnika. Opowieści 
egzotyczne”, która ukazała sę w tych dniach na pólkach księ- 

garskich, (Przyp. Red.) 


Florjan s'edział w mrocznym! jakby sam do siebie. — Szczę: 
kącie biurowego pokoju 1 pa-| ście znajduje się na południu 
trzył w otwarte okno. Wąskajl na północy! 
smuga słońca wdzierała się przej Z trzaskiem  rozwarły się 
bojem i żółtą plamą kładła się| drzwi. 
na nierównej, c'emnej, wydep-| — Dzieńdobry państwu!—roz 
tanej podłodze. Gęsty pył, uno- legł się bas wchodzącego szefa 
szący się w powietrzu, mieni} Szef był zły i nerwowo podrzu- 
się wszystkiemi kolorami tęczy cał w ręku łańcuszek od zegar- 
w rozigranych promieniach sło- ka. — Państwo próżnują! 
necznych. Promienie te złociły zawołał tubalnie — a to już 
włosy dziewczyny, siedzącej dziewiąta! 
przy biurku opodal okna. Kłę: s 
biący się gwar wielkiego mia-| Florjan szedł ulicą Wierzbo- 
sta dolatywał z ulicy. Florjan wą į obojetne przesuwał 
marzył głośno: wzrok po witrynach 

— Czasami roję sobię, że zja- 
wi się jaki dobry archanioł 1. 


| mów. Zbliżał się wieczór. Spare 


datknawszy mego ramien'a cza- row'czów był tłum, a po asfal głośno. 
zabierze towej jezdni przelewała się rze-| kształłną główkę. 


rodzejską pałeczką, 
mnie do innych krajów, gdzie ka samochodów i dorożek. Flo- 
jest dużo, dużo s'ońca, znacznie rjan zamknął oczy 

więcej niź u nas! Marzę. że 


sklepów | 
'po ludziach į po ścianach  do-. 


tał dobrze, co się stało i dziwił ków szum ały delikatnie 


pod 


się, że go nic nie boli i czuje się dotknięciem powiewów wieczor 


zdrów, znacznie zdrowszy 
przedtem. 


niż nego wietrzyka. W oddali księ- 


życ oświecał fantastyczną  svl- 


— Czem mogę służyć? — za | wetkę skały: Pao da Assucar 


pytał nieznajomego pana. 


We wspaniałem ośmiocyl ndro- 


— Dobrze, że pan się obudził | wem torpedo jechali: tord, Flo- 
Przyszedłem podziękować ; za |rjan Í Mizzi, 


pros'ćć pana do nas w imieniu 
uratowanej 


-— 


— Wolniej Reginaldzie 


przez pana córkij rzekł lord do szofera — ładnie 


mej. Nazywam się lord Delawa-: tutaj! 


re, a to moja córka Mizzi! 
Do pokoju wbiegła, 
cząc, dziewczynka. 
— Niech pan prędzej się u- 
biera — zawołała do zdumio- 


— A może ona nie chce 


szczebio- | być uratowana! — zapytał Fla 


rjan. 
— Jeszcze spróbujemy. 
— Będę musiał wracać milor- 


nego Florjana. — Prędzej. nrę: | dzie. 


dzej! Jedziemy do nas, do No 
wego Yorkul 

— Dokrd? 

— Do Nowego Yorku. Pan się 
dziwi? — tatuś już prosił, praw 
da? prędzej, predzej! 


S'edzieli na trze'nowvch fote- 
lach ustawionych wzdłuż po- 
k'adu pierwszej klasy „Lewia- 
thana“ į paf'li grube hawańskie 
cygara. Florian  unorczvywie 
przygladał się nasażerce, która 
stafa u hurtv tv'em ohrócora da 
niego. Lord Delaware k'chn"l 
Pasażerka obróciła 


— Panna Marysła! — zdu- 
miał sie Florian. — pani rów 


— Teraz będzie Trębacka — |nież jedzie da Nowego Yorku? 


pojadę na rozkołysanym wiel- myślał — a na rogu będzie stał, — Pst, cicho! Pan mnie nie 
błedzie po pustyni, będę poło: stary posłanieic, który zawsze zna! 


wał w Indjach na s'onie Í roz- tam stol. Potem sklep z samo- 
bijat bandy p ratów na południę chodami i trzy małe samocho- 
wv-h morzach! dziki na wvstawie: zielony. czer 
Zaraz szef przyjdzie! — wony į żółty. Jak zawsze! Na 
wirrciła cierpko panna Marvsta prawo ministerjnm, na lewo 
Woyjęła lusterko i zaczęła kar- sklep z czekoladkami 
minować pełne usła. — Jak zawsze, jak zawszell 
— Panią to n'e bawi? — zdzi- |— zawołał głośna 
wit się szczerze Florian. — A ja — Co pan mówi? — zapytał 
myślałem, że każdy tęskni do jakiś przechodzień. Florjan 
szerokiego świata. gdzie są in- zmieszał sję j zaczerwienił. Gło- 
n* ludzie, jnne miasta i można wa bolała go bardzo. Czuł we 
szeroko, szeroko, swobodnie od krwi zblżającą się gorączkę. 
dychać. — Jak zawsze! — zaśmiał się 
— Niby to w innych mila- sam do siebie. 
stach niema biur! Na placu Marsz. Piłsudskiego 
— Są, oczywiście, a w nch przystanął į długo patrzył | w 


pracują tacy sami niewolnicy stronę kolumnady Sztabu Głów falami balsam'czne 
czyste į pełne zapachów 
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tak samo teskniac do przestrze- nego. 
ni szerokiej, skąpanej w prom'e — Kurjer Poraaa...! — krzv- 
niach słońca. — Odchylił w ty! czał obok n'ego chłopak 
głowę i pog!adził się po bladych| — Wystartowanie 
zapadtych pol'czkach — czasa- polskich z I’ 
m! zdaje mi się, — ciągnął, n'e Lot przez * 'ntykl 
zważając, że panna głośno wv-| Florjan kupił gazetę. 
stukiwała na maszynie, — 
to biuro wyssie ze mnie ostat- 
nie iskierki życia. Najgorsza 
jest świadomość o nieznośnem 
podobieństwie dzis'ejszego dnia 
do wczorajszego, a jutrzejszego 
do dz'siejszego! 

— Pan chciałby mieć rozma. | Przez jezdnię przeb'egała bona 


wy ludzki krzyk! Podniósł gło- 


maszynistka. — Na rozmaitość bezp'eczaństwo, straciła głowę: wej, newnie chce ją sprzedać do | na 


trzeba mieć dużo pieniędzy. |puściła rękę dziecka į uc'ekła 

— Nie o taką rozma'tość mi na chodnik. Dziewczynka po- 
chodzi i nie o pienindze. Pani Ślizpnęła się | upadła. Samochód 
nie chce zrozum'eć. Żyje sie raz był tuż, tuż, a przy kierownicy 
tyfko í to tak krótko, a tyle. ty- siedział szofer z wytrzeszczone- 


le ciekawych. promiennych, sło mi błędn'e oczyma. Wszystko ta kuje już na Hudsone. 
w| Mizz! szykuj się do drogi. 
N'e móc wszystkiego mgnieniu oka. Rzucił gazete, skoj pan gotów? 


nacznych rzeczy fstnieje na Florlan ogarnnł wzrokiem 
świecie! 
zobaczyć, nie móc się nacieszyć czył naprzód, nchwycił dz'ecka 
powietrzem oceanu, słońcem pu w ram'ona i wyprostował elg 
styni, nieskończoną b'eln 
dów to smutek nad smvtkami uderzenie w hok. Zachwłał 


ft<krota nad tesknotami! wypuścił dziewczynke z rk, 


słę 
a 


Panna Marys'a płośn'ej zastu ta potoczyła e'g doleko. Florian gładkim. szklneym 
kata na maszynie Srefy krszal | renął elążka na betonowy chod asfalcie, avezne ononami 
loha warczne motorom. Morze 
znaczone srebrna drogą ksietv | żale powlóki się za dziewczyn 
Gdy ocknnł ale | unłós? ne'e |ea, szomrało wblepajne na pla- kn. Stanęli pod cien stomi arka 
fuk| żę rozpostartą u atón długłemo | dami domów na Boulevard d? 
ujrzał awój pokój | bniwaru. Zdrugłej strony Ave-|la Gare. 
I laklegoń pana |nidy, u podnôrza crerniejecych 
Pamię-'gór, palmy w ogrodach pałacy- 


zatrzest n'ersia Florlfana Wy |nlk. 
jst chustka z kieszeni f ntar? u 
sta Na chustee polnwiła sẹ 
krew, Uśmiechną? alę, a w o: Żałą głową 
ezach zaświec'ty ztote blaski | przez mate, 
sgasty. „przy podzinie” 

— Tak, taki — rzekł elcho stojącego u wozglowia, 


z poduarkł, 


— Ależ dlaczego? 

— Jestem norwana! 

— Przez kogo, na miłość Bo 
skąt 

— Szef mnie porwał. 

— Co pani mówi? Uratujemy 
pania! 

— Dobrze. lecz nstrożn'e. Ta 
bardzo przshiegły. madry i bo- 
gaty człowiek. Wszędzie ma 
wspólników Kanitan stak» ies: 
iega wsnóln'k'em. Mus'cie dria- 


łać bardrn nrzezorn'e. 


— AN richt! — rzekł flegma- 


tyrznie lord Delaware 


Florjan  odetchnał głchoka 
Od morza płyneło  szerotrfemi 
powietrze 


Na werandzie nodmieskieso 


p lotów | „bungalow“ w Nowym Yorku 
iska w Paryżu stał lord Delaware į odczytywał ku rozumie po polsku? — od 


deneszę. Florian onart się o ha- 


że wolno naprzód, zagłębił się w,się w oddali piramidy drnnaczv 
czytaniu. W duszy śpewał muj chmur. W ogrodz'e k 
Atlantyk nieznaną a przeczutą |że. gwoździk', rezeda 

melodia. Nagle.. szarpnił ner-| Słońce przypiekała silnie. 
ł — Mam! — wykrzyknał lord | całym świecie 
wę. — Od strony Królewsk'ej| — Ca takiego? — zdziwił sie| Ten nienormalny lord pomasa 
pędziła dorożka samochodowa | Florjan. 


— Dokąd? 

— Do biura, do Warszawy! 

— Nigdy już pan tam nie 
wróci. Zostanie pan z nanii na 
zawsze. 

— O tak. tak! — 
Mizzi w rączki 

— Jak to miło styszeć: nigdy 
już pan tam nie wróci. — A tu 
tvle. Ivle powietrza i tak lek- 
ko oddychać. 


klaskała 


Florjan s'edział w głebokim 
fotelu hotelowym i czyta! gaze- 
ty. Wyciagnął nogi leniwie i 
zasłonił się wielka płachta 7a- 
drukowanego papieru. W hallu 
wentylatory furczaty bezustan- 
ku | miły zapach kwitnących 
rododendronów napełniał nov- 
drza. 

Jakaś para weszła szybkim 
krokiem z ulicy į ns'adła z tyłu 
poza Florjanem. Nie zdażył im 
się nawet przyjrzeć. Naule, 
na dźwięk kobiecego głosu 
drgnał s'Inie. 

— Od jak dawna hewl pan w 
Casablance? —  Zabrzmiał wit. 
tremulujący wyraźnie polskie 
wyrazy 

— (Od tygodnia. panno Mary 
slu. Czekałem na panią — od 
parł grubv bas męski. tak do- 
hrze Florianowi znany. Serce 
Florjana biło tętnem przyspie 
szonem, w skroniach hucznło 
mu podawnemu i piersi brlaty 
jak dawniej. Siedział nierucho 
mo. trzymajac gazetę przed 
oczami i słuchał z natężen'em 

— Ale czy nas kto nie sly- 
szył? — zadzwonił alt. 

— A chociażby! Któż w Maro 


parł bas — możemy mówić swo 


Idar | lustrade ; snoglrdał na n'ętrz"cej kodnie. ; 
— Pan'e szefie. Chyba odcze| 
witty ró |piłam się od tego warjata. Sko- 
i bratki |łowałam mu głowę, że pan mnie 


porwał, a on goni za mną po 
i chce rabować 


mu. Chwała Bogu, w Nowym 


— Ten łotr w'erle pańska knj Yorku zmylłam ślad, sfabręko 
ftnść? — zaśm'ała się urrgi wie z dziewczynką. Ujrzawszy nia- Teżankę da Ameryki południa. | walam depeszę, a oni popłyręli 


jakiejś spelunki. 


południe. Głupi Florek ko- 


cha się we mnie, czy coś podob 


— Musimy natychmiast wy: | nego. Pan szef to co innego. 


ruszyć! — zawołał Florian. 
— Zaraz wyd 


— Jedz'emyl 


— Ha, ha, ha! — zarechotał 


am ndnowied- | bas. 

nie zarządzenia. Mój yacht ocze| Florjanowi 

Hslla | struna, c'chą mclodją graca. 
Cevi Było smutno, smutno, tak bar 


pękła w sercu 


dza smutno. 
Do hallu wb'egła, podskakn- 


Nieskończone rzedę tamp e-|jre zabawnie, Mizzi. — Florjan, 


ln- | W tef chw'll otrzymał natworne lektrycznych błyszcznty na A- 


venida Beira Mar w Rio de Ja- 
neiro. Samochody sunęły po 


t enl- 


alg wodn'tele 


Florjan! — wołała — chodź 
pójdziemy na Place de la Fran- 
ce. Pod murami regarowej wie- 
ży zakl'nacze wężów pokazuja 
szłuki. Jeszcze n'e widz'ateś! 


Wstał powoli. Lenłwie I ocę- 


— Czemu pan 


przymllnie spytała 


o 
e 


Spojrzał na jej jasną. rozpro: 
mien oną twarzyczkę į uśmiech: 
nął się. 

— Jesteś dziś śliczna Misr:i — 
rzekł. 


— A zwykle? 
— Mała kokietko! 


Mizzi przystanęła i zakrvła 
czcło niesforną czupryną 


— Czy pa» kocha Miz,:? — 
iapytała cicho 

— Tak, tak! — żywo zawa- 
łat Florjan — Mizzi, tylka eie- 
b'e kocham, bardzo kocham 
Tvlko ciebie... į matkę moja... 
ojca mego... ale oni już nie 
żyją. 


— Ja ciebie też kocham. Flo 
rjan'e — cicho szepnęła Mizzi 


— Moje dziecko. 


Wzięli sie za ręce | wesoło wy 
biegli na plac, zalany potokami 
oślep'afacego słońca. Powietrze 
było suche | gorace. Wiatr, 
dmacv od portu, od strony Bou 
levard de 4 Zonares  chładził 
czoła į szarnał banderami: fran 
cuską i marokańską, powiewa- 
jacemi na szczycie centralnej 
stacji autobusów.  Florjan 1 
Mizzi przystancii. 


— Jak tu mile oddychać — 
zawołała dziewczynka. 


Florjan czuł gię szcześliwy 
jak nigdy. Mizzi į lord Delawa- 
re otaczali go ciepła atmosferą 
miłości į sympatfi. Płuca wyga- 
ity się zupełnie, ciało nabrałe 
jędrności į sprężystości. 


Gdy vacht jorda zatrzymał 
sie w Snerefjordzie w Skandy- 
nawfi, Florjan zaprazna! pocho 
dzić samotnie wśród gór. 


Zbliżał stę wieczór. Góry 
znaczyły się ciemnogranatowe- 
mi znrysami skał Po obu brze 
gach fjordu wznosiły się potęż- 
ne bloki górskie. uwieńczone 
białemi kwiatami śmegów. W 
oddali. w Fioerlznd — fiordzie 
btyszczaty Iczne światła rapa- 
lonych lamp elektrycznych ma 
ul'cach kuracyjnej miejscowo- 
ści Balestrand. . 

Florjan wsisdł do matej to- 
dzi į sam powiestował da brze- 
gu. Przywiaza! szalunę do skał 
zaczał sie wsninać do górv. 


Ożywcze. górskie powietrze 
napelniało piersi poczuciem si- 
ty i młdości. Piat się coraz ww- 
żej Małe stromiene sp'vwaty 
ze szczelin skalnych. Woda- 


snad hucza? onodal Skały hvy 
śliskie i pokryte mchem. Sta- 
wno sie coraz ceemn'ei. Fto- 


rjan nie nwałał na nie. Osarnę- 
ła go gorrczka wspinania 


— Wyżej, wyżej, jeszcze wy- 
żej! 


Nagle poślfronn? sle, reka psu 


nęła się re mchn į poczuł, łe 
pada w przepaść. 
e e è 
— Chwała Bom! — zawołał 


lekarz — nakoniec pan odzv- 
ska? przytomność! Od trycd- 
nia mecze się nad perem i 
przyznaje ze skrucha, nie wie- 
działem. co rohćl A bredz'ł nan 
rane różraćci n=rer Paty czas 
a wykrzykłwa!! Mus'el śmv prze 
nieść nana do secerat"* ba sa 
słedzi pańscy nie mosti srat. 


—->>oo 


smutny? == (Dokończenie na str. 4-ej 
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52.XI1 — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Na południu 
i północy 


(Dokończenie) 


— Gdzie ja jestem? 

— Jakto gdzie! W Warsza- 
wie, w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus! 

— Od jak dawna? 

— Mówiłem, od tvgodnia. — 
Wpadł pan pod samochód, pa- 
mięta pan? 

.— Zdaję się. 

— Ale, ale! Proszę pana, czy 
był pan kledy w Norwegji? 

— Nie! 

— W Maroku, w Brazylji, 
Stanach Zjednoczonych? 


w 


— Ngdy nie wyjeżdżałem z 
Warszawy! 


— To dziwne! Wykrzykiwał 
pan na głos widoki, Mogłem 
sprawdzić, że wiernie i dokład- 
nie, bo ja byłem, panie. z żo- 
aą w Norwegji. 


+ a é 


— Nareszcie ujrzeliśmy pana! 
— basował radośnie szef. — A 
tu roboty zgromadziło się co 
niemiara. Chyba , pan. odpoczął 
w szp:tału dostatecznie. Trze- 
ba będzie trochę _ przysiedzieć 
fałdów poza godzinami urzędo: 
wemi. Ależ z pana romantyk! 
Rzucać się pod samochód dla 


uratowania życia dziecku — za 
kończył z emfazą. — To. jest 
tośl — I zatrzasnął drzwi do 
zabinetu, 


Florjan usiadł za swoim sto- 
iiklem w ciemnym kącie i za- 
patrzył się w okno szklanemi o- 
czyma. 


Na ulicy padał deszcz i bęb- 
hił głucho o szyby dużemi kro- 
plami. Szara lepka i łzawa me- 
lancholja wpełzała do pokoju i 

oplatała zgryzotą wszystkie ką- 
tv. 

W biurze panował ostry za- 
duch starych szparęałów, schną 
cego atramentu j tanich perfum 
panny Marysi 


Maszyna stukała w mierów- 
nych posuwach gradem uderzeń 
Maszynistka podniosła na Flo- 
vjana ironiczne oczy. 


— Wygląda pan jak zmokły 
szczur! — zaśmiała się — gi 
względem mnie — dodała ko- 
kieteryjnie — jest pan niezwy- 
sle chłodny i obojętny. Gdzież 
pan zgubił swoją „płomienną 
miłość“ i „natchnienie“? 

— Na południu i północy! — 
odparł Florjan.  ŚSchwycił go 
gwałtowny, męczący atak su- 
chego: kaszlu. 


— KONIEC — 


JAN KAFKA 


Wielka miłość 


S'edzieliśmy w salonie małego, 
szwajcarskiego hotelu górskiego 1 
mówiliśmy o miłości; g prawdziwej 
miłości Powodem tej rozmowy 
była stara powieść francuska „Try- 
san j Izolda“ Józefy Bedjer, którą 
znaleźliśmy w zakurzonej bibljo- 
teczce hotelowej. Historja tej mi- 
łującej się pary była przepojona 
potężną namiętnością, Mówiąc o iej 
książce zaczę! śmy zastanawiać się, 
czy tego rodzaju bezgraniczna m- 
iość istnieje obecnie. Rozmowa da- 
ła wynik negatywny. Pod koniec 
pewna starsza pani, mieszkająca w 
Zurichu, która dużo już w swem 
życu w.działa, opowiedziała na- 
stępującą historję: 

— Znałam podobną parę. Ona na 
zywaia się Madeleine i była ładną 
m'odą paryżanką. On nazywał Się 
Oskar, i był austrjakiem. Poznałam 
ich przypadkowo i wyczułam, cho- 
c'aż wtedy obserwator stojący na 
uboczu nie mógł jeszcze nic zauwa- 


pięć, a nawet siedem lat rozwija 
się w prawdziwą miłość, Ale w tym 
wypadku było inaczej, Na zwykły 
rozwój wypadków ne było, czasu. 
Wojna, która wybuchła w raku 
1914 musiała ich rozdzielić, Made- 
lelne pozostała w Paryżu, Oskar 
musiał wracać do Wiednia, , Przy- 
padkowo jechałam z nim aż do Zu- 
richu; postanowłam bowiem tymt- 
czasem tam s'ę zatrzymać, Wsku- 
tek tego bylam obecna przy ich po- 
żegnaniu, Było to najbeleśniejsze 
zdarzenie, jakie widziałam w swo- 
jem życiu. Przypuszczałam, że obo- 
je tego nie przeżyją. Jedyną ich 
pociechą było to, że Szaleństwo, 
które 'ch rozdzielało, nie potrwa 
prawdopodobnie dłużej, niż. kilka 
miesięcy. Ale jak znieść to, że Då; 
wet pisać do sieb'e nie wolno? Wy 
miana listów mędzy- Francją a 
Austrją była przez czas, wojny 
wykluczona, Wówczas wpadią mi 


,do głowy Świetna myśl: siedząc w 


żyć, że między nimi na coś się za- | Zurichu mogłam być łącznikiem 
nosi, Jeszcze rozmawiali ze sobą ' między zakochanymi, Z neutralnej 


całkiem Konwencjonalnie, powie- 
działabym nawet, z kupecką u- 
przeimością. Nie cenili się nawet 
specjalnie, Pytałam się siebe czę- 
sto, jak długo będzie się rozw Jała 
ta historja. Znam wypadki, w któ- 
rych tego rodzaju uczucie 


Szwajcarj móżna było przecież 
bez przeszkód pisać do Wiednia i 
Paryża, Zapronowałara więc, aby 
pisali do mnie, ja zaś każdy list 
wyślę dalej do miejsca. przeznacze- 
nia, Z niewysłow' oną  wdzięcznoś- 


przez | cią zaakcep'owali moa propozy= 


cję wkrótce rozstalśmy się. Po 
przejeździe do Zurichu ne otrzymy 
wałam wcałe listów. Lecz każdego 
ranka z Paryża nadchodziła depe- 
sza, którą wysyłałam do W'ednia; 
każdego popołudnia otrzymywa- | je 
łam depeszę z Wiednia, którą wy- 
syłałam do Paryża. Códzień musia- 
lam więc czytać, co pisała do sie- 
Wie para zakochanych, Przez dłu- 
gie miesiące, przez lata, przeżywa- 
łam najmn/ejsze drgnienie tej prze- 
ogromnej miłości. Ani jedna depe- 
sza nie była podobna do drugiej. 
Miłość, namiętność, tęsknota, na- 
dzieja, zazdrość, zwątpien e. Zapew 

nenia wiecznej miłości, przysięgi 
bezgranicznej wierności, n'espokof- 
ne pytania, uspokajające odpowie- 
dzi, Dwa razy dziennie przez czte- 
ry i pół roku. Czy możecie sobie 
państwo wyobrazć, co to znaczy? 

,Mnie zaś najbardziej inieresowa- 
ło i'Wwzruszało ta, że tego rodzaju 
potężna miłość, wytrwała i wierna, 
dziś jeszcze jest możliwa, Copraw- 
da w codziennych wyznanianch 
można kyło zauważyć okrutny po- 
stęp czasu, ale przedewszytskiem 
ujawniał się on w coraz to więk- 
szej tęsknoc'e i cierpieniach rozłą- 
ki, Miłość niezmieniona przetrwała 
do końca wojny. W dnin, w któ- 

rym został podpisany pokój, angie 


Paryż odkrywa boiszewizm 


Niefortunna przeróbka francuska sztuki „Ruszt” 


Paryż, w grudniu. 

Nareszcie teatr paryski, z po- 
ważnem opóźnieniem, odkrył Mo- 
skwę i bolszewizm. Odkrycie nazy- 
wa się „Ruszt“, a pon' eważ stano- 
wi szczęśliwą mieszaninę rewji, za- 
gadnień seksualnych, bałałajki, 
Sudermana i Piscatora „więc nie 
ulega wątpli'wości, że będzie dłu- 
gotrwałym Sukcesem kasowym. 
„Pierwszy prawdziwy dokument 
z życia Rosji sowieckiej, napisany 
przez Kirchona :i Uspieńskiego, w 
3 aktach, 10 obrazach* — oto co 
głosi barwny af'sz. 

Sztuką rzekomo była grana w 
Moskwie w 1926 roku. Trudno 0- 
czywiście sprawdzić, w jakim stop 
niu francuska przeróbka edpowia- 
da rosyjskiemu oryginaławi, acz- 
kolwiek afsz dwa razy podkreśla 
z naciskiem, że ta przeróbka jest 
wiernem odbiciem oryg nału. Ale 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Ten, który 


zazdrościł 


Grał w jazz-bandzie na fortepianie 


o Tobie 


i o miłości, której nię miał — 
miał tylko serce, spragnione kochania, 


jak niezabudki wody, 
gdy usycha ziemia. 


Jeszcze dzisiaj pamiętam 


i słyszę: 


jeśli ta sztuka mogła rzeczywiścię 
przejść przez moskiewskie deski 
sceniczne, nie będąc  zarzuconą 
zgniłemi łejaml | zakazami, to 
wszystkie wzorowe demokracje za- 
chodniej Europy pow.nny pójść na 
naukę do rosyjskiego cenzora, 
jeśli chodzi o dobroduszność i tole- 
rancję 

Oto mamy przed Sobą Terekina, | P 
Konstantego Terekina, robotnika 
przemysłowego W drelichowej blu- 
ze i czionka partji; gdy, człowiek 
ten wymawia słowo „inteligent“: 
czyni to w ten sposób, jakby wgry- 
zał się w kawał drzewa; jest on 
uosobieniem cnoty proletariackiej, 
a przytem jego psychika jest mác- 
no nadgn'fa. Z jednej strony żyje 
on z byłą mieszczanką Niną, pra- 
cującą obecne w jacze'ce partyji- 
nej, a jednocześnie jest ożeniony Z 
komiczną chłopką; po trzecie sy- 
pia z Lizą, która wyznaje wolną 
miłość, a nie ulega wątpliwości, 
że niebawem czynić będzie to Sa- 
mo z młodą Marją. Oto mamy ŻA | z z 
— tę komunistyczną aoa Z 
Przed każdym obrazem > publicz- 
ność wysłachuje nastrojowej uwer- 
tury z bałałajką. 

Przewijaja się również na sce- 
nie rosyjsk'e tańce 1 pijatyki, po- 
zatem Sala g mnastyczna jaczejki 
studenckiej, gdzie salwy Śmiechu 
wywołuje komiczna  niezręczność 
studentów na trapezie I przy Ćwl- 
creniach bokserskich (degenerują- 
cy wpływ regime'u). W słódnym 
obraze wreszcie Nina popełnia 5a- 
mobójstwo strzelając do sieb'e z re 
wolweru. W ósmym Terekin zosta- 


dziecie wykluczać wiernego komu- 
u się, to dokąd zajdziemy?* Ale: 
„Jakiż obrzydliwy brak sumie- 
nial“ woła towarzyszka Olga! W 
ten sposób właśnie dyskutuje 5ię 
w rosyjskiem środowisku studen- 
ckiem. 

Całość powinna się właśnie na- 
zywać „Zagadnenie Z. S. S, R, 
podane jako drobna kronika“, przy 
czem pod drobną kroniką należy 
rozumieć ową specjalną rubrykę w 
prasie francuskiej, gdzie podaje się 
w interesującej forme jakiś nagły 


zgon, apetycznie  przyrządzony 
mord seksualny, ponętne rczprucie 
kasy»... Morał: 


Obcy przybyszu, który przyjeż- 
dżasz do Paryża, 'dź na „Pana To- 
paza“, na „Ascension de. ta Vier- 
ge“, na Verneuilą i wszędzie, gdzie 
można się uśmiać 1 ubaw ć. Ale wy 
strzegaj się powagi życa, jeśli się 
cne pojawia na paryskiej scenie. 
Chyhá, że nazywa xsi ona: Piojew. 

Fr. R-r. 


Nt sty 
przestałam otrzymywać depesze. 
O obojgu zakochanych wszelki 


sluch zaginął. Przez dłuższy- czas 
odczuwałam brak depesz, Przecież 
w ciągu tych kilku łat było to mo- 

je Jedyne przeżycie. Czużąc się wy- 
trącona poza nawias ich miłości 
odczuwałam pustkę, 

Po upływie pewnego Czasu po 
wzięłam zamar udania się do Pa- 
ryża, 

Opowiadająca zamitkła, Po chwi 
li dodała: 

— To był jedyny wypadek praw 
dziwej, wielkiej miłości, jaką wi- 
działam w mem życ u. 

Znów  zamilkła, poczem dodała 
szybko: 

— Ale muszę jeszcze coś dodać. 
Przed wprowadzeniem w Czyn za- 
mierzonego wyjazdu do Paryża, 0- 
.rzymałam od mojej pary Krótki 
Ist. Oto on. Tu również jest czek, 
który znajdował się w liście, .nig- 
dy go nie sp'eniężę, 

List krążył z rąk do rąk. Był om 
napisany na maszynie i zawierał _ 
co następuje: 

Wielce szanowna pani! 

Mamy nadzieję, że wkrótce 050- 
biście wyrazimy pani wdzięczność 
za jej wielką dobroć. Tymczasee 
pragniemy załatwić kupiecką Stro- 
nę całej sprawy. Przy niniejszym 
pozwalamy sobie zalączyć  pięina- 
stoprocentową prowizję od zy» 
sków, które osągnęliśmy od reku 
1914 — 1918, która się pani Słusz- 
nie należy. Pani była tak dobra i 
uprzejma, że podjęła się pani zała- 
twiać nasze codzienie depesze 
szyfrowe, za pomocą kiorych poda- 
waliśmy kursy giełdowe w edeń- 
skie do Paryża, i paryskie — do 
Wiednia, Wyniki pani czteraletn ej 
pracy są doskonałe; specjalnie dz ę 
kujemy pani za to, że pam nigdy 
nie zmieniła ani jednego słowa. 
Brak Jednej litery mógł bowiem 
całkowicie zmenić znaczenie skom 
plikowanego szylru, 

Madeleine ; Oskar M. Agen- 
tura gełdowa, Paryż: 

— Czy pani może sobie ta wy- 
tłumaczyć —  spytaliśmy qrde 
damę. 

— Nie — odpowiedziała. — Czy 
byl” już przedtem oszustami? Pra- 
wie w to wątpię. Czy kochali się 
rzeczywiśch? i zużywa'ł swą mił- 
łość do kupieckiego tricku? Prze- 
ceż ich depesze doprawdy pulso- 
wały głęboką miłością! Nie wiem. 
W każdym razie po tym wypadku 
nie zaciekawa mnie już aa 
wielka miłość. 

Tłum, Dw. 
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Staraniem GRUPY POETÓW „METEOR! w nls- 


dzielę dn. 29 grudnia 


„b. o godz, 12-ej w poł. 


odbędzie się w Sall Rady “Miejskiej (Pomorska Re) 


Poranek autorski Marjana Piechala 


je wykluczony z jaczejki partyjnej. 
W dziewiątym obrazie, po bardzo 
realistycznie ujętej bijatyce, Tere- 


| który odczyta jeszcze niedrukowane utwory 
kin zostaje aresztowany, = 


otowywanego obecnie do druku DRUGIEGO 
ZOM POEZJI p: e „ELEGJE CAŁOPALNE" oraz 
fragmenty powieści p. t. „PIĄTA EWANGELJA". 


gniewa się, zazdrości i płacze. 
i, oszalały, bije fortepian w zęby! 
— białe klawisze — 


wyjzsónia się, że on osobiście za- 
strzelił Ninę. Terekin przed sądem 
studenckim: „Jeśli dla każdej głu- 
piej zad. która sę zasirzeli, be- 


d =m m m m uw m = „m 


A fortepian krzyczy z bólu 
i rozpacza. 


